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WŁADZA FRANCJI W ZAGLEBIU

WEGLOWEM RUHR JEST PRA-

WEM - NEMCY OSTRZEZEN
 

Urzędnicy niemieccy muszą wykonywać rozkazy

władz aljanckich

ESSEN, 13 stycznia. -- Rozka-
zy aljanekich władz wojskowych
w zagłębiu Ruhr są najwyższą
władzą dla urzędników i ludno-
ści niemieckiej - o tym fakcie |
została powiadomiona
niemiecka i urzędnicy niemiecły
w zagłębiu: Ruhr.
We -wszystkich -wypadkach,

gdy rozporządzenia aljanckich
władz wojskowych są sprzeczne
z prawami niemieckiemi, rozpo-
rządzenia władz alianckich mają
pierszeństwo przed prawami nie-
mieckiemi. Wszyscy urzędnicy
niemieccy zostali powiadomieni
przez aljanekie władze wojskowe,
że będą osobiście odpowiedzialni
za nie zastosowanie się do tego
rozporządzenia i ulegną karze

 

 

ludność

 

| przy

  

więzienia, a ludność konfiskacie
majątku wrazie przekroczenia lub
nie wypełnienia _rozporządzeń
władz aljanekich,
Wszystek węgiel wydobyty na

ość w zagłębiu Ruhr we-
dług tego rozporządzenia ma iść
na rachunek odszkodowań a re-
szła na zaspokojenie potrzeb lu-
dności prowincji nadreńskich,
zajmowanych przez wojska aljan=
ckie, Wskutek tego rozporządze»
nia reszta Niemiec zostanie pra-
wie zupełnie pozbawiona węgla
i będzie musiała polegać na przy-
dziale węgla w liczbie 15,000,000
ton rocznie, jaki Niemcy mają o-
trzymywać z G. Śląska na mocy
wyroku Ligi Narodów w sprawie
podziału G. Śląska pomiędzy
emeyi Polskę.

  

RZĄD NIEMIECKI PRZEWIDUJE WYBUCH BOL-

 

SZEWICKIEJ ROWOLUCJI W NIEMCZECH

„SIŁA MORALNA" NARODU NIEMIECKIEGO z KAŻDĄ
CHWILĄ MALEJE

  LONDYN, 18 st Czar»
nu chmura rewolucji bolszewie›
kiej wisi nad narodem niemiec»
kim, z powodu zajęcia zagłębia
Ruhr przez wojska francuskie"-
ogłasza ostrzeżenie, kanclerza Dr.
€umog, ›rozestańe/›d0 św
przedstawicieli rządu niemieckie»
go zagranicą.
Naród niemiecki ynuszon) bę-

dzie skupić wszystkie swoje mo-
ralne i duchowe siły, ażeby od«
wrócić mu grożące niebezpieczeń
stwo spowodowane przez zabor.
czą żądzę Francji w nadziei że
państwa europejskie
szy grozę położenia, pospieszą
Niemcom z pomocą, dopóki nie
będzie zapóźno, W innym wypad»
ku Niemcy zostaną pogrążone w
chaosie rewolucji bolszewickiej,
której drgnienia już dają się od-
czuwać wewnątrz całych Niemiec,
Według spostrzeżeń

ców zamieszkałych w Niemczech,
niemieckie koła" rządowe same
przygotowują starannie pozorną
rewolucję bolszewicką, aby w od
powiedniej chwili dopuścić do
jej wybuchu i wywrzeć na aljan=
tów pożądany wpływ. Rewolu-
cjonistami w tej przyszłej rewo-
lucji będą najzagorzalsi wrogo-
wie bolszewizmu monarchiści nie
miecey, którzy przy tej okazji za-
mierzają przeprowadzić rewolu-
cję monarchiczną. *  

NOWA PRZECIW-BOL-

SZEWICKA REWOLUCJA

NA SYBERJI STŁUMIONA

Kilka!!!
PIArng

 

MOSKWA, 13 stycznia, Wia-
domość nadesłana z Nikołajew-
ska, Zacho/niej Syberji donosi
o odkryciu szeroko rozgałęzio-
nych przygotowaniach rewolucyj
nych, obejmujących Zachodnią
"Syberję i okręgi gór uralskich,
które miały na celu utworzenie
autonomicznej republiki syberyj
skiej. Odkrycia dokonała polity-
czna policja bolszewicka. Spisko-
wcy mieli zorganizowaną całą
maszynę administracyjną, mini-
sterjum kolei, poczt i wojny, któ
remu były podwładne zbrojne od
działy chłopów i robotników w
każdym powiecie. Przeszlo 300
osób zamieszanych do spisku zo-
stało aresztowanych i postawio-
nych przed bolszewicki trybunał
wojenny.

RATASTROFAAEROPLANOWA

EL PASO, 18 stycznia. - Lotnik

Liebhauser z Fort Bliss, został dzie

siej na miejscu zabity, gdy seroplan,

którym kierował z niewiadomej przy-

czyny spadł jak kula na ziemię i ror

trzaskał się w drobne kawałki.

POLISH

NEW YORK, Niedziela, 14-go xtynma (Sunday, January 14th) 1923
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Gen. dywizji Władysław Sikorski, jeden z najzdolniejszych wodzów armji poli
z nad Działdówki, kawaler orderów Virtuh /Militari" i „Krzyża Wal

PREZES GABINETU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

 

drafnia na zatrzyśśójąć Wa
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iej, zwyclesca

  
 

KRWAWE WALKI

NA GRANICY WĘ-

GIERIRUWUNI

LICZBA STRAT I POWÓD

STARCIA NIEWIADOME

LONDYN, 13 stycznia. - Na
granicy rumuńsko - węgierskiej
miała miejsce krwawa bitwa po-
między wojskami wegierskiemi i
rumuńskiemi, jak donosi wiado-
mość nadesłana z Bukaresztu do
londyńskiego „Central News",
Powód walki i liczba strat nie-

wiadome.
Wrogie usposobienie pc.niędzy

wojskami węgierskiemi i rumuń-
skiemi datuje sig od chwili za.
warcia prkoju w St, Germain,
_kledy Węgry straciły na rzecz

Rumunji znoczne obszary ziem,

Siedmiogród i część najżyźniej»

 

 

WIELKI WIEC

STOWARZYSZENIE MECHANIKÓW POLSKICH

Z POLECENIA NOWOWYBRANEJ DYREKCJI

urządza

we wtorek, dnia 16-g0 stycznia 1923 roku

„o godzinie 7:90 wieczorem

W SALI DOMU NARODOWEGO

19-23 St. Marks Place (E, 8-ma ulica) New York, N, Y,

Przemawiać będą: przed tygodniem przybyły z Polski zalo-

życiel i pierwszy prezes Stowarzyszenia Mechaników Polskich

INŻYNIER A. GWIAZDOWSKI

i naczelny redaktór quągo Świa
Jest to jedyne zebranie inż.

New Yorku, zapraszamy |wxęc Mechaników z całej okolicy, ja-
ko to w New Yorku, Bronx, Brooklyna, East New York, Yon-
kers, Jersey City, Newark, Harrison, Astoria, Maspeth, Ba-
yonne, Passaje, Paterson, Elizabeth Staten Island etc, ›

Wstęp 25centów. - Czysty dochód na Laboratorja ba-
dawcze w Polsce na ręce prof. Woynicza-Sianorzęckiego.

POZIADOWY

Bronisław D. Kułakowski.
wiazdowskiego w okolicy

  

 

 

szej prowincji w Europie kan
łu Terneszwar,

Agent amerykański zabity

w Niemśzech

BERLIN, 13% stycznia. - Ro-

 

 

'| bert Nowak, lat 38, amerykań-
ski agent handlowy został dzisiaj
znaleziony martwy w swoim mie-
szkaniu w Berlinie, Ze znalezio-
nych śladów wynika, że morder-
stwa dokonano przy użyciu chlo-
roformu, . Biżuterja i złoty zega-
rek zostały znalezione" w pokoju.
Mordercy zabrali jednak 3,000 do
Jrów,: które Nowak otrzymał
dzień przediem na zapłatę towa-
rów, które zakupił dla swoje}
firmy w New Yorku. Nowak z
pochodżenia był polakiem i oby-
watelem amerykańskim, Właści-
cielka domu w którym Nowak
został zamordowany nie może dać
żadnych wskazówek mogących
się przyczynić do wykrycia mor
derców.

 

Błogosławieństwo

rej Ojczyzna moja miała już t
j tak cenną pomocą. Wspomi

 

wstaniu i wyzwoleniu, którego

pospolitej, dziękujemy z całego
Jesteśmy bardzo szczęśliwi, że
sowanie ojcowskie i sympatję,

do dobra poznaliśmy osobiście.

 

dla Prezydenta Wojciechowskiego
 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Wojciechowski wysłał
„do Rzymu depeszę następującą:

Do Jego Świątobliwości Piusa XI, Rzym. . .
Obejmując urząd Prezydenta Rzeczypospolitej, pragnę o

tem donieść Waszej Świątobliwości, a składając u stóp Jego
hołd mego przywiązania synowskiego, błagam, abyś raczył
w dalszym ciągu obdarzać Polskę ojcowską życzliwością. któ-

jes

bliwości w Polsce, zawsze żywe w naszych sercach, pozwala
mi spodziewać się, że sprawy naszego kraju, przy zmartwych-

cny, będą w dalszym ciągu przedmiotem Jego troski.
(-) WOJCIECHOWSKI,

W odpowiedzi na to nadeszła depesza następująca:

Do Jego Ekscelencji Pana Wojciechowskiego, Prezydenta
„Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie.

Bardzo wzruszeni gorącą depeszą, jaką Wasza Ekscelen-
cja raczył nam wysłać, obejmując urząd Prezydenta Rzeczy-

chrześcijańskiego, którego wiarę głęboką i szlachetne dążenie

pomyślności dla Waszej Ekscelencji oraz dia Polski, przesyla-
my ojcowskie błogosławieństwo apostolskie.

Ojca Świętego

yle dowodów i która dla niej
nieniepobytu Waszej Świąto-

Wasza Świątobliwość był obe-

serca Waszej Ekscelencji.
możemy potwierdzić zaintere-
jaką mamy dla narodu tak

Wyrażając najlepsze życzenia

(-) PIUS.
  

Gomlcy anglelxcy protestuja
przęciw zajęciu zagłębia

węglowego Ruhr

LONDYN, 13 stycznia, - Fe-
deracja angielskich górników wę-
głowych uchwaliła dzisiaj jedno-
głośnie rezolucję protestującą
przeciw zajęciu zagłębia Ruhr
przez wojska francuskie.

Górnicy angielscy stwierdzają,
w'swojej rezolucji, że zajęcie
Ruhr przez wojska francuskie
„będzie podnietą do nowej woj=
ny". Federacja angielskich gór-
ników przyrzeka pospieszyć z
moralną pomocą górnikom nie-
mieckim w Ruhr jeżeli - mimo
grożby francuskich bagnetów" -
odmówią pójścia do pracy.

Prezydent sowieckiej Ukra-
iny przepowiada wszech-

światową wojnę

MOSKWA, 13 stycznia.-"Im
więcej imperjalizm francuski bę
dzie przygniatał Niemcy uniemo
źliwiając robotniczej klasie nie-
mieckiej warunki życiowe, to prę
dzej naród niemiecki zrozumie,
że jego ratunek i ocalenie leży w
połączeniu z bolszewicką Rosją,
czego dowodzi ocalenie Turcji-
która nie odrzuciła pomocy bol.
szewickie}", W ten sposób przed
stawia obecne położenie w Eu-
rople prezydent bolszewickiej re

publiki ukraińskiej Petrowski-

inaczej Goldfarb, były redaktor
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POLSKA PROTESTUJE PRZE.

CW ZAJĘCIUKŁAJPEDY PRZEZ

POWSTARCÓW LITEWSKICH

Litwa została wezwana przez aljantów do zlikwi-

dowania powstania w Kłajpedzie

WARSZAWA, 13 stycznia. - Polska w sprawie po-

stania ludności litewskiej w okręgu Kłajpedy stanęła po stro-

nie aljantów i nie przedsięweźmie ze swej strony żadnych sa-

modzielnych kroków.

ustalony program dznałama, zgodny z planami aljuntow.
Polska zaprotestowała przeciw samodzielnemu zajęciu Kłaj-
pedy przez pothancov! IltewŁklch.

PARYŻ, 13 stycznia. - Rada ambasadorów postano=
wiła dzisiaj przedłożyć rządowi litewskiemu energiczne
przedstawienia i wpłynąć na Litwę, by wywarła nacisk na
powslancow htewsklch na terytorjum Kłajpedy, by zaniecha-
i akcji powstań Rada ow jest pr
że powstanie może być :zybko zhkwxdowane, ]ezell rząd i-
tewski będzie działać szybko i energicznie.

TAJEMNICZE TRANSPORTY BRONI Z BEREINA

NA WSCHÓD

 

Rząd polski od dawnego czasu ma'

NADY PRZECHODZĄ
GRANICE ST. ZJEDN.

.: nietylko p SL

ne domy, ale całe , -

 

   

Według
przez straże pograniczne, z pol-
nocy Kanady ciągną w kierusku
południowym olbrzymie stada
leśnych wilków, wygnane z dale-
kiej północy wielkiemi mrozami
i brakiem żywności. Przednie
straże zgłodniałych stad wilczych
w wielu miejscowościach już
przekroczyły granice Stanów Zje-
dnoczonych i Kanady, napadając
nie tylko na pojedyncze osiedla
farmerów, ale na cale osady far-
merskie a nawet miasteczka, o
czem świadczą wiadomości ogło-
szone przed kilku dniami, że nad
granicą Kanady, i Stanów Zjedn.,
w Ontario zginęło kilku indjan i
białych traperów 1 dwuch listo-
noszów wiejskich pożartych przez
wilki, Powodem wielkiego po-
mnożenia się stad wilków jest ni-
ska cena na surowę skóry wilcze,
która jeszcze przed kilku laty
wynosiła od 20 do 60 dolarów za
sztukę, a obecnie zaledwie 5 do
10 dolarów za sztukę, skutkiem
czego traperzy i handlarze po-
lują na zwierzęta o bogałszych
futrach, pozostawiając wilki w
spokoju, które skutkiem tego roz
mnożyły się w ogromnych iloś-
ciach, Stany sąsiadujące z Ka-
nadą obmyślają plan, by ode-
przeć grożny najazd wilczy, któ-
ry je może przyprawić o dotkli-
wę szkody,

WINNIPEG, Ma., 13 styeznia- |

PRZEWOZONE DLA FASZYSTÓW GÓRNEGO ŚLĄSKA

I PANSTW SĄSIEJNICH

| STADA WILKÓW z KA-

 

KATOWICE. (Pocztą). Nad-
chodzą tu coraz groźniejsze wla«
domości w związku z ruchem fa-
szystowskim w Niemczech, któ-
rego wyrazem było zbrqmewkm
czenie odd

Faszyzm, którego ośrodek stu
nowią nacjonal - socjaliści ba-
warscy, opanowuje całe Prusy.
Jak donoszą z Berlina, faszyzm
przenika coraz potężniej do sze-
regów Reichswehry. Cały szereg
członków organizacji faszystow-
skich należy jednocześnie do
Reichswerhy w charakterze re-
gularnych- oficerów. Tem sig thi
maczy, że faszystowskie organie
zacje rozporządzają coraz więk»
szą ilością broni.

W ciągu ostatnich tygodni
wykryto i zatrzymano w Berli-
nie 10 wielkich transportów bro-
ni i amunicji, przeznaczonych
dla faszystowskich organizacji.
Obok wszelkiej broni, nie wyłą-
czając karabinów maszynowych,
transporty zawierały wielkie f
lości amunicji. Transporty prze-
znaczone były częściowo "dla
niektórych sąsiednich państw na
wschodzie", ezęśuowo zaś dla
Górnego śląska i innych części
Niemiec.

Ameryka nie odpowie Niemcom

WASZYNGTON, 13 stycznia, -
Urzędowe ogłoszenie z departamentu
stanu nwlm‘lzr że rząd St. Zj. nie

ma żadnego zamiaru mieszać się do
spraw «uropójskięh i dla tej przy»

czyny nie da odpowiedzi na protest

 

 

rządu: niemi przeciw Francji,

przedłożony prezydentowi Hardingo-
przez adora Niemiec.

  

Namwy

W „Nowym Świecie"

skich,

  

mhosomni

tylko najświeższe telegraficzne wiadomości z Polski,

nadsyłane stale przez naszego korespondenta w War-

szawie, lecz także wiadomości ze światactak świeże, '

jak w największych porannych gazetach amerykań-

Swiat

czytelnicy mud; więc nie

 
 

DZKIMJ!

o godz. 4-tej popołudniu
 

 

SZKOŁA RADY

'OŚWIATOWEJ
urządza

  

CHOINKE'
z rodzicami 19-23

DLA DZIECI SZKOŁY

|

WDOMU NARODOWY
i wszystkich obecnych

St. Marks PL, New York

WSTĘP 50 CENTÓW OD OSOBY
MUZYKA PROF. HERO

Zabawa z tańcami trwać będzie
«aż do rana
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przedsqdemRzeczypospolitej

Niewmdomskl używa tych samych argumentów, które powtarza prasa

 

 

ROWY SWIAT

Morderca Prezydenta Narutowicza

 

  

 

    
olskiej
 

~. ~„Giie1_1y". - Miał zabić Piłsudskiego. - Napada na Niego, a później
chwąllń Sam żąda kary śmierci. -- Powtarza za Mussolinim, że demo-
kracja jest oszustwem. - Zachowanie się Niewiadomskiego obliczone
na efekt propagandy.

AKT OSKARŻENIA ›
Dnia 16 grudnia r. b, o godzi:_ nie 12 m. 5 w południe Prezydent

Rzeczypospolitej Gabrjel Naruto-wicz przybył do gmachu Tow. Za-
chęty Sztuk Pięknych na otwar-
cle wystawy, Powitany u westi-
bulu gmachu przez prezesa Tow.Kozłowskiego, oraz wice-prezesa
Okunia, Prezydent w towarzy
wie ich wraz z szefem kancelarji
Carem, adjutantami i ministramioraz niektórymi przedstawiciela-
mi ciała dyplomatycznego, udał
się na pierwszę piętro i w sali Nr.
1, oprowadzany przez Kozłowskie
go i Okunia, oglądał wystawione
dzieła.
Gdy Prezydent zatrzymał się

przed obrazem Kopczyńskiego,
przedstawiającym gmach Tow.
Zach, Sztuk Pięknych, z pośród
zgromadzonej za nim publiczne-
ści padły trzy, jeden po drugim
następujące strzały.

Prezydent zachwiał się, upadłi,
po kilku chwiłach zakończył ży-
cie,

 

Wice-prezes Tow, Oku, usly-
szawszy strzały, zwrócił się w stro
nę upadającego Prezydenta i za
uważył stojącego tuż za nim ar-
tystę-malarza Niewiadomskiego zrewolwerem w ręku. Okyż schwy
cił N. za rękę a adjutant Prezy-denta rotmistrz Softan wyrwał mu
rewolwer z ręki, Niewiadomski o-
świadczył, że do nikogo, próczPrezydenta, strzelać nie miał za-
miaru i że chce oddać się w ręce
policji, »lekarskie -oględziny
¥wlok Prezydenta Narutowiczadokonane za pośrednictwem bie-
głych lekarzy prof. /WiktoraGrzywo - Dąb jego i pułko-
wnikać Eugenjusza Piestrzyńskie-
go, wykazały, że Prezydentowi za
dano rany postrzałowe :d

tych dwie w kdatke pier-siową, jedną zaś w okolicę Jędź-
wiowego kręgosłupa, przyczem je
dna z kul przeszła na wskróś kla-tki piersiowej, uszkodziwszy plu-
ca, przebijając serce i zadając ra-
nę bezwarunkowo śmiertelną, po-
wodującą natychmiastową śmierć.Niewiadomski zbadany w cha-
rakłerze oskarżonego, przyznał
się do winy, oświadczając, że m-
machu na życie Prezydenta do-
konał z powodu przyjęcia przezniego wyboru na to stanowisko,
pomimo, że wybór ten nastąpiłgłosami "wrogów państwa pols
kiego",Zamiar swój powziął wówczas
gdy stało się wiadomem, że Pre-
zydent przyjął muprzez Zgromadzenie Narodowe go
dność, Od tej chwili Niewiadom»
ski szukał jedynie sposobności dowykonania swego planu, a wie-
dząc, że na otwarciu wystawy w"Tow, Zach, zawsze bywał Naczel-
nk Państwa Piłsudski, przypu-
szczał, że nowo obrany Prezydent
zachowa ten zwyczaj; dlatego teżudał się na wystawg, zabrawszy
za-sobg w celu wykonania zamar
chu rewolwer, posiadany od ro-
ku. 1920,Jako członek rzeczywisty Tow.
miał prawo wolnego wstępu .na
wystawę. Strzelał do Prezydentasw odległości 1-2 kroków z tyłu,
"starając się trafić go w klatkępiersiową strzelał z tyfu. dlatego,
że strzelając z przodu mógł zranić
kogokolwiek z publiczności, zgru
powanej za Prezydentem.
Przed 20-in mniej więcej laty

był ezłonkiem Ligi Narodowej i
za należenie do niej był pod śledz
twem i przez 4 miesiące pozosta»
wał w areszcie prewencyjnym -
„poczem. został zwolniony z powo-
(lu braku dostatecznych poszlak.
Wobec powyższych

|

danych -
mieszkaniec m, Warszawy

_

Eli-
gjusz Niewiadomski, lat 53, oskar
żony jest o to, że dnia 16 grudnia
199% rów Warszawie, podczas o-

, wystawy:

-

W gmachu Z.
'at. Piękn, dokonał zamachu na

% życie Prezydenta Buczynowa!!-

h.) "Polskiej, Gabrjela Narutowh

 

 

 

Eligjusz Niewiadomski

cza, dając doń trzy strzały rewol-
werowe i powodując tem natych
miastową śmierć.
Przestępstwo to przewidziane

jest w artykule 99 kod. kar, i 15
przepisów przech, do kodeksu kar
nego .

«

Dodajmy, że artykuł 99-ty gło-
si: "winny zamachu na życie
zdrowie lub wolność osoby, pia-
stującej najwyższą władzę pań-
stwową w Polsce - ulegnie ka-
rze ciężkiego więzienia beztermi-
nowego.

Artykuł 15-y przep, przecho-
dnich do k. k. między innemi
brzmi: "Może być jednak wyrze-
czona w powyższych wypadkach
kara śmierci, jeżeli kary tej wy-
magać będą wyjątkowe warunki
danego wypadku."

6 «

ZBRODNIARZ CHCIAŁ ZAMOR-
DOWAG PIŁSUDSKIEGO

"u
Na zapytanie, czy nskarżbn;

je się do winy, Niewiad
ski. oświadcza:
Do winy się nie przyznaję -

lecz przyznaję sig do złamania pra
wa, za które blorę na siebie jak
najdalej idqcą odpowiedzialność.
Uważam za konieczne podać to,
co przemilczałem w śledztwie. O-
Świadczam, że śmierć Ndrutowi-
cza nie może być brana jako wy-
darzenie odosobnione, Był to epi-
log xałego łańcucha wydarzeń me
go żyćia›Strzał, który padł nie
był przeznaczony dla Narutowi»
cza. Ten strzał był oddawna już
przeznaczony dla Józefa Piłsud-
skiego, który nię dorósł do swej
roli. To zadanie oddawna tkwiło
we mnie. Nie było tylko sposob»
noci, której wciąż szukałem, a róż
ne sprawy odwlekaly to moje po-
stanowienie. _Myśl moja więcej
pracowała nad tem, aby usunąć
źródło wszelkiego zła, bo wszy
stko, co w ciągu czterech lat czy-
niła głowa państwa, świadczyło o
moralnej i umysłowej dyskwali-
fikacji tej głowy. -
. Po wytocreniu całego szeregu
znanych z prasy nacjonalistycze
nej napaści na Józefa Piłsudskie-
go, oskarżony mówj dalej:

Przyszły -wybory, nowy
Sejm. Wahania moje zatrzymały
się na pierwszorzędnem pytaniu,
czy Piłsudski będzie kandydował,
czy tek nie, czy znów stanie na
czelę tych i owych bojówek,
Oskarżony wdaje się dalej w

powtarzanie, wszystkich napaści
nacjonalistycznych, znanych z pra
sy prawicowej, a nie mających ża
dnego związku z jego zbrodnią, a
zwróconych przeciw _Piłsudskie-
mu i poprzednim rządom Rzeczy»
pospolitej, Mówi o! "rządzie for-
nali i parobków", Przewodniczą-
cy dwukrotnie przerywa. oskarżo-
nemu, zaleca mu trzymać się ak-
tu oskarżenia 1 nie używać wy»
rażeń uwłaczających.
Między innemi zbrodniarz przy

znał się, że kilka tygodni temu
przybył na otwarcie wystawy w
gmachu Baryczków, ażeby zamor
dować Piłsudskiego, a nie doko-
nał zbrodnitylko dlatego, że Pił
sudski na otwarcie nie przybył.
Godzina 11 m. 45, - Po 50-mi-

nutówem wałkowaniu napaści na
Piłsudskiego i rządy polskie, o-
skłrzony prosi sąd o zarządzenie

przerwy, bo się zmęczył. Trybu-
nał zarządza przerwę,

PROPAGANDOWE PRZEMÓWIE
NIE MORDERCY

* Po przerwie południowej mów
ca prowadzi w dalszym ciągu
swoje propagandowe przemówie-
nie, skierowane przeciwko Mar-
szałkowi Piłsudskiemu, rządom
Rzeczypospolitej, stronnictwom
centrowym i lewicowym Sejmu,
oraz przeciwko dziennikom wal.
czącym z narodową demokracją.
Oświadcza, że zdecydował się za
mordować Piłsudskiego od chwi-
Ji, gdy wyczytał, że Piłsudski ja-
koby zapowiedział, że wyjdzie na
ulicę, aby gruchotać kości. W
sobotę 5 grudnia, jego postano-
wienie upadło, skoro dowiedział
się z dzienników, że Piłsudski nie
stawia swojej kandydatury. Tu
oskarżony nagle rozczula się nad
Piłsudskim, jako nad człowiekiem
"osobiście dobrym, szlachetnym
i nie pozbawionym bohaterstwa"
nazywa go jednak sprawcą "Ju-
deo-Polski" i daje wyraz swojej
goryczy, że Piłsudski będzie je-
szcze odgrywał wielką rolę poli»
tyczną i będzie ciążył nad całem
życiem politycznem, Po rezygna~
cji pozory wielkoduszności Pił
sudskiego były tak jawne, że o-
skarżony nie mógł go już zabijać,
padłaby bowiem osoba fizyczna,
ale jego duch, jego idea ciążyłaby
nadal nad Polską,
Oskarżony nazywa sieble sa-

mozwańczym oskarżycielem i sa-
mozwańczym wykonawcą. Wy-
stępuje w dalszym ciągu przeciw
ko socjalizmowi. W r, 1896 i 1897
studjowal ten ruch, znał Piłsud-
skiego, Przyznaje, że to była twar
da dusza, szlachetna dusza, ale
była to dusza twarda dla siebie,
a miękka dla innych. Oskarżony
oświadcza, że legjony z początku
krytykował, ale potem uznał, że
Piłsudski miał rację, Odmowa
przysięgi i więzienie -w Magde-
burgu - to było piękne, szlachet-
ne, Alo Piłsudski nie dorósł do
roli, jaką mu losy dały, Nie da-
wał komendy, nie okazał silnej
ręki. Pozwolenie na rząd ludowy
i na milicję ludową było zdradą
stanu,

Przewodniczący wzywa oskar-
żonego, aby się zechciał
czać.

Oskarżony mówi o strajkach,
zwłaszcza rozwodzi się nad straj-
kiem szpitalnym, Piłsudski i Woj
cięchowski nie potrafili sobie dać
rady, -Anarchję widział każdy
stróż, nie, widział jej Piłsudski.

  

postaci. Sejmu Ustawodawczego,
źródła anarchji, Najzawilsze spra
wy państwowe powierzone zosta-
ły "pastuchom" (to jest Polskie»
mu Stronnictwu Ludowemu.)

Przewodniczący wzywa oskar-
Zonego, aby przystąpił do same-
gó aktu oskarżenia,
Oskarżony w dalszym ciągu ob

sypuje inwektywami stronniętwo
P. P. $., za którem się według
niego oświadczają złodzieje i su-
tenerzy. Żydostwo zaszczepiło so-
cjalizmowi jad moralny i niemoc
twórezą, Oskarżony polemizuje
z Marksem.
Przewodniczący zapytuje, co, to

ma wspólnego ze sprawą.
Oskarżony twierdzi, że żydzi

wynaleźli walkę klas, która się
okazała genjalnym środkiem do
rozsadzania jedności społeczeń-
stwa, Demokracja jest oszustwem
Oszustwem jest monopol na po-
stęp, Wobec tego, żę prokurator
zapytywał oskarżonego czy nie
ma wspólników, oskarżony 6-
świadcza z patosem, że wspólnika
mi jego są redaktorowie dziennić
ków postępowych i socjalistycze
nych i wymienia ich _nazwiska.
Twierdzi, że partje socjalistyczne
nie są zdolne "do. szlachetnego
traktowania przeciwników", .nle
widzą w nich tego, co jest w nich
najpiękniejsze: miłość Ojczyzny.
Mówca apoleozuje liniego i  

 

Piłsudski złożył kukułcze jajo w

 

przypomina "jakim drgawkom
ulegał "Kurjer Pordnny" po prze
wrocie Mussoliniego", Twierdzi,
jakoby Mraczewski miał powie-
dzieć podczas napadu bolszewie-
kiego, że lud nie pójdzie do obro-
ny, 0 ile nie będzie dobrze zapła-

Oczywiście mówił o ludzie
i „Wiłosów", o tych

ludziach interesów i szacherek."
Oskarżony zarzuca Belwederowi
brakwoli twórczej. Rozwodzi się
nad zamknięciem Szkoły Sztuk
Pięknych i opowiada, że w 1920
wsiąpił do defenzywy i twierdzi,
że przekonał się, że defenzywa
składa się z żydów i bolszewików
i że odegrał rolę "czyściciela de-
fenzywy". Piłsudski ustępując po
lecił na następcę i mięk»
kiej ręki, choć wszystko, co było
w Polsce zdrowego, silnego i mo-
ralnego, domaga się twardej rę-
ki, Miękka ręka potrzebna tylko
Daszyńskiemu, Okoniowi, Saue-
rom, Toeplitzom. Na tem oskar-
żony kończy, oświadczając, że re-
szta należy do sprawy, która jest
w aktach sądowych,

 

OSTATNIE SŁOWO OSKARŻZO-
N

Oskarżony przyznaje, żę nie
dość jest uwypuklony związek po
między planowanym zamachem
na Piłsudskiego, a dokonanym za
machem na Narutowicza. Powie
dn, iż wspólne dla obu tych rze-
czy jest pewne podłoże uczucio-
we. Oskarżony uważał wybór Pro-
zydenta za zniewagę narodu; nie
Prezydent znieważał, ale miał być

1 i wyrazem zniewagi
Oskarżony utrzymuje, że nie jest
skrytobójeg. -Dalej wypowiada
zdanie, że po nim mogą przyjść
inni zabójcy, którzy będą płatni
przez wrogów Polski, Otóż oskar 

żony żąda kari śmierci, aby wie-
dzieli co ich czeka. Oskarżony do-
konał mordu z premedytacją,cho-
ciaż -> zaznacza z naciskiem, Na-
rutowicz nie był człowiekiem win
nym. "
W końcu-oskarżony apoteozuje

swoję morderstwo i sprzeciwia
się karze więzienia, oświadczając
że to jest jego ostatnie słowo,

2006 kk

Po zatwierdzeniu pytań zasad=
niczych, mających być podstawą
do wyrokowania, sąd udał się na
naradę i po 40-tu minutach wy-
niósł

WYROK

dczytany był przez p
czącego rozprawie zastępcę wice-
prezesa sędziego Wacława Las-
kowskiego.
Wyrokiem tym sąd skazał El-

gjusza Niewiadomskiego, lat 53
na karę śmierci przez rozstrzela-
nie, na uiszczenie kosztów sądo-
wych, zastosowawszy i artykuł
99 kod, kar, i 15-ty _przepisów
przechodnich do artykułu kode-
ksu karnego.
Powództwo cywilne, zameldo-

wane w sumie jednej marki, sąd
oddalił,
Uzasadnienie wyroku =- wysta-

chanego przez tłumy publiczno-
ści - ogłoszone będzie w d. 10
stycznia, 1923.
Od wyroku tego służy skazane-

mo prawo apelacji, :
Czy z niego skorzysta dowle-

my sig w najbliższych dniach.
Srodek zgodnie

z wnioskiem prokuratora Rudni-
ckiego, pozostawiono w mocy, to
jest skazany do czasu uprawomo-
enienia się wyroku pozostaje w
więzieniu,

„JELAZNE WILKI" LITEWSKIE WYPARIE Z TE

RYTORJUM KŁAJPEDY

NIEMCY WSCHODNIO-PRUSCY ŻBROJĄ SIĘ DLA ODPAR-
NAPADU POLSKIEGOCIA SPODZIEWANEGO

(Depesza iskrowa do „New York
z Tribune"). -
BERLIN, 13 stycznia, - Woje

ska francuskie wstrzymały dzie
siaj „wilków żelaznych" powstań
ców litewskich na terytorjum
Kłajpedy, którzy dążą do preyly>
czenia tego terytorjum do Litwy.
Powstańcy litewsty po zaciętej u-
tarezce z wojskami francuskiemi
pod miastem Kłajpedą cofnęły się
na północ.
Wysoki komisarz aljancki w

Kłajpedzie M. Pelisne otrzymał
rozkaz od Rady ambasadorów
stłumienia -powstania -„wilków
żelaznych" za wszelką cenę.

Powstańcy -litewscy -zajmują
szereg miejscowości których wła
dze uznały tymczasowy rząd
powstańczy Symonejtysa. Wyso-
ki komisarz aliantów wydał dzie
siaj dekret ogłaszający wszystkie
władze terytorjum Kłajpedy, któ-
re uznały powstańczy rząd litew-
ski winnemi zdrady stanu.
Rząd litewski wypiera się łączno-
ści z powstańczym rządem litew»
skim na terytorjum Kingway

Rząd republiki litewskiej wy-
part 'się wszelkiej łączności z po-
wsłańczym rządem litewskim te-
rytorjum Kłajpedy, jak donosi
wiadomość otrzymana z Kowna.
Wiadomości z Warszawy donoszą
jednak, że wojska litewskie zaała
kowały strefę neutralną na po-
łudnie . od Szyrwint na granicy
Liwy Kowieńskiej i Litwy Srod-
kowej i podpaliły wieś Klewo po
starciu z wojskami polskimi. 

Na mocy warunków  wersal-
skiego traktatu pokoju Rada am-
basadorów. otrzymała upoważnie-"

- nie oddać terytorjum Kłajpedy al-
bo Litwie, albo Niemcom, a na-
wet Polsce, jeżeli›uzna to za sto-
sowne. Ludność Kłajpedy prze-
konaną jest, że Ocenie tych

SPROWADZIC
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lub wysłać pieniądze, to udajcie się do

NAJWIĘKSZEJ AGENCJI

W AMERYCE
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STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW
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New: York, N. Y.

# > Polski 1 z Polski ora
+ między: w mazkach
dolarach.

  
KREWNYCH

57th Street

 

  

 

 
wie agent niemiecki, ogłasza w
prasie amerykańskiej, że korpus
powstańców litwskich na teryto-
ijum Kłajpedy, znany jako kor.
pus „ż wilków"jest or-
ganizacją _wojskową, /powstałą
staraniem rządu litewskiego, zor-
ganizowaną przez oficera Purvi-
sa i byłego redaktora gazety li-

nie, N, Y.
Przy tej okazji pułkownik Pi-

Ienas.nie pomijd sposobności, by
rzucić nowe oszczerstwo przeciw
Polsce, która według twierdzenia
Pilenasa dopóty nie przestanie
działać, aż nie pozbawi Litwy
niepodległego bytu. Według p.
Pilenasa, Polska skwapliwie sko-
rzysta z przykładu litewskich po-
wstańców by osiągnąć swoje ce-
le w sporach z Litwą Kowieńską.

WŁOCHY POWOŁUJĄ

POD BRON DWA RO-

CZNIKI REZERW

RZYM, 13 stycznia =- Minister
wojny. powołał rozkazem wyda-
nym dzisiaj dwa roczniki rezerw
z roku 1901 i 1902, zamięszkałych

Royal Mail:
- PRZEDPŁATY

Przygotujcie się sprowadzić Wa-
szych krewnych do Stanów Zjed:
moczonych drogę ROYAL MAIL.
Specjalną uwagą _się darzy pole
skich pasażerów; wyborowe fedzo
nie i czyste,kaguty dla wszystkich
Wielkie wygody - często okręty
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tewskiej wychodzącej w Brookly-

Chicago
tub miejscowy: okrętowy "gun z

oz

w kraju i wszystkich krajach Eu

ropy oprócz Rosji. Premier Mus-

solini większą część swego czasu

poświęca studjowaniu 1 badaniu

spraw wojskowych z powodu nie

b_ezpicczpegu położenia w Euro-
pie.
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nen; w war

runkach jest niemożliwe, a nie

chcąc zostać przyłączoną do Li-

twy, skłania: się do przynależno-

ści Polski jako wolne państwo

na wzór Gdańska, Polska nie

pragnie przyłączenia Kłajpedy do

Polski i zgadza się na oddanie

Kłajpedy Litwie pod warunkiem,

by Litwa zrzekła się na rzecz Pol

ski wszetkich swoich pretensji do

Litwy Środkowej ze stolicą Wil-

nem.

Sensacyjne pogłoski jakoby od-

działy wojsk polsfiich puck“):
czyły granicę Prus Wschodnich
zostały zaprzeczone przez władze
niemieckie Prus Wschodnich, któ
re „w pierwszej chwili wydały
rozkaz odparcia najazdu wojsk
polskich.

Agent litewski Pilenas agentem
niemieckim

Osławiony agent rządu litew-
skiego, uprawiający w Stanach
Z) h pr dę prze-
ciw Polsce, okazał się agentem
rządu niemieckiego.
Gdy rząd litewski oficjalnie za- |

przecza, ażeby miał jakąkolwiek
styczność z powstańczym rządem
litewskim na terytorjum Kiajpe-
dy, pułkownik Pilenas, rzekomy
agent rządu litewskiego, a właści-
 
 Fum

telników i w części od nick zależy.
naszej strony robimy wszystko,

danie, Dzięki temu zyskujemy. tyriące
się przyjaciółmi „Nowego Świata".

  

DO CZYTELNIKÓW! .
Rozwój „Nowego Świata" jest dowodem uświadomienia naszych Czy

aby dziennik ten spełniał swoje za-
nowych Gzytelwików, którzy stają

Telefon: -1766 Market,

86 Tyler Street,

      

Notarjusz Publiczny, Komisarz spraw realn, ych. - Wyrablam akt
prawne, wysyłam pieniądze do Polski; sprzedaję karty okrętowe; C:
my na dogodne spłaty: -E Asekuruję od ognia domy | meble i t. p.
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LINEA26 State SpeNEW YORK

Szyoka suwiuga # nge urn uw wywraca: przez uostennucg,

dak, całą droga wodą. Pasażerowie zmieniają z,okrątu na okręt w
Gothenburgu. - ODJEŻDAJĄ z NEW VORKU:

Styez, 10 Lutego i 10 Marca

.......+ 31 Marca, 6 Maja

Podatek wojenny $5.

w kabinach na 2-4 osób

 graf naszego korespondentk w W is. do-

moszą Czytelnikom o wypadkach w Polsce jus po 24 gedzinach. Obecme

zapewniliśmy robie bezpośrednią obsługę telegraficzną UNITED PRESS

ASSOCIATION. Nasz reporter donosi o: ważniejszych wy w New

Yorku i okolicy.
Chcemy jednak, aby dział informacyjny, kronikarski, obejmował

wszystko, co Polaków może. Prosimy o krótkie korespondencje

o WYPADKACH tyczących się Polaków, a mianowicie oyp

nych, pożarach, napadach rabunkowych, wypadkach śmierci, weselach, o

o

padkach ulicze

ywatelach, którzy do Polski odjeżdźają lub z Polski wracają itd.

W ten sposób nastąpi żywa komunikacja bardzo

Najpilniejezym reporterom wyślemy od czaru

nie lub upominek. ,

Korespondencje będą poprawidne

eczasu, wynagrodze»

przez kronikarza. Praoimy o wyree

ne podanie imion, nazwisk i adresów o#ób wymienionych w korespondencji,

Korespondencje powinny być krótkie. z

Stańcie się reporteramt WASZEJ

Nopiszoie kilku słów! -- Dziełaj!

gazety. -.- - *
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Zwłoki $, p. Gabrlela Natutowicra, Prerydenta liuczypo-
spolitej Polskiej w sali Audjencjonalnej Belwederu, pod ho-

norową eskorlą ułanów,

NA MORD PIERWSZEGO PREZYDENTA

RZECZYPOSPOLITEJ
nec

„faden król polski nie stał
na szatocio"..

 

, C, Norwid.
Spnymwalismy pogrzeb zmarle} polsklej enocic,
Cnocie, której nam dotąd mógł zazdrościć świat,
Czy chadzała w królewskiem purpurowem złocie,
Czy ręce wyciągała z za syblyskich krat,
Cnocie, co dziś skonała w pohańbienia błocie -
Bo, gdy „żaden król polski nie stał na szafocie", -
Pierwszy Prezydent Polski skrytobójczo padł,

A bijciet jej pozgonne a we wszystkie dzwony!
Jak biliście przed carem lokajskie pokłony!
Jak kornie całowaliście kozacki bat!
Już poddańczych adresów strach wam nie dyktuje,
Szablą innych ciosana wolność już pamje,
Jak wolność pomujecie, ot, - zobaczył świat.

Ty to z ziemi Helwetów w bojowym zamęcie,
Gdy polaków pomocy naród zewsząd zwał,
Ofiarowałeś siebie na zew, Prezydencie,
By cię za to nagrodził skrytobójczy strzał, -
Gdy złożyliśmy razem z twą trumną w grobowce
Ducha dawnej wolności pod katakumb trap,
Ty cieniom przodków naszych tam w zaświatach powierz,
Że nie polak cię wolny zabił, ale -- rabl ~
Helota oszalaly naglym brakiem knuta,
Zgłupiały, że mu z karku spadł najeźdźcy but,
Nie wiedzący, co robić ze sobą ma wprzód...
A tu go oszałamia potępieńcza nuta
Swarów, kalumnji, oszczerstw. Pije szałów brud,
Aż szaleństweni pijany rab ma się za Brutal

Wy, marząc o „swobodach" carskiej autonomji,
Haseł niepodległości bojąc się jak mary,
Wy, ongi nigdy nie śmiąc wznieść rękę na cary,
Śmiecie bić w polską wolność furją niewidomi?!

Zatrucj rabskim jadem wyście teraz śmieli
Dzieciom go w czyste'serca wsączyć, by szaleli,
Zarazie mottoch ciemny, fanatyczny, karli...
Czemu z naszą niewolą 1 wy nie umarli?!
-- - - -

Więc po to szły w śmiertelny bój powstańców krocie...
Więc uo to gnił w Katorgach wnuk, ojciec 1 dziad,
Po to u stóp oltarzy w krwawych modlitw locle w
Matki łkały o Polsce tyle - tyle lat...
By gdy „żaden król polski nie stał na szafocie",
Pierwszy Prezydent Polski skrytobójczo padł!

_ Kazimierz Wroczyński,

 

"Maska pośmiertna Prezydenta,

d U

Do nich!

Krzyż mieliście na piersi, a brauning w kieszeni,

Z Bogiem byli w sojuszu, a z mordercą w pakcie,

Wy, w chichocie zastygli, bladzi, przestraszeni, +

Chodźcie, głupcy, do okien --i patrzcie! i patrzcie!

Z Belwederu na Zamek, tętnicą Warszawy, ;

Alejami, Nowym Światem, Krakowskiem Przedmieściem,

Idzie kondukt żałobny, krepowy i krwawy:

Drugi raz Pan Prezydent jest dzisiaj na mieście.

Zimny, sztywny, zakryty chorągwią i kirem,

Jedzie Prezydent - Martwy, a wielki stokrotnie.

Nie odwracajcie oczu! Stać i patrzeć, zbiry!

Tak! Za karki was trzeba trzymać przy tem oknie!

Przez serce swe na wylot pogrzebem przeszyta, '

Jak Jego pierś kulami,- niech widzistolica

Twarze wasze, zbrodniarze - i niech was przywita

Strasznym krzykiem milczenia żałobna ulica!

Warszawa JaljanTawim.
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PRASA ZAGRŁNICZNA 0 ZABOJSTWIE PREZY-
DEMANARUTOWICZA 

Hakatyści o „strzałach prze-
ciw Piłsudskiemu"-Nie-
miecey faszyści i ich
wspólnik. 

*. GDARSK,-Prasa Prus Wschodnich z pewnem opóźnieniem, spo- wodowanem najwidoczniej konie»cznością zebrania informacji omawia walki w Warszawie. Uderza»jącym jest fakt, że informacje prasowe pochodzą nietylko najwido-czniej ze źródeł narodowo-demo-kratycznych, lecz także cytown-ne są wyłącznie: "Gazeta Poran-na", „Gazeta Warszawska" i --„Rzeczpospolita"-- poczem pismahakatystyczne wyciągają z tychcytat najbardziej obelżywe dlaPolski wnioski,Prasa Królewca przedstawia sięJuż wręcz sensacyjnie. "Ost Preu-sische Zeitung", która w sprawachpolskich tak się źle orjentuje, żenie potrafi odróżnić gen, Sikor-skiego od byłego komendanta po-licji i wyciąga stąd najdalej i-dące polityczne wnioski, przyta-cza w jak najwierniejszem brzmieniu ostateczne haniebne wystąpienie przeciwko zamordowanemuprezydentowi z brukowego nacjo-nalistycznego dziennika, o które-gó istnieniu nawet w' Warszawienie wszyscy wiedzą, To samo pis.mo cytuje także obszernie "Ku-. | rier Poznański."Dwa naczelne organy miastaKrólewca: "Koenigsberger Har-tungsche Zeitung" i "Kocnigsber-ger Allgemeine Zeltung" przyno-szą już rzeczy daleko bardziej sen-sacyjne, Poniedziałkowy "Koenigsberger Hartungsche Zeitung", o-pierając swój artykuł na informacjach, które mogą pochodzić tyl-ko z kół narodowo-demokratycz-nych, pisze w tym samym arty-kule dosłownie: "o tem, że za-mach nie był spontanicznym czynem fanatyką, lecz przygotowa-nym zamachem, świadczy najzuepełniej dowodnie, że w sobotę ra-no przed morderstwem w Pozna»niu rozprzestrzeniano pogłoski oprojekcie zwolenników Hallera-przewidującym zajęcie pałacu Belwederskiego i dokonanie zamachuna prezydencie państwa."
W przedstawieniu, według re-lacji pism narodowo-demokraty-cznych przebiegu zajść warszaw-skich "Koenigsberger AllgemeineZeitung" pisze dosłownie: *Czyistotnie - jak nas o tem zapew-niono - strzały w Zachęcie skie-rowane być miały przeciwko Piłsudskiemu, o tem dowiemy się dopiero później. Byłoby to najzupeł-niej prawdopodobne, jeśli. wziąćpod uwagę namiętną nienawiść,z jaką przeciwko Piłsudskiemuwystępuje obóz Korfantego",W tym samym artykuleszę pismo cytuje słowa, jakie p.Szebeko wypowiedział na. kilkadni przed zamachem: "Każdy środek będzie dobry, aby się pozbyćżydowskiego prezydenta."
Fakt, że hakatystyczna prasaniemiecka jest inspirowana i in-formowana najwidoczniej ze źró-det narodowo-demokratyeznychpolskich, zwrócił nawet uwagę radykalno-lewicowej prasy niemie-ckiej. Najzupełniej -wyraźniestwierdza to "Rote Fahng" wswym numerze z dnia 19 grudnia,w którym pisze dosłownie: "Nie-miecey faszyści nie umieją ukryćrodości, jaką napełnia ich duszęczyn morderczy ich , polskiegowspólnika."Zaraz połem na dowód "Rote

 

 

„Falne" przytacza cytatę z haka»tystycznej "Deulsche Zeitung", 
Prasa niemiecka przytul;

głosy polskich pism
nacjonalistycznych

BERLIN, - Berlióska prasa de
tóra i

publikuje wtorkowy "Berliner Ta
geblat" twierdząc między inne-
mi, że polocy bardziej nienawi-
dzą swych własnych obywateli o-
beego pochodzenia niż zewnętrze
nych, "
Tem prawdopodobnie tłómaczy

się niebywały postępek jaki poli-
cja berlińska we wtorek rano u
czyniła z korespondentami pism
polskich w Berlinie, U korespon=
dentów tych przedstawiciele po-
licji kryminalnej dokonali kilku»
godzinnej rewizji 1 zabrali wszy
stkie papiery. Potem zakomuniko-
wali korespondentom rozkaz u-
dania sig do prezydjum policji.
W prezydjum wszystkie papiery
poddane zostały tłómaczeniu, po-
czem zostały zwrócone i korespon
dentów uwolniono, nie czując się
w obowiązku wyrażenia firchro-
szenia,

» U

„Arbeiterzeitung" wiedeńska w
długim artykule wstępnym poda-
je szczegółowy przebieg ostatnich
wydarzeń w Polsce, wynik vbu-
rów, walkę o Prezydenta i zawów
"Chjeny", Następnie opisuje ro-
Ig Hallera, organizatora

 

k. generała", a także Lutosławskie
go, „katolickiego klechy 2ydow-
skiego pochodzenia", Dalej przy-
łacza wypadki z 1igo z. m, i nd-
stępne, włącznie do katastrofy s0-
botniej, kończy zaś swój artykuł
w sposób następujący: "Tak więc,
Narutowicz padł, ponieważ odwa
żył się objąć swój urząd, jako mąż
zaufania włościan i robotników,
urząd, który z woli klas posiada»
ących miał przypaść hrabskie-
mu posiadaczowi latifundjów, -
Padł na wzór i Garei-
sów, Erzb ówi ów,
na wzór tysięcy robotników, za»
mordowanych w Niemczech, na
Węgrzech, we Włoszech, przez or-
egszowców, bandytów Horthy'ego
i faszystów: wszędzie, gdzie re-
akcja czuje się zagrożona, wtyka
ona swym pretorjanom broń mor-
derczą do ręki, W krwawym łań-
cuchu faszystowskich" morder-
ców jest mord warszawski rowem
ogniwem, a dla proletarjału mię-
dzynarodowego nową przestrogą.
Wszędzie posługujący się gwał.
tem faszyzm jest ostatniem. sto-
wem reakcji i wszędzie proleta-
rjat musi być gotów do obrony
swej siły i swych praw. na wy-
podek atakuze strony krwiożer-
czego wroga.

*-» 6

"Berliner Tageblatt" w komen-
tarzu do depesze o zabójstwie, po
tępia mord, a w końcu wyraża
życzenie, by rokowania polsko-
niemieckie, odbywające się obec-
nie w Dreznie i mające dość ucią-
źliwy przebieg, nie doznały prze-
szkód z powodu "strasznego aktu
gwałtu w Warszawie.!

W końcu warto przytoczyć
głos z „Prager Presse", która
wychodzi w językupjemiecki
ale jest półurzędowymy orga-
nem propagandy zagranicznej
rządu czesko.- słowiańskiego. -
Artykuł jest bardzo rozsądny.
Na początku pismo to stwierdza,
że morderstwo ma charakter po
lityczny, następnie opisuje prze
bieg zajść ostatnich, stanowczo
potępiając taktykę prawicy, któ
ra komprmitowała siębie co
chwila od czasu niepomyślnego
dla niej wyniku wyborów Pre-
zydenta.

Ciekawe są oświadczenia tego
dziennika, że „Chjena" wydała
na wybory nie mniej jak 60 mi-

marek! że strasznie roz
czrowała się wynikiem wyborów,
które nie dały jej -upragnionej
władzy, że liczna młoda inteli-
gencja, oczekująca od miesięcy
1 Jat możności: obsadzenia stano-
wisk z ramientó „Chjeny", stra-
ciła panowanie nad sobą i go—
 
po zamachu i utworzeniu silnego
rządu w Polsce czuła się zmuszo-
ną przyznać, że naród polski zdro
wo reaguje na wielką hańbę po-
lityczną, nie miała odwagt powta-
rzić swych orzeczeń o nieudolno-

państwa polskiego, /Obecnie
jest w najwyższym stopniu zde-
zorjentowana nadesłanymijej cy-
tatami pism prawicowych warsza
wskich.
Wforkowa "Berliner Boersew

Zeltung" Warsza
wską" i pisze: „Gazeta Warsza»
wska w sposób zupełnie otwarty
wyraża swę zadowolenie i pisze,
że morderstwo jest aktem 'Opa-
trzności", Daje to powód dzien»
nikowi berlifskiemu do. pomic-
szczenia artykułu, w którym zu
pełnie obszernie przeprowadzona
jest myśl o degenaracji polskiego
społeczeństwa, Podobny artykuł

puściła się el „Prawica ,
swą metodąwalki sama siebie
osadziła 1 opinja _publiczna
zwróci się przeciwko niej nawet
w tych wypadkach, gdy stanie
się jej krzywda.

przegrała. Budowa państwa od-
bywa się.nadal bez niej".

Niemcy kradną jak kruki

BERLIN, 11 stycznia. - W
Niemczech nie się nie może zo-
stać przed złodziejską ludnością,
która kradnie wszystkoco jej ty!
ko wpadnie pod rękę.. W ostat«
nich dniach z gmachu konsulatu
został skradziony miedziany
szyki, mimo, że gmach konsulatu
stoi naprzeciw głównej „kwatery
policyjnej

 

 

Politycznie i moralnie walkę |'
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Jak się bawią w Petersburgu

Ludność głoduje, komisarze i
spekulanci się bawią.
 

Z Petersburga piszą, że teatr
przeżywa tam kstastrofalny o-
kres, Położenie artystów rozpo-
czliwe, Liczne afisze podają tyl-
ko takie atrakcje jak: „Konkurs
bokserów w Buffie" z udziałem
niemal wszystkich znakomitości
teatrów państwowych.

Takież premiery występują w
kabaretach, w  divertissemen-
Vach -kinematograficznych, --
wreszcie w cyrku. Cóż robić -
nędza tańczy, skacze, nędza pio-
senki śpiewa... %

Artyści, dawniej drugo 1 trze-
clorzednych ról, teraz bez pra-
cy, chodzą z gitarami i bałałaj-
kami po. dworach i podwórzach,
Wznowiono wyścigi konne z

totalizatorem, które były zabro
nione po upadku ustroju burżu-
azyjnego.

Obecnie wyścigi cieszą sig
nawet dużem powodzeniem po-
śród kasiarzy i ich kochanek.-
Ostatnio nastąpiło otwarcie, roz
pędzonych jeszcze przed dwoma |-
miesiącami według postanowień
„Ispolkoma" - licznych sal gry.
Na wszystkich krańcach Pe-

tersburga spotyka .sig francu-
ską walkę i angielski boks. Chę-
tnie odwiędzane są liczne kaba-
rety z nienadzwyczajnym, lecz
różnorodnym programem,

Wróciły do życia Variete, A-
quarium i Buffo, wraz z ich
specyficznemi widowiskami,

Słowem, istotna proletarjuszo
wska: kultura, dostępna zresztą
jedynie dla komisarzy, czekistów
i 1 ideologji bolszewi
ckiej.
Panem et circenses! - wola-

ją tłumy, Widowiska już są, -
ale chleba brak, >
 

Polacy w więzieniach

petersburskich
 

Pełnomocnik polski dla spraw
opcji i repatrjacji w Petersbur-
gu, wicekonsul Z. Kofarski, -
zwiedził więzienie -przy ulicy
Szpalernej. Pełnomocnik miał
możność rozmawiania ze wszyst
kimi znajdującymi się tem wię-
źniami narodowości. polskiej ,i
stwierdził, że więzione tam by-
ly następujące osoby:

Kotowicz Andrzej, syn Berner
de, Przedborski Eugenjusz, syn
Lucjana, pseud. Pietrow Ser-
gjusz, syn Piotra, &moliński A-
dam, syn Bronisława, Wasiukie-
wicz Konstanty syn Jana, Su-
szyński Aleksander syn Piotra,
Tukeń Gabrjel, syn Pawła, Szy
mański Edward.
W dwie, godziny po zwiedzę-

niu więzienia przez pełnomocnie
ka, zwolniony został p. Adam

lifiski - optant ięzi
pod zarzutem wywiezienia dzieł
sztuki do lokalu delegacji pol.
skiej.

Wyprawa cesarzowej

japońskiej

Ceśarz Japoński żeni się z księ-
źniczką Nagako. W stolicy Kio-
to ukończono dla niej wspaniałą
wyprawę, Na uczcie weselnej o
blubienica zmienia zazwyczaj trzy
razy strojne kimono, _Otóż dla
księżniczki Nagako przygotowano
trzy kimona: jedno blałe wyszy»
wane stylizowanym deseniem z
piór pawich; drugie seledynowe.
haftowane kwiatami, znajdujące»
mi się w herbie księżniezki. Trze-
cię niebieskie z wzorem naśladu-
jącym fale, Te trzy prawdziwe
arcydzie!a sztuki włoży na siebie
przyszła cesarzowa, Toaleta Ja-
pońska ma to do siebie, że Jest
jedną z gałęzi ogólnej sztuki na-
rodowej, Kobiety europejskie i a-
mórykańskie zaś tak ,nie umieją
powiązać swych toalet zo sztuką.
stosowaną.

Nowe gatunki kwiatów

- -we Francji
tra

Muzyka i kwiaty, nlesfoty, gra-
ją u nas dotąd małą rolę w ży-
ciu, bez porównania mniejszą, niż
zagranicą. I to nie tylko w na-
szych czasach drożyzny. Np. jak
mała ilość balkonów 1 okien w
Warszawie jest ozdobiona w le»
cie kwiatami, /

Kwiaciarze zagraniczni starają
się wyprodukować coraz to nowe
gatunki kwiatów, Znakomity ho-
dowca. róż z Lyonu, p. Pernet-
Ducher „któryr stracił syna na
wojnie, wykodował w tym roku

gdy go nabywacie.

cudną różę żółtą, koloru słońca,
zgęszczającego się stopniowo ku
środkowi kwiatu, Nazwał tę różę
imieniem syna swego, który po-
legt podczas wojny - Claudius
Pernet-Ducher. ›
Madame Herriot - jest to róż-

rl średniaj wielkości, ognistego
koloru miedzi.
Róża pomarańczowa o karmino

wym odcieniu nosi nazwę Jerzy
Clemenceau, hts
Nienaturalne te kolory każą

przyp 6, że są wywołane cho
mieznie. Ale tak nie jest, W każ-
dym razie te niezwykłe lrćżexniu

pociągają sympatycznie. *

Severine jest czerwono-koralo-

wą, ale rozwijając się, przecho-

dzi całą gamę kolorów od

wieni raka do żółości siarki,

Madame _Raymond _Poinrare

jest czerwona, z jasno-Żóttym od-

cieniem z płatkami cięmno-różo-

wemi, na brzegach, Z innych kwia

tów będą zapewne modne bratki

Marechal Joffre i Marechal Foch,

Jak widzimy, polityka dotarła

nawet -do kwiatów i była ich

chrustu/q matką.
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Posiada on elektryczne swiatla i ,,s

tak, że nie trzeba ręką zaczynać. |Kocioł

z gazoling znajduje się w tyle, co daje

Wam największą wygodę.

„rims", jeden dodatkowy „rim" i podtrzy-

- :mywacz opony gumowej; potrójnej szyb-

kości transmisja i „reverse" wraz z czaso-

metrem i wszystkimi potrzebnymi wskaż

nikami na tarczy z łącznikami wprost j

przed wami dla wygody podczas jeżdże»

nia, co udowadnia wysokość gatunku

Chevrolet. Przy otwartych modelach fi-

ranki otwierają się wraz z drzwiami, c

Wszystkie zamknięte modele posiadają -- ->

najdoskonalsze „Fisher Bodies", wraz '

z oknami z płyt szklanych, Nic więcej nie

potrzeba kupić prócz licensji. Kosztuje

+ mniej za gazolinęi oliwę od mili.

Jest przeszło dziesięć tysięcy przedstawi-

cielii stacji z obsługą po całym kraju, Re-

paracje czyni się na podstawie systemu

równych, tanich rat.

Dla taniej transportacji

SUPERIOR dwu pasażerowiec Roadster ...... $510

SUPERIOR pięcio pasażerowiec Touring .... +525 7

SUPERIOR dwu pasażerowiec Utllity Coupe 680 |. "~> /

SUPERIOR cztero pasażerowiec Sedanette..850- -=>

SUPERIOR pięcio pasażerowiec Sedan ...... 860 ; (/::

SUPERIOR na lekką dostawę Trugk........... .510.

Chevrolet MotorCompany

Detroit, Michigan *

ma POLSCY (s |
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'Kaidy Chevrolet jest zupeinie wyekyipp; z
(vany dla wygody waszej i bezpieczeństwa,
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,,Pape's Dlapepsin" na Gszy, Nie-

strawność, lub zakwaszone,
wzburzone żołądki

 

 

Momentalnie! Żołądek uregulo-
wany! Nigdy nie cznjecie naj»
mniejszego bólu z powodu ne-
strawnoici lub zakwaszonego, pe.
len gazu żołądka po zużyciu te-
belki „Pape's Diapepsin". Z chwi-
lą gdy ona sięga żołądka, kwasy,
wzdętość, żgaga; gazy, drganie,
znikają. Aptekarze gwarantują; że
każda paczka ureguluje Wasz ż9-
łądek natychmiast. Zakończ swo-
je cierpienia żołądkowe za 5 cen-
tów, (Ogł.)

 

 
NAUKA

RVSUNKÓW CZYTANIA PLA.
NóW i INNYGH PRZEDMIOTÓW

Gobzmy:
6-10 wieczór, w Niedzielę, 10-2;

Tl. Shorerond 0982 R,
| 342 - 86 Street, Brooklyn.
___

 

 

"Musicie umieć tańczyć
Nie zwiecajcie. ~Naustele
„”Think? we stare}
"K&L! THE?”

177 East 84th Street
rr 3-44 Avente

Zawcze" .otwarta,
Ceny: umiarkowane

Mamy pięćdziesiąt, doświadosonych

nauczycielok.
  
 
 

- $2 MIESIĘCZNIE
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1O.TH STREET & AVENUE A,

Polski dom Muzyczny dla Polaków

RADOŚC 1 SZCZĘŚCIE

W WASZYM DOMU

4 Bardzo małym kosztem przy pomócy

naszej oferty możecie słyszeć wszystkich

dobrze znanych artystów w domu wastym.

Jeżeli og nas kupicie nasz
PE

najnowszego modelu z trąba lub bez tylko za

& ig
Wraz z fonografem otriymacle darmo 24 tib tańców na

podwójnych rekordach, do wyboru z naszego katalogu, 190 gle? 4
cję na 18 lat, Przyślijcie $5,00 zadatku, Resztę zapłacicie C. O,

po katalog z maszynam! 1 rokordami.
- preysylamy samowlenio. na

moesonych.-Jetell już macie fonograt, samówcie u nas. tylko rekordy:

EUROPEAN PHONOGRAPH CO.

CJALNY FONOGRAF

grin.

Przsylamy dn::.
zalych Stanek Zad:0. 0. D. po

NEW YORK CITY, DEPT. N. 8
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środek odrodzenia narodu, wzięli poniekąd I
z tegoż warsztatu nowoczesne pojęcie or-
ganizacji twórczej. Chcieli iść naprzód ba-
taljonami. Trzeba było znaleźć formę pra-
wną dla tej wycieczki. Praca twórcza, two-
rzenie użytkowych wartości nie może ma- |
rzyć tylko o formach prawnych, jak to ro- |
bią polityczni reformatorzy. Musi prawne
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STOWARZYSZENIE MECHA. :

CHANIKÓW POLSKICH

Odbyty przed kilku dniami piąty
Zjazd Mechaników Polskich w Ameryce

ma przełomowe znaczenie, Jest wyrazem

zmian zaszłych w psychice zbiorowej, któ

re przybrały różne formyw różnych kra-
jach i różnych środowiskach, ale mimo to
mają wspólne podłoże. Zanim zajmiemy

się badaniem i określenfem zmian tych

wziętych jako całość, postaramy się dać

przegląd zmian tych włonie Stowarzysze
nia Mechaników Polskich.

Aby zmiany te zrozumieć musimy
mieć wciąż w pamięci naszej uchwałę Zja-
zdu ostatniego:

„Nie zmieniając formy organizacji
Amerykańskiej, (korporacji) przemienie-
nie wszystkich jednostek przemysłowych
w Polsce, należących do Stowarzyszenia
Mechaników Polskich na: FORMĘ AKCYJ-
NĄ LUB SPÓŁKI Z OGRANICZONĄ OD.
POWIEDZIALNOŚCIĄ I UTRZYMANIE
FORM TYCH NA PRZYSZŁOŚC".

A teraz przyjpomnuńly jak to było na
Początku.

Aleksander quzdowskl założył war-
szłat mechaniczny w mieście Toledo. Ma-
jąc już doświadczenie pedagogiczne z za-
łożonych przez siebie i doskonale prospe-
rujących kursów przygotowawczych do
Politechniki Cooper Union Institute w
New Yorku, zamkniętych później, po wy-
jeździe twórcy kursów, z braku kierowni-
ka, rozpoczął pracę populanzacn wiedzy
inżynierskiej, zamieniając warsztat swój
na szkołę doświadczalną. Uniwersytet w

 

 

Toledo ocenił pedagogiczne zdolności i'
plan Gwiazdowskiego, powołując go do
składu ciała, nauczającego i otwierając do-
stęp do wykładówszerszym masom. Jedno-
cześnie zaś Gwiazdowski zorganizował i
postawił na nogi Szkołę Rzemieślniczą Z.
N. P. w Cambridge Springs. W tym dziale
pracy społecznej, w nauczaniu fachowym,
Gwiazdowski jest samotną zupełnie posta-
cią w historji wychodztwa amerykan-
skiego.

Pierwotnie chodziło tylko o podnie-
sienie materjalne wychodztwa przez wy-
speqahzowame, niezmiernie dla polaków
luta trudnione z powodu braku znajo-
mości języka angielskiego. Wybuch wojny

  

 

„wiatowej, wystąpienie Piłsudskiego, na- |
dzieja na niepodległość Polski, obudzenie
ruchu ńiepodległościowego przez Komitet
Obrony Narodowej w Ameryce, wszystko
to wpłynęło na zmianę celów grupy robo-
tników skupionych dookoła szkoły Gwia-
zdowskiego w Toledo. Obudzity sig teskno-
ty do własnego warsztatu pracy w Polsce,
chęć służenia Jej wiedzą i sprawnością te:
shniczng i organizacyjną, zdobytą w Ame-
ryce. Zrodziła-się myśl. o zbiorowym po-
wrocie. Komitet Obrony Narodowej plano-
wał także taki zbiorowy powrót, regula
cję reemigracji, rozrzucenie placówek no-
woczesnej myśli politycznej po całym kra-
fu, demokratyzację życia pod znakiem
Wiernej Służby Ojczyźnie. Udaremniono
te plany dzięki kilku zaledwie jednostkom,
które niezdolnemi będąc do oceny sytuacji
wytworzonej przez wielką wojnę, tkwiąc
w. przedwojennych skostniałych formach,
bo nawet .nie treści, marxizmu, nieprze-
trawionego.nawet w popularnych skmhch,
"cza-wał";i zniszczyły organizację zgraną
4 msłuzouąi- sparaliżowały doszczętnie or:
ganizację, własną.

Inaczej było z Mechanikami, |Ludzie,

którzy wybrali warsztat mechaniczny za
 

jednostki prawnej, towarzystwa akcyjnego,
spółki udziałowej.

~Mechanicy wybrali formę u nas jesz-
cze niepraktykowaną: wytwórni współ

Był to pierwszy etap w historji Sto-
warzyszenia.

Bronisław D. Kułakowski.

Z CHWILI.

Moskwa się rusza

Zajęcie przez wojska francuskie zagłębia Ruhr
nad Renem, wywołało oczywiście poruwcmp so-

 

 

  

 

  moxkicwski mubilizuju czerwone armie,

| pragniony zamęt, a może i wojnę. Komuniści nie-

 

mieccy podadzą lękę towarzyszom moskiewski
i razem pomaszerują do Paryża, gdzie ich z otwar-
temi ramionami przyjmie Cachin i spółka.

Naturalnie, że trzeba załatwić się przedewszys-
kiem z Polską. Bolszewicy obliczają, że da się to
zrobić, bo ostatnie wypadki w Polsce, pomnożyły
znakomicie szeregi przyjaciół sowietyzmu, Począ-
tkujący faszysta, to doskonały materjał na bolsze-
wika, Moskwa się przeto ożywiła i gromadzi ar-
mje na granicy Polski.

| Byłoby może wszystko poszło bardzo ładnie,
gdyby nie przeklęty fakt, że mimo starań

d i p h z nimi istow, obro-
nę Polski ma w swoich żelaznych rękach Marsza-
łek Piłsudski, Niewiadomski źle usłużył wrogom
Polski, Chciał zabić Piłsudskiego, a zabił, jak sam
przyznał niewinnego człowieka.

Bolszewja dwa razy się musi namyśle, zanim
rozpócznie reklamowany marsz w kierunku Renu
i Par

Na drodze stoi armja polska i Piłsudski.
« « «

„Palec Boży"

-Organy księżowskie, tak w Polsce, jak i tutaj
na wychodźtwie, nie dały się zdystansować orga-
nom cywilnym „Chjeny" w bezczelnem chwaleniu
mordu popełnionego na pierwszym Prezydencie
Polski,

Otrzymaliśmy przed kilku godzinami „Postęp"
poznański, pismo prałata Adamskiego, tego same-
go, który w roku 1920 podczas maszerowania bol.
szewików na Warszawę, zamach stanu z Dmow-
skich w Poznaniu gotował,

Oto jak wsteczniczy ”Point" dlumaczy: zbro-

dnię:

 

  

„Fakt zabójstwa uczynił na ludzie war-

szawskim głębokie wrażenie. W .czynie nie-

poczytalnego szaleńca widzi on palec Boży,

twierdząc, że składanie zaprzysiężenia przez

człowieka niewierzącego było krzywoprzysię-

stwem, które nie mogło pozostawać bez kary".

Tutaj wzdryga się ręka ipióro posłuszeństwa

odmawia.

Córka „niewierzącego" Prezydenta Narutowi-

cza jest wychowanicą klasztoru PP. Urszulanek.

A zwłoki tego „niedowiarka", którego dotknął „p

lee Boży" w postaci kuli brauninga Niewiadom

skiego, spoczywają w katedrzę Św, Jana w War-

awie.

„Krzywoprzysięzcy" temu biło w dzwony co-

dziennie w całej Pólsce. Arcybiskupi i biskupi

odprawiali modły nad trumną, AZ tu prałat Adam-

ski dowodzi, że „nie mogło pozostawać bez kary
On sam, bankier i wspólnik Szereszew

Polakiewiczówi innych tytuniowych magnatów ży-
dowskich i niemieckich, w żaden „palec Boży" nie
wierzy. Gdyby wierzył - to wiedząc że nad gro-
bem niewinnej ofiary wściekłego rozwydrzenia obo
zu, do którego należy, popełnia nikczemną zbrodnię
oszczerstwa - wiedziałby, że „palec Boży" w nie-
go winień uderzyć, * :

Może i taki moment kiedyś nadejdzie.
+ « »

 

  

  

Insygnia Napoleona

Nząd włoski zażądał od Austrji zwrotu insyg-
njów Napoleona, które były użyte przy jego koro-
nacji na króla Włoch. Żądanie to jest w związku
z reparacjami wojennemi Austrji dla Włoch. Wy-
słane obecnie już te imygnja z Wiednia, gdzie
przechowywały się od czasu abdykacji Napoleona.
Składają się one z zielonej sukni haftowanej zło-
tem, złotej korony o ośmiu gałkach, berła z Iwem
weneckim, laski marszałkowskiej i włoskiej pie-
części państwowej z napisem: „Napoleon impera-
tor dej Francesi, Rex d'Italia". Były one uważane
za jedne z najwartościowszych przedmiotów w mu-
zeach wiedeńskich,

» «

Odbudowa miasta Rheims

Towarzystwo kooperacyjne do odbudowy mia
sta Rheims na dorocznem zebraniu przedstawiło
postępy w odbudowie Rheims: W ciągu ubiegłego
roku odbudowano 600 domów i miasto ma teraz
o 80 proc. domów więcej, nuw 1921 roku. Wo-
góle odbud w roku
170,000,000 franków. Całe miasto zostanie odbudo-
wane w jakieś cztery do pięciu Jat. Chodzi tylko o
to, czy będą przyznane i wypłacone kredyty pań-
stwowe dla miasta Rheims.

Miasto się odbuduje, alę czy powstaną z gru-
zówte wszystkie zabytki średniowiecza, które czy»

 nily Rheims tak drogiem światu kulturalnemu?

FRASZKI NIEDZAELNE

 

(Nawrócony tygodnik. - Kiedy
kościoły polskie będą zamery-
kanizowane? - Wartość kościo
łówpolsko-rzymskich. - Ładne
świadectwo dla księży.)

 

 
  

W Shenandoah w. Pennsylwa-
nji istnieje od lat "T

", który żył sobie spokojnie
przez długi czas, nie narażając
się nikomu,

Dopiero, kiedy wydawca i re-
daktor tego tygodnika przyjczał
się z bliska czynom księdza Wró-
blewskiego, największego posty
polskiego w calym Shenandoah i
okolicy, zmicnil swo stosunck-
nietylko wobec plebanji, ale wo-
góle wobec duchowieństwa polsko
rzymskiego. któremu daje się te-
raz niejednokrotnię porządnie we
znaki,

  

  

£008

W ostatnim numerze "Tygodai~
ka Górniczego" znajdujemy takie
uwagi:
"Wychodźca" tygodnik poświę-

cony emigracji polskiej, w Lho—

dzący w Warszawie, w No

muje się stosunkami kosmclnum

wśród wychodźtwa polskiego w

Ameryce - i takie czyni uw

Własność paraljalna nie należy

do parnqun. ponieważ według

koncyljum Baltimorskiego, właś-

ność parafialna jest zapisaną na

biskupa, a proboszcz jest preze-

sem, sekretarzem i skarbnikiem.
«

 

 

  

A dalej:
"Kościoły polskie zosllaną za-

rykanizowane z chwilą, kiedy

wy hodźtwo spłaci długi kościel.

ne, a to dzięki zabiegom rządu i

organizacji ununkku‘h oraz. sa-
wu polski

ur i wy w

atmosterze amerykańskiej, a prze

to i parafje polskie zatracą z cz

sem swój charakter odrębności,

wprowadzą nabożeństwa i nauki

w dwuch językach na wzór nie-
miecki (już dz niamy tego
próby) aż w końcu pozostanie je-

den język angielski.

Charakter .polskości

 

memu d
a

 

  

utrzyma

się tak gługo, juk długo będą cią-

żyły digi na kościele, które lud

polsk. Imusi spł
Wartość majątku kościelnego

w parafjach polskich (kościoły,
plebanje i szkoły) jest bardzo du-
in, sięgająca 600 miljonów dola»
rów, złożonych wyłącznie przez
ofiarne wychodźtwo polskie, Nie-
stety niema dziś sposobu urato-
wania tego majątku dla polaków
a względnie dla Polski ze wzglę-
du na prawodawstwo amerykań-
skię i stanowisko episkopatu ir»
landzktego." "

hes

 
  

 

*

"O
kich wychowanych .i urodzonych
w Ameryce takie daje świadec-

o' Wychodéca". Grupa księży
wychowanków seminarjów w A-
meryce, przeważnie .tu urodzo-
nych, w opinji episkopatu jest
najlepsza, dla Polski najmniej
wartościowa. Księża należący do
tej grupy, rozmawiają między s0-
bg iz parafjanami najchętniej po
angielsku, gdyż lepiej znają tem
język od polskiego, Polska, któ-
rej nigdy nie widzieli, jest dla
nich krajem nędzy, wzbudzającej
nietylko litość, ale i odrazę, Wo-
lą sport, niż organizacje polskie
i sprawy polskie. Na nich to li-
czy wyższy, kler. rzymsko katoli-
chi w Ameryce że _przydpieszą
dzieło amerykanizacji parafji pol-
skich i najprawdopodobniej nie
zawiedzie się."

. *

 

  

«

Gorzkie to są słowa, ale nie-
stety prawdziwe. Widzi się na każ
dym kroku, jak polskość zanika
w kościele i jak używa jej się

nm. ile potrzeba do wydó:
ieniędzy od starszych pa-

 

 'uu Do dzieci mówią księża
mmc!najczęściej pn angielsku

wtedy, kied $

przychodząc na naukę, przynoszą

centy zamiast: dajmów.

A są przecie ludziska, którzy

chcą jeszcze nowe kościoły dla

ajryszówi niemcówstawiać.

Głupota ludzka memu

 

  

 nie granic!
 

FELJE TO N
 

Michał Iskra

 
„Ze smutkiem 1 grozą rzec trze-

tw, że zło rozlało się szeroko po
kraju, ogarnęło tak wyższe, jak
1 najnfższe warstwy. 1 ostatnie z
paru miesięcy wydarzenia aż na-
zbyt wskzują,ż0 daleko nam do
zgodnej i wspólnej pracy dla dobra
ogólnego, że grofne niebempieczeń-
stwo jak chmura grodowa zawisło
nad głowami naszemi. Na domiar
nieszczęścia, stała się u nas zbro›
dnia niesłychane, jakiej nie było
od kiedy Polska Polską 1 że sza.
entec podniósł rękę na osobę To-
fo, który plastował najwyższą wła
dzę w Państwie. 1 słusznie, że
wzdrygnął się i oburzył cały naród
polski 1 rzec on może „nie winie-
nem ja. kind jego".

" Czy wiecie ertelnicy, kto pigkne
mej preytoczone napisalt

Arcybiskup warszawski kardynał
Kakowski.
W liście pasterskim, wydanym

ogłoszonym z powodu zbrodni, czy.
tamy dalej że:

„Zgoda jest zadatkiem wszelkiej
ty i żywotności, pokój jest wa-
runklem rozwagi i pomyślności na-
rodu, poszanowanie władzy .fost
podstawą 1 ostoją państwa".
Wobec tego kardynał woła:
„Podajmyż sobie dlonie w miło-

ści braterskiej, niech nazawsze w
stanę 1 nazawoce zamilkng niesna-
skt. partyjne.
A jeżeli się nie pogodzieę 1 nie

pojednacie, jeżeli w roztercei kló-
tni dalej trwać będziecje, ' Jeżeli
władzy swojej szanować nie bę-
dziecię,: to Polsku nasze, ›gorąco
przez wiek cały oczekiwana 1 po-
żądna, ta ukochana Polska nasza,
jak cudem pomocy Bożej 1 współ.
nym trudem naszym powstała, tak
runie i upadnie z Wdny naszej".
Pięknie, dostojnie 4 patrjotycznie.
Ale czy słowa. kardynała Kakow.

skiego! tratfiy tam, gdzie trafić -one
przedewuynklem "powinny, do księ-
byt

Tego sulnego dnia, wktórym list
pasterski ogłoszony: zosta: publicznie,
podwiadny arcybiskupa ks. Lutosła~
wskt, napisał: w „Gazecie Porannej?
(„Dwugrośzówee"artykuł, w którym
zapowiedział nieubłaganę walkę par.
tyjną w duchu haseł propagowanych
przez tego złowowroglego |fanatyka,
zwolennika klerykalnego faszyzmu i
Inkwizycji; (Mego samego dnia inno
organy kierykalne, wystąpiły z napać-
elamt na lewicę 1 pamięci

  

  

   

Co za osobliwe panują unsun-ki w
Polce w łonie rzymskiego kleru!

skupom do senatu, a dwaj Infulact
Theodorowiez 1 Supicha, gwltdty na
fakaz Watykanu.

Episkopat anowu wydaje pofena-
wcze listy pastorskie, na nie z kolei
wwiźdżą „proboszcze 1 zwyczajni pra-
lack.

Nic fnego, jeno szatan wdał w
w tę sprawę ( bigosu pomiędzy kie-
rem rzymskim narobi.

To zważywszy, zdaje się byłoby
bardziej celowem, żeby kardynał Ka-
kowski i innt kardynałowie, arcybi-
skupi 1 biskupi, zabrali się do upo-
rządkowania. stosunków we własnym
środowisku. Do gdzież ta słynna kar-
nośćkościoła katolickiego, jeżeli pa-
pież mówi swoje, w biskupswoje i
reszta podwładnych ziowu robl swo-
je. - Papież wyraża ubolewanie nad
zbrodni, kurdynal Kakowski twier-
dzi, że to „zbrodnia niestychana"-«
ks. Adamski drwi 1 pisze, że to „pa-
lec Boży".

Taku niózgoda w rodzinie rzym.
skiej jest naprawdę dziwna.

Paszystom endeckim reucit w śle.
pla straszne oskarżenie poeta Tuwim:

„Krzyż mieliścio na piersi, a brau.
ning w kierzeni!"

Boda} # corar więcej fest: Pols.
ków, którzy patrze ze zdumieniem
na zawsiętość rzymskiego kleru w
Polsce 1 tuta » , ychodźtwie, woła.
W .

„Krzyż nosiele na piersi, a na war-
guch kłamstwo"?

W Belgji przywrócony został
obecnie czas normalny (środko-
wo-europejski). <

piet zabrania kandydowonia bl.,

dpowiedzi

akcji

l 'Ciekawemu" z Brooklyna. -

Vee

Owszem, Stany Zjednoczone wy-
dają politycznych morderców, o
ile dane państwo żąda wydania
przestępcy takiego j.!ku zwykłcbu

->

BIURO DETEKTYWNE

Detective Bloom dafe do publicznej
wtndumoAcl to sig teroz znajduje
prey

"799 Broadway, -pok$] 280
zostalo .otworzone |gloune

bluro. Inwestygacje w sprawach
cywilnych + kryminalnych. Jezeli
macle jakieś kłopoty, to udajcle
się go mnie po poradę.

Bloom Detective Agency
799 Broadway, Pokój 230,

r6g 12.0) ulley.
 zbrodniarza, ki na tej

zasadzie, zostałby w Ameryce a-
resztowany i odesłany do Polski.

*. .»
Czytelnikowi A, R. z New Yor-

ku. - Nie. radzimy akcji kupo-
wać,

«0 »

Czytelnikowi M. W. z New Yor-
ku, - Trzeb czekać. Sprawa kor
poracji jeszcze nie jest rozstrzy-
gnięła w sądzie,,

+

«00k 00+
Czytelnikowi F. B. z Manhas-

set, L. I. - Polska Żegluga Mor-
ska nie istnieje i bilet okrętowy
nie ma żadnej wartości. Starania
nie pomogą.

w 0-4
Czytelnikowi F. (G. z Newarku

N. J, - "Dziennik Zjednoczenia"
powtarza kłamstwa pism krajo-

 

PRYWATNA
KLINIKA PŁATNA
ROW

oR. N. SCHWARTZ
na choroby nerek pęcherza, żołąd-

› ka, pluc, serca, reumaytamu,
skóry, krwi, nerwowych

chorób, takt
„dlabete

06 !lvkuyclnynh 1mm4
"nym—|'?” '

- 1 co 4 - sto &
W od 8 do £. '

   

erpadem otrzyma osobista uw
ada darmo. Ceny umiarkowane.
 
 

EDWARD DAMESKI

Męski i Damski Krawiec
Przyjmuje ubrania na zamówie
nie. -- Modny krój, staranne szy-
tie. Ceny przystępne. Reparacle

434 E. 15th St.
NEW YORK CITY
  wych endeckich, przewracających

Judziom w głowach, jakto się dzie

je z waszym znaj.mym, którego |

list nam przysłaliście.

Jest faktem stanowczo stwier-

dzonym, żeani Daszyński, ani Li

manowski podczas napadu ma |

nich na'placu Trzech Krzyży w|

„Warszawie, broni nie mieli, Ale

pisma prawicowe, łżąc jak zawsze |

to czynią napisały, że Daszyń

wyjął z kieszeni rewolwer itp. -

Zbrodniarzę bronią się w ten spo

sób, że odpowiedzialność za oby:

dnę awantury, chcą zepchnąć na

lewicę,

  

   

«

Czytelnikowi Z Bayonne, N. J.

Rodzinę sprowadzić można, Trze-

ba posta¢ "affidavit", aby żona i

dzieci mogły otrzymać paszport i

wizę amerykańską w Polsce. W

najlepszym razie jeżeli "affida-

vit" natychmiast sz. ob. wy'ślecic,

rodzina nie wyjedzie przed jesie-

nią z kraju.

D

    

   

  

    

      

    

  

    

nie ujmie kobiety. w takim

stopniu, jak gustownie obra- (

na bituterja. Nie (mego mie
nadajesię tak znakomicie na

prezenty, na święta, na imie- (W

niny, urodeiny albo inne oka-

zje, jak brylanty.

WYBÓRY

„U FICK A"

JEST NIEZRÓWNANY,
Jak RÓWNIEŻ 1 CENY

Franciszek I

Ficek \
so kom s<8 19
New York -77

Telefon

 

 
Architekci i Budowniczy

Rymujemy plany 1 budujemy "dna—
familline domyod l00 tin
(lmlhlnadumy od 16.500 wyżej.

ście lub za miastem,

Jorna. staNkiewicz

110 W. 34 Street, Room $00.

Tel. Fitzroy 6045 NEW YORK

 

 

gacanaoczee czesze

DOKTÓk mARTINSON

Lekarz na wszystkie dolegliwości

295 East 10th St., blisko Ave. Al

Godziny urzędowe: Od % do 10 raze
0 do 1:30 pop. i € do 8 wiecz

w wau-m; $ do 10 rano 1 1 do 2 pp.
Telefon: Orchard. tort

Telston: Drogesk ons,
IFacioitsoosaca

DR. H.J KORNBLUH
nad: sklepem Unlud Cigar Store

korony, pity: i wszelkiera»
prawy. WYryvxvlni :DŚW bez bólu.

róg 10 ulicy, New York, N. T,

 

 

Znany tutejszy Aowokat | Notarjusz

JÓZEF HELLER

208 ®. 1ith St, New York Clty

bariący czarowo w Polsce przyjmul.
zleceniu dlo, Polski 1 innych państw

we wszelkich sprawach. Zglo›
d pank poryiarn

 

 

DR. BRYA

333 Enst 17 St,

(pomleday'1 a 2 Ave)
rond Chorosy
krwi, nerwów, nerek pochorza,

mężczech: wylącenie

ecsór,
w niedzicę 20% Pst RTM sou:

 

 

Teleton: Orchard 4591.

„JóZEF HALICKI, M. D.
- LEKARZ -

 

Lr zag.
5:30 wieczór

w niedzielę do godziny 2 po południu.
i rast wwrest?

 

 
DR. H. E. COOK

CHOROBY Oczu, Usz6W,
GARDLA 1 NOSA

GODZINY: sie
4 udniu dn T wie

024m raor‘nlhdlhh na. zamówienie

as wher ir CLick

wzw Yorx city.

Tel: Schuster #177.

 

    

 

dala fl02WTck
Tai dbl.
71VH|RD AVE

new Norki
por. 11 1 12 alice

Tal206 \. Panale,

Helena A. Sitkowska

186 Columbia Ave, Passale, N. J.

aig oma. wkoicroorm
epoch

a ure

 

sole I row
pawl

 

 

 

  : Bryant $578.

CHARAKTERYZATOR PRZ

pudry 1 róże.

DLA PANÓW - ink lys
się spotkać w święcie z powoć

  

Specjalny oddział
z: lrlnnurmul

wne uskuteczniam: ców

  

   MICHAELS. PERUKARZ

Peruki; brody, maski i wąsy do wynajęcia 1 sprzedaży. - Szminki,
Przyjmuję zamówienia na chnrakteryzację

przedstawień 1 maskarad.
Po pryciądzie,zewnętrznym, sądzimy, człowieka. Cela:

ym
powa o jedni moje
amienty Wasz i uczyni: Was s" §

„ wP

Mi
77 WEST 47th STREET róg 6-ej A

      

 

   

 

    

   

 

  

  Tel.: Rrymnt 3573
EDSTAWIEN AMATORSKICH

może  zniezczonym wy2%, 13 5

 

upiększenia: warkocze, toki[Zamówienia. lito:

H A E L *
   

 

NEW YORK CITY

 
v Narutowi!
 
 
cza

Chcemy wierzyć, żo kardynał Ka-
kowski jest w swoim liście paster-
skim. szczerym, Chcemy wierzyć, że
dba istotalo o dobro Polski 1 rozumie,
18 zacfektość 1 obiąkanie partyjne pra
wiey - to din. państwa
polskiego.

Ale wierzyc w. dobrą: wolę kardy-
nala, w #aden sposób pojąć nie może.
my, 'dinckego ks. Tzutostawskt 1 jego
koledzy, dlaczego ks: Adamski 1 inni
prałacjj , postępują wręcz odwrotnie,
niż im nlkuuhmune listy: pastor
akiey z

 
Szukajeie prawd
Szukajcie nowych,
Za każdym krokie

1 większym

jest jedyną religią chrześcijańską, k

wadzi do poznania istoty B
(w
UNITARIAN H

   
L295) Madison Ave.,

Coraz się duszu ludzka rozprz

Kościół Unitarjański

prawdy i nowych nieodkrytych która rozszerza duszę ludzką i pro-
-- Główne za

języku Dollklm) donut można bezpłatnie w:

jasnego płomienia,

nieodkrytych. dróg!

m w tajniku stworzenia,

trzenia

staje wię Big!

(Adam, Asnyk).

 

tóra roznieca płomień szukania jasnej›

sady wiary unitarjańskiej

 EADQUARTERS

New York, N. Y.

 

 

NOSA, GARDŁA, USZU

1 OCZU SPECJALISTA

Godalny: rana 11-1; -Wies. P-T.

DR. J. SALERNOW

zi E. ulien, (pom. 2 a 3/Ave)

Reieton Stuyvesant 6279.

ew amdsumo],
  

   PUSADYUcznlowle -wast. werd vous!uleszczęśliwi, guyż nauczyli się numi
zarabisją dziś od 26 do 60% dolarów

teodniowa
SZKOŁA NASZA

posiada 5 systemów automobliów o-
statnich modeli z 1921 roku, na któ-
tych uczymy po polsku kierowania,

jazdy 1 mechaniki.
Kurs trwa do 4-ch tygodni.

Dostarczamy posady. Uezclo się to-
chu, który popłaca. Dlapucumm

o otwarta w niedzielę. >>
mm.: po katalog dirmo do:

ARENA AUTO SCHOOL .

151 West 54mSt.,NewYork

Natmnal Auto School

     

 

  

ae gasr jan szarer.Bilska Trzecóej A
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TE ZJAZDU STOW. MECHANIKÓW POLSKICH

W TOLEDO, OHIO

W niedzielę, dnia T-go styez-
nia, 1923 r., o godzinie 11 rano
otworzył Zjazd krótką przemo:
wą prezes dyrekcji prof. Feliks
W. Pawłow poczem izba przy
stąpiła do wyboru prezydjum i
#ekretarzy Zjazdu. Przewodni-
czącymi wybrano A. Skalskiego
z Toledo i A. Biska z Chicago,
sekretarzami A. Pałczyńskiego
z Westfield, Mass. i E. Szymań-
skiego z Cleveland, Ohio. _
Obecnych na Zjeździe delega-

tów było 52, Uchwalono jedno-
głośnie aby z powodu odbywają-
cego się Zjazdu wysłać depeszę
do prezydenta Rzeczypospolitej
Polskiej, Stanisława Wojciecho-
wskiego i Prezydenta Hardinga.
Uczczono także przez powstanie
pamięć pierwszego z wyboru
Prezydenta Gabriela Narutowi-
cza. Następnie wybrano Komisję
regulaminów i wniosków, rezolu
cji, mandatów, rewizyjną, zaża-
leń i balotów.

Po sprawozdaniu prezesa dy-
rekcji, dyrektorów, skarbnika i
sekretarza, nastąpiły interpela-

 

 

cje, poczem zdali sprawozdanie,
były prezes p. Gwiazdowski i
plenipotent p. Rayzacher,
O uchwałach Zjazdu i nowych

projektach na przyszłość będzie-
my pisać w następnych nume-
rach. Zjazd zakończył się we śro
dę, dnia 10 stycznia, o godzinie
10 wieczorem.
Do dyrekcji zostali wybrani:
Prof. Feliks W. Powłowski z

Ann Arbor, Mich., Feliks Popła-
wski z New Yorku, -Bronisław
Karasiewicz z Cleveland, Ohio.,
Witold Kosickiz Detroit, Mich.,
Franciszek Ostrowski z Toledo,
Ohio, Henryk Kogut z Detroit,
Mich., Edward Szymański z Cle
veland, O., Antoni Zwoliński z
Cleveland, Ohio i Michał Janusz
kiewicz z Cleeland. O.
Na pierwszym swym posiedze

niu dyrekcja jednogłośnie wybra
ta następujący Zarząd:
Prof. W. Pawłowski, prezes,
Edward Szymański 1 wice-prez.
Antoni Zwoliński, 2 wice-prez.,
Franciszek Ostrowski, skarbnik,
Feliks Popławski, sekretarz.

 

() STYPENDJA DLA POLSKICH STUDENTÓW

Przed kilku laty, gdy nadzieja
odrodzenia Polski zawitała w na-
szych sercach, tworzyliśmy róże
ne plany - polityczne i finanso-
we - aby Jej przyjść z pomocą.
Tworzyliśmy partje i zbieraliś-
my pieniądze, budowaliśmy róże
ne korporacje na ziemi amerykań
skiej, na ziemiach Polski, i na
księżycu... 2 przedewszystkiem -
zbieraliśmy pieniądze, tusząc się
nadzieją,

_

że w ostateczności
wszystko to wyjdzie na Jej ko:
rzyść

Tle z tego korzystała Polska, a
ile poszczególne jednostki, trudno
stanowczo powiedzieć. Mamy je:
dnak pewne dane, że niektóre z
najbardziej bombastyeznych. pla-
nów najmniej społeczeństwu ko-
rzyści przyniosły. %

Nie chcę tutaj krytykować bi-
kogo. Chcę tylko nadmienić, że
praca mrówcza, ale praca zaczęła
od fundamentu, jest najtrwalszą i
najpożyteczniejszą - i o tej wła-
śnie pracy chcę tutaj kilka słów
powiedzieć.
Jednym z najpołężniejszych fi-

larów struktury państwowo-spo-
łecznej jest nauka, która zapozna
je pokolenia nowe z dorobkiem
kultury pokoleń przeszłych, ja:
koteż kultury duchowej i wiedzy
technicznej

-

obcych narodów
współczesnych. ~I gdybyśmy się
mogli w jaki sposób przyczynić
do budowy. tego ważnego filaru,
zrobilibyśmy

-

więcej niż tysiące
planów głośnomównych,

.

opar-
tych

-

na patrjotyzmie samolub-
nym.
Chcę tutaj podać myśl (być mo

że że ona już była poruszaną W
prasię polskiej) która przyniosła,
by Polsce wielkie korzyści -
gdyby ją tylko można w czyn za-
mienić. *
Mamy w Polsce dużo młodzie

ży zdolnej ale biednej, która nie
może się wyżej kształcić o swo-
ich siłach mni za granicą ani w
swoim kraju. Jednocześnie do-
wiadujemy się z kraju, że polski
org»nizm państwowy potrzebuje
ludzi wykształconych w duchu
nowoczesnym, pełnych zapału do
pracy i poświęcenia. Brak ten
daje się odczuwać w różnych dzie
dzinach - w medycynie (a zwła-
szeza w gałęzi publicznego zdro-
wia), w inżynierji (względnie w
dziedzinie inżynierji elektrycz
nej), w rolniętwie, w administra-
cji państwowej itd. h
Różne krążą zdania o fmery-

kańskich uniwersytetach-o kwa
lifikacji profesorów, o systemie
nauczania ele. - ale natomiast
nikt nie zaprzeczy że z „punktu
widzenia przyrządów szkolnych i
nauk z technologi współczesnej
pierwszorzędne uniwersytety a= 

merykańskie stoją bardzo wyso-
ko. Który uniwersytet w świecie
może się poszczycić lepszymi
przyrządami jak np. dział medy-
czny w Harvard uniwersytecie,
albo też dział inżynierji elektrycz»
nej w Massachusetts Institute of
Technology? .

Wywiązuje się z tego i pyta-
nie i odpowiedź,

Pytanie: Czyżby kilku zdol-
nych studentów z rzeszy młodzie
ży uniwersyteckiej w Polsce nie
mogło korzystać, dla dobra swe-
go kraju, z tak świetnych przy-
rządów szkolnych, jakie posiada-
ją uniwersytety amerykańskie?

Odpowiedź: Tak! Ale gdyby
polacy w Ameryce chcieli zrozu-
mieć ile dobrego cichy czyn by
zdziałał, no i natural@ie gdyby
chcieli poczynić pewne kroki, a-
by myśl tą oprze na konkret
nych podstawach. >
Tusząc się nadzieją, że powyż<

sze słowa nie zną na niczem,
podaję następujący plan pod roze
wagę czytelników, i wszystkich
tych, którzy się tą sprawą zain-
teresują.
Są w Ameryce różne stowarzy~

szenia polskie, które mają spe-
cjalne fundusze na cele nauko-
we, Niech te towarzystwa, jak
również i poszczególne jednostki,
stworzą jeden ogólny fundusz
tak duży, aby się z niego mogło
utrzymać kilku (na początek)
studentów z Polski na uniwersy-
tetach amerykańskich. Z biegiem
czasu fundusz ten można powięk-

 

szyć.
Naturalnie każdy czytający le

słowa zada sobie pytanie: Stwo-
rzyć fundusz np. dziesięciotysię-
czny to bagatela - ale kto ma
się tym funduszem opiekować?
Komu teraz mamy ufać po kilko-
letniej nagonce na nasze kiesze-
nie? Być może, że nasze pienią-
dze poszłyby znowu na jakieś
tam cele polityczne?
Zagadkę tą można rozwiązać w

sposób następujący: 1) Kopro:
sić naszego ambasadora w Wa:
szyngtonie, .aby został prezesem
komitetu składającego się np. z
prezesa, kasjera i sekretarza. Po-
prosić go również można, aby
mianował takich ludzi na człon
ków komitetu, którzy sami mają
wykształcenie uniwersyteckie i
nie są wyrazicielami naszej t. z.
„polityki" na wychodétwic.
2) Gdy ambasador (albo jedep

z konsulów generalnych) zamia-
nuje odpowiednich, ludzi i sam
przyjmie _prezesurę, wówczas
śmiało można datki posyłać
wprost na jego ręce. On je ulo-
kuje.w banku jako specjalny fun
dusz, którego nie będzie można
›wyjąć - w całości. lub częścio-

  

  

   

 

  

81 jorską zaprasza ,
zac .

OBCHÓD STYCZNIONY

urządza

W NIEDZIELĘ, DNIA 21-go STYCZNIA 1923- |

W DOMU NARODOWYM, 19 St. Marks Pl., New York |E

Rada Oswiatowa Zt. Tow. Pol. w New Yorku

H| ... Wogtoszone będą przemówienia na temat doniosłych wy
9 |padków w Polsce i całej Europie.

Piokni: okolicznościowe wykona chór „Echo".
Początek o godzinie 2ej po południu. a
"Towarzystwa, organizacje, zrzeszenia i całą Polonię nowo-

KOMITET. |R

 

 

 

   
Kapitan von Muecke komen-
dant okrętu niemieckiego
Emden obecnie wygłasza w
St. Zj. odczyty o wojnie. 

wo - bez podpisu prezesa i ka-
sjera.

3) Komitet ten, składający się
od trzech do pięciu ludzi, obrobi
warunki na jakich studenci z
Polski będą korzystać z tego fun-
duszu.
Mojem zdaniem, następujące

kwalifikacje powiny być wyma-
gane od kandydatów na te sty-
pendja:

1) Tylko studenci celujący, z
ukończonem gimnazjum, którzy
już posiadają pewną znajomość
języka angielskiego, będą mogli
starać się o stypendja z tego fun-
duszu,

2) Tylko ci kandydaci, którzy
już w jakikolwiek sposób okaza-
li zapał do pracy społecznej, chcą
powrócjć do kraju i tam praco-
wać po odebraniu wykształcenia
uniwersyteckiego, -będą -wzięci
pod rozwagę.

3) Stypendja tę będą przysą-
dzonę na podstawie konkurencji
tym studentom, którzy najlepiej
cdpowiadajg powyższym kwali-
fikacjom. Konkurs będzie otwar
ty dla studentów we wszystkich
wyższych zakładach naukowych
w Polsce, Komitet opracuje dal.
sze szczegóły,

którzy posiadają najlepsze
kwalifikacje, stosownie do wyni-
ków. konkursu, będą mieć sposob
ność studjowania w odpowied-
nich uniwersytetach amerykań-
skich przez trzy lata. Koszta ich
podróży i koszta nauki będą opła
cone z powyżej wspomnianego
funduszu. Koszta te - podróż,
nauka i utrzymanie - nie por
winny więcej wynosić jak trzy
tysiące dolarów od jednego stu-
denta przez trzy lata. Być może,
żę o wiele mniej,

Jestem pewny, że taka oferta-
możność studjowania przez trzy
lata na uniwersytecie amerykati-
skim-przywołałaby najlepsze si-

  

ły, jakie Polska posiada wśród
młodzieży gimnazjalnej i uniwer-
syteckiej,
Moina lutaj zaznaczyć, że stu

denci ci dawaliby wykłady o Pol-
sce współczesnej podczas waka-
cyj letnich wśród osad polskich.
Polsko - amerykańska młodzież
szkolna skorzystałaby dużo z ta-
kiego osobistego kontaktu z mło-
dzieżą uniwersytecką z Polski, Ci
zaś ostatni, po powrocie do kra-
ju, przywieźliby ze sobą cząstkę
nowego życia amerykańskiego,
któreby wzmocniło organizm ro-
dzimej biurokracji.
Wiele szczegółów, ze :względu

na brak miejsca, nie mogę tutaj
poruszyć. Podaję tylko myśl w
najogólniejszym zarysie i spo-
dziewam się, że prasa polska i
trzeźwo myślący rodacy nią się
zainteresują,
Aby okazać czynem, że powyi-

sze słowa nie są lekkomyślnym
apelem do obcych kieszeni, sam
się przyczynię do konkretnej bu-
dowy tego furduszu w miarę
mej ograniczonej pensji i czasu.
Będę się również starał*zaintere-
sować pewne edukacyjne słowa-
rzyszenia amerykańskie, ::które
dużo nam mogą dopomódz w
tym kierunku. Ale przedewszyst-
kiem sami musimy zacząć sobie
dopomagać.

- 'Stefan P. Micrawa.

P. S. - Proszę polską prasę 0
przedruk tej odezwy i o żywe za-
interesowanię się tą ważną spra-
wg. Towarzystwa i -jednostki
niech wypowiedzą swą opinje na
szpaltach -sprzyjającej -prasy.
Przynajmniej tutaj nie powinno
być „polityki", Mniej odważni
mogą |do mnie pisać osobiście.
Jeżeli będą mieć mądre i kon-
struktywne myśli, podzielę się ni-
mi z czytelnikami.

Adres:. Prof. Stephen P. Mic-
rzwa, Dept. of. Economics, Drake
University, Des Moines, lowa.

  

    

 

 

 
 

PIŁSUDSKIEMU NA POŻEGNANIE .

i

Po czteroletnim ciężkim trudzie,
Wśród obmierzłego gniazda os,

Po krótkiem szczęściu, po ułudzie, .
Że ustalony Polski los,

Gdy jął znów surmą brzmieć bojową,
Wróg Twój, co się endecją zwie,

Wyrzekteś z bólem serca słowo,
Słowo ostatnie: „Odejść chcę".

Zrobiłeś dobrze! Jest to męski,

Nad'samym sbbą Tyś zwycięski, +
Wskazałeś Polsce, coś jest wart!

Do Twojej jasnej aureoli,
Dodałeś jeszcze kilka smug,

Żeś się do własnej nagiął woli,
Rzucając Belwederu próg.

Tyś jest człowiekiem z jednej bryły, »
Charakter mocny masz, jak stal,

Kamienną wolę i Iwie siły,
Proroczym wzrokiem patrzysz wdal.

Nigdy nie byłeś sojusznikiem
- Tych, co są rozdawcami łask,
CZYN twych zamierzań był wynikiem,

Nie nęcił Cię partyjny wrzask,

Spokojny bądź o sąd historji,
Nie zdolen nikt Twych zasług zmódz,

Wysoko staniesz w polskiej głorji,
Tam gdzie Iśni Książę Józef, wódz!

I w teraźniejszość patrz spokojnie, *
Boś dawno już u sławy bram:

Za to, żeś pierwszy rzucił w wojnie

Niepodległości hasło nam,

A ci co na Cię błotem plwali,

Rubscy 1 Strońscy i ich.brać,

Jakże przy Tobie oni mali, \-

Jako przy dębie zgniła nać.

I lepiej dla nich by umarli,

By ich cmentarny przykrył głaz,

Niżby usłyszeć miał ród karli,

Co o nich rzeknie przyszły czas.

A Ty zaś, coś sam dla siebie prawem,

Co pośłanniczy niesiesz trud,

Idź, lecz bądź pewny, iż niebawem

Do Ciebie dłoń wyciągnie lud.

I prosić będzie temi słowy,

Gdy go już zbytnio zaczną ktuć:

„O Wielki Wodzu Narodowy,

Wróć znów na czoło Polski! Wróć!",

W. B.

, Warszawa,

DWA PRZEMÓWIENIA NA ŚHADANU

W BELNEDERZE -

Po złożonej przysiędze, pierwszy Prezydent Rzeczy-

pospolitej Gabrjel Narutowicz, był przyjmowany w Bel.

wederze przez Józefa Piłsudskiego. O powitaniu dwuch

| mężów, z których jeden miał nazajutrz zginąć .od kuli
zbrodniarza, świadczą dwa przemówienia:

MOWA NACZELNIKA PANSTWA

„Panie Prezydencie Rzeczypospolitej !
Czuję się niezwykle szczęśliwym, - że pierwszy w

.Polnce mam wysoki zaszczyt podejmowania w moim
jeszcze domu i w otoczeniu rodziny pierwszego obywa-
tela Rzeczypospolitej Polskiej! -

Punic. Prezydencie, jako jedyny oficer polski służ-
by czynnej? który dotąd nigdy przed nikim nie stawał
na baczność, staję oto na baczność przedPolską, którą
Ty reprezentujesz, wznosząc toast: Pierwszy Prezydent
Rzeczypospolitej niech żyje!" (

Wymawiając ostatnie słowa Naczelnik Państwa
stanął w postawie służbowej. -

ODPOWIEDZ PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

Prezydeńt Rzeczypospolitej Gabrjel Narutowicz od-
powiedział w te słowa:

, „Pani-e Marszałku, są w życiu rzadkie chwile, w
kloqch najlepszą wymową jest korne i wzruszone mil- .
czenie. Po takich chwil zaliczam dzisiejszą. Są rządcy
w historji, ludzie, których oceniać nie wolno współczes-
nym -- bo nie dorośli do objęcia ogromu ich zasług. Do
takich ludzi Pan, Panie Marszałku, należy. s

To też, jeżeli pomimo to mówić muszę - to dla-
tego - że wymaga tego odemnie twardy obowiązek tej.
służby, do której po ciężkiej ze sobą samym walce,sta-
nglem. . z

Obowiązek tem cięższy, że spełniany dotąd przez
głowieln tej miary, ćo Pan, Panie Marszałku. To też,
jeżeli co w tej chwili otuchy mi dodaje, - to wiara, że.
Polsce i nadal sił swoich skąpić nie będziesz.

Nazwałeś mnie, Panie Marszałku, pierwszym
Obywatelem Rzeczypospolitej - tytuł ten nadało mi
prawo - pozwól, że w stosunku do Ciebie użyję tytułu,
który Ci nada historia, wznosząc toast: „Najzasłużeń-
szy Ohmic! Rzeczypospolitej, który ją wskrzesił, zbu-
dował i przed wrogiem obronił, Marszałek Józef Pił
sudski niech żwieJX

   

 

Przeszłości Twojej godny hart, ..

 

KORIETA W BROOKLYNIE CIERPIAŁA -

LATA NA CHRONICZNY REUMATYZN

Stawy, były opuchnięte, obolałe i sztywne. - Daje Weldona
UZNANIE za

KSIĄ:
antenie - Wielu zgłasza się po

I rozdawane w aptece ;

Podczas rozmowy z przedsta-
wicielem Weldona w Liggett's
aptece pod 456 Fulton St. (blisko
Hoyt Street), pani Zofja Makara,

0

 

zamieszkała pod 368 Rodney St.,
Brooklyn, powiedziała: „ Cier-
piatam na reumatyzm przez sie-
dem lat. (nie mogłam «podnieść
żadnej. ręki do głowy aby sig-z8~
czesać lub upiąć suknię.. Obie
nogi były opuchnięte i obolałe,
tak, że nie mogłam chodzić po
schodach. Członki czuły się zł-
mde i sztywne i nie mogłam
usnąć. -Ręce -miałami

cone i nieczułe, |Wypróbowałam
wszystko co było polecane przez
lekarzy i apteki, lecz bez korzy-
&ci. Czytałam o tak wielu oso-
bach w'Brookłynie, które znala-
zły pomoc u. Weldona, że „posta-
nowilam /sama /spróbować. -W
krótkimi czasie byłam w" słónie
podnieść ręce' do głowy i upiąć
suknię, _Opughnigcie zanika i
palce się wyprostowały, Przyjeme
nie, mi jest polecić Weldońa..in-
„nym, którzy cierpią na reuma-

gdyż jestem wdzięczna" za,
to co dla mnie ono uczyniło".
„Weldona "jest to zwykły pre-

parat w formie tabelek, któ
jest bardzojskliteczny w leczeniu
stawów ~ reumatycznych, -Jedni
próba dowodzi tego. .Poslijcie do
Weldona Co., 132 Boylston: St.,
Boston Mass., po- bezplatng ksig«
żeczkę ,pod tytułem . „Zarazki i
Reumatyzm". »
Weldona" jest do nabycia we

wszystkich Liggett aptekach, ja:
koteż w. Liggelt's pod. 450: Foton
St. (bliska HaytSt). Brooklyn,,
gdzie ,przedstawiciel Weldona,
który mówi. po polska, przyjmuje
publiczkość Każdego dsiś jaby
wytłómaczyć wszystko o tym pre-
paracie i rozdać bezpłatnie ksi
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i Okolica

  

WIECE PROTESTACYJNE

Wstrząsająca potworną ohydą
zbrodnia, jakiej się dopuścił pra-
wicowy bolszewizm polski, u0s0-

biony w osławionej "Chjenie" -
pchnął zbrodniarza Niewia-

domskiego do targnigcia sig na ży
cie pierwszego Prezydenta i mae

jestat Rzeczypospolitej Polskiej,

cdbiła się bolesnymechem wśród

filadelijsk okolicznej poloni.

Celem złożenia hołdu pamięci

Gabrjela Narutowicza, męczennika

postępu i demokracji; polskiej.. 07

187 zaprotestowania przeciw zbrod

niczym i antypaństwowym, meto-

«dom. wglki,stosowanym przeź Te

akcję polską, odbyły. się
nia publiczne,
Pierwsze odbyło się w Camden,

N, J., urządzone staraniem tame
tejszego oddziału Z „S, P.; dru-

gie w południowej dzielnicy mia-
sta: Filadelfji, sturaniem komite-
tu utworzonego przez ob J. Sztu-
l; trzecie w dzielnicy Frankford
staraniem

-

Stow, Mech, Pol. i
Kom.: Pom. Pol. == To ostatnie
wypadło najliczniej i najlepiej.

Przemówienia programowe na
wszystkich. trzech zebraniach, wy
głosi" oh, R. Ząbek. swoim
rzeczowym ujęciem I prześwietle-
niem ostatnich wypadków w Pol-
sce, wywarł bardzo głębokie wra:
żenie, .

Przyjęto „również odpowiednie
fezolucje, w. których jednomy$l-
fle wyrażono wzgardę mordercy
prezydenta Narutowicza, połępio

no anarchistyczne rozwydrzenie
reakcji, wyrażono cześć i.
nie dla rządu gen. Sikorskiego-
który .wprawną /ręką żołnierza
polskiego zaprowadził praworzą-
dny ład 5 zśpobiegł wojnie domo-
wej, rozpoczętej przez zbrodnicze

 

pień - jak obchodów, wiecow-
starały sigo jej wspotudziat wazg!
dzie jako prawa polka chętnie,
spieszyła, zawszę bezinteresownie.
i zawsze z należytym przygolowa
niem. I radzi jesteśmy, żeśmy ją
poznali, ją - którą zna publict
ność polska ›niemal w każdym
mieście - które szczyci" Się pol
skim teatrem. **w
Na Korzyść jej! -- śdbędzie się:

w niedzielę dnia 21-g0. stycznia,
r. b. w sali Domu Polskiego, r
Fairmount. Ave., przedstaw
wktórym udział wezmą Koledzy.
i koleżanki Kowalewskiej - ce-
nionej w ich gronie

Granią będzie rzecz pióra Mo-

 

 

liera, p. t. "Grzegorz Cymbal" 20° '
współudziałem Kupiszówny, Olej»
mickie], Emcewicza, Bromińskie-
go, Naumana, Arlicza i innych.-
"Kierownietwo Spoczywa w rękach.
benefisantki" Kowalewskiej; / Tue
taj chciałem jeno zaznuczyć, że
powinno się pamiętać o
tej, która umie przezwyciężać tru
dności w zamiłowaniu do sceny i
sztuki, którą pokochała, '

"Maluczki.*
 

ODCZYT P. UAL
 

‘chcmsty z rzędu odczyt P. U; .
L. odbędzie sięw niedzielę 14-go
stycznia b. r, punktualnie 0 §0-
dzinie .5-ej popołudniu, w sali
Domu . Polskiego_ pn. 211 Fair»
mount Ave. . Pack

Odczyt wygłośi ob: R. Ząbek na

   

  

temat: „Poglądy: społecznę Ads» - ..
ma Mickiewicza", hy
Kierownictwo P. U, L. zapras

sza do jak najliczniejszego współ
udziału wszystkichrodakówi ro:
dóczki, łaknących wiedzyi nauki.
Watep 'berplatny,

W. Tyl, kierownik.

 
żywioły

_

"ehjenistów", - złożono

|

hołd pamięci wielki uczone- »

go, obywatela i palsjoty -, pier- POLSKIE REKORDY, .

syszego Prezydenta Gab. Naruto- PRZĘZ POCZTĘ

wicza; cześć drugiemu Prezyden= Wyślijcdo po nasz bezpłatny!!

towi St. „Wojeiechowskiemu,

:

ja- KATALOG

koteż -wyswobodzicielowi i wy-
chowawcy narodu - Józefowi Pił
sudskiemu.
Wiele ludzi dziwi się, iż Dom

Polski przy Fdirmount Ave, w
którym skupia się większość or-

postępowych, nie kome
pletnie. nie uczynił, aby w tej jee
dynej. tego rodzaju placówce pol
skiej .w Filadelji. hołd: żałobny
zamordowanemu , -Prezydentowi
Polski publicznie złożyć.

Korespondent.

- BBNEFIS
HALINY KOWALEWSKIEJ

eins

Artystka Teatru Ludowego Aa~
lina Kowalewska daje swój bene-
fis w niedzielę dnia 21-go›stycz=
nia, r. b, w sali Domu, Polskiego,
211 Ave,
Kowalewska udział wżyciu sce

y rej, sceny filudelfijskiej-
brała nie wielki bo i czas tylko
krójki jest między nami, ale w

  

tym krótkim czasie ilekroć komi» |
lety. zbiodowych. naszychWyst- 

wybierzcie kawałki, któro Wam wię:
podobag 1. wyślijcie -zamówienie
wraz z pieniędzmi, a wiy Wam po-

ślemy rekordy przez poszt
Cena rekordów 756 każdy

Unico Talking Machine Co..
227 South Street H
PHILADELPHIA, PAZ

  

 

CZY WIECIE, ŻE ....,
Aleksander Poolowald, many Hufn-
Aiskiej: Polonii: wiarus, Jost Es
w ilelem -Restauracji. 1 Butetu,

rzy 1188. Hancock/6t.

DOM: POLSKI
Jest zbiorowiskiem postępowej Poli

na powiedzeniać leca ./

Gospoda Pawłowski? o

  

  

 

158 HANCOCK ST.
róg Girard Ave., Polladelphiapal?
  
 

najt Tejeton Kane: 265
. gar
arię nichwowD. at.:
film-mun. Bier

aetciny tisewe?
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WYDANIE NIEDZIELNE

 

Czesław Łukaszkiewicz w

) Księży Chleb:

-- POWIESC -- f

 

(Ciąg dalszy).

 

h: konstanckim,. trydenc-
kim i watykańskim było zawsze parę ty-
sięcy dobrodziejek, które zjeźdzały się tam
7 całego świata.
- Małpy paskudne!...
- U nas w Polsce, dopiero wtrzyna-

stymwieku usunięto duchowieństwo żo-
nate, cho? księża greckó-katoliccy do dziś
dnia sig żenią i papież nie im za tojnić
mówi, Między rzymsko-katolickimi księż-
mijest także sporo żonatych, tylko natural
"nie po cichu, tak, jak to miało miejsce z
Sp,księdzem Targowskim. Sam znam jed-
nego takiego w Texas, drugiego w Hom-

stead i gdzieindziej jeszcze. Nawet jeden
z biskupówwstarym kraju pra
wnie zaślubioną żonę. Wdawnych czasach
księża polscy chcieli się żenić i w szesna-
stym wieku wich imieniu przedstawił pro-
$bę papieżowi ks. Orzechowski, chłop tęgi
w piórze i w gębie. Papież Paweł Caraffa,
który miał w Watykanie kilkadziesiąt pa-
mienek,

-

powiedział Orzechowskiemu:
„Milcz ośle! - za jedną masz tysiąc?" Na-
Auralnie, że gdyby księża się uparli, toby
im papież pozwolił się żenić.
-

__

Pani Chodusiowej znowu krew ude-
rzyła do twarzy. Podniosła się z krzesła,
stała przez chwilę z oczami wyłupionymi,
a wreszcie huknęła: a

- To czemu się te byki nie żenią?
::: Pani Rakiewska powstała.

* -- Czy nie mogłybyśmy używać wię-
cej parlamentarnych wyrażeń? - zapyta
la slodko.
- A przecież to człowieka może para

Jiż ruszyć, kiedy o tym myśli - zarepliko-
wala pani Chodusiowa. ,

Ksiądz Świeczka zwilżył znowu gar.
dło i mówił dalej:
«:» Bardzo rozsądne pytanie postawio-

* no fil przed chwilą: dlaczego się nie żenią?
Otóż kościół jest zdania, iż żona i rodzina
odciągałyby księdza od pracy duchowne,j.»
- A cóż on ma do roboty, albo w kar-

ty gra albo się wyszypia, albo się gdzie wle
- cze, może nawet do jakiej paszkudhej mał-
py? r
~.. - To są sprawy poboczne. Pozatem

:-* widzicie moje panie... ale nie wiem, czy
mogę mówić otwarcie?
7 - Siur! :

7 ; -Kuzden powinien mowié otwarcie.
- -= Otóż ksiądz nieżonaty ma gospody-

nię. Co tam między nimi jest, to jest, ale
onanie ma żadnej władzyi nie może prze-
szkódzić ani pijatykom, ani karciarstwu,
an:temu, że ta i owa zbłąkana owieczka
przytuli się czasem do proboszcza.

- Małpy -paszkudne!
- To jedno - ciągnął Świeczka. -

I ksiądz ma do pewnego stopnia kawaler
ską swobodę, a jeśli się pani gospodyni nie

podoba, to jej się mówi: „Krzywisz się du-
szko, to idźże sobie z Panem Bogiem". A
zawsze przecie plebanijnynie jest
taki. najgorszy...

* -- To prawda.
- Więc dobra kobieta cierpi to wszyst

ko i znosi, choć nieraz jej się serce kraje...
- Ach! ach!-westchnęła pani Skwar

kowa; ocierając łzę ukradkiem.
___.- Pozatem główną przeszkodą są w
tym wypadku pobożne parafjanki, zwłasz
cza te z bractw, z których niejedna poznała
się bliżej z proboszczemi od czasu do cza:
su odnawia jeszcze znajomość, *
- Charmki obrzydliwe!
- Takie zatem pałaf janki zadowolone

są-z obecnego stanu rzeczy i
Tykychyba księdza, gdyby się. ożenił. Jed-
nego dnia rozleciałybysię wszystkie brac-

twa różańcowe, a dewotki gotoweby nawet
ogień podłożyć pod plebanię, jak sięto nie
"dawno zdarzyło w Pennsylwaniji, gdzie pe-
wien świątobliwy kapłań wziął sobie zbyt
młodą i zbyt ładną gospodynię. Święty Au
gustyn, który znał bardzo dobrze kobiety,
powiedział tak: „Im pobożniejsza jest nie-
wjasta,tem więcej w niej skłonności do

rozpusty, a pod pozorem religijności kryje
się w niej fałsz lub trucizna wsteczeństwa".
>- To prawa! - potaknęła pani Cho- |

dusiowa. - Ja już ze cztery takie pobozni-

sie brumem z plebanii wypędziłam.
- Za pozwoleniem - zabrała znowu

fospani Rakiewskn - czy. mógłby nam

jądz jednak dokładnie wytłumaczyć, jak

kościół motywuje zakaz Zenienia sig ksig-,

- Podług kanonów, kobieta uważana

 

 jest dotąd za „bramę djabła, do nieprawo-

Mąkowjm; i twór nieużyteczny", |

i Nem
 

 

 

NOWY ŚWIAT. Niedziela,14-go styczni

dlatego tgż .kościół nie chce się zgodzić na
to, by.poświęcona osoba księdza łączyła się
snkramgntalnic z istolą podrzędną.

Ani na sądzie ostatecznym nie będzie
chyba takiego wrzasku, jaki powstał po
tych słowach wikarego. Porwałysię kobie
cinyz miejsc i wrzeszczały przeraźliwie, a
wszystkie razem, że trudno było wyłowić z
tego krzyku jakie poszczególne zdanie.

Dajcikowaq. parafji Słodkiego Serca,
która dotychczas siedziała spokojnie, z wiel
kiego oburzenia aż się na stołem wyspinała
i dalej wywodzić, jak z ambony:
- To tak, widzicie moje kochane, jak

taki rozpustnik chce młodej gospodyni to
jej same słodkości sypie, a mój klejnociku
-moja ty ozdobo, a jak się już do tej bra
my djabelskiej dostanie, to jesteś tworem
nieużytecznym! 0 hańbo! 0 Sodomo!

Prawie równocześnie zawodziła z nią
pani Maciulińska:
- A jakże, ludzie nas przezewają na-

czeniami duchownemi, najegrawają się. z
nas na kużdym króku, harować potrzeba
od rana do nocy i jeszcze powiedzą, żeś
jest twór niepożyteczny! A pchi, na taki
bieznes!

Pani Chodusiowa zaniemówiła zupeł-
nie, ale widać było, że wszystką siłą woli,
mieszczącą się w jej dwustudwudziesto-
funtowym ciele wstrzymuje się, aby nie
roztłuc na kawałki stołu bibljotecznego.

Zato pani Kołduniowa biegała od jed-
nej do drugiej i chwytając się za głowę, la:
mentowała: * +
- No i czo to będzie sztego? O Jeżu!

Jeżu! '
Rumor robit sig/coraz wigkszy i pani

Rakiewską straciła zupebtg'lie panowanie
nad salą obrad. Rzucała błagalne spojrze-
nia na Świeczkę, ale ten nie zwracał na to
uwagi. Przymrużył prawe oko i spozierał
raz w raz na hałasujące kobiety, popijając
od czasu do czasu.

A wpokoju wrzało na dobre.
Pani Dajcikowa nie schodziła ze stol-

ka i perorowała w dalszym ciągu:
- A taki ja wam powiadam, nie daj-

my się za nos wodzić, weźmy sobie Boga
wserce i postanówmy, że nie ustąpimy.
Kto to widział, żebyśmy całe życie były w
takiej poniewierce. Nie będziemy gospo-
dyniami...

- Słusznie! |nie bedzemy naczeniami
duchownemi!

- Ani szkorpionami!

- Dosyć tego, dosyć!
„Naraz pani Chodusiowa zerwała się

znowii z kzesła i huknęła pięścią w stół, aż
szyby w oknach zadwoniły. -

Dajcikowa zeskoczyła ze stołka. Wpół
otwarte do krzyku usta zamknęły się na-
gle - cisza zrobiła się zupełna.

A wśród tej ciszy stała na oczach
wszystkich pani Chodusiowa w całym ma-
jestacie swej tuszy, gorejąca  purpurową
rozigranej krwi, która jakby chciała na-
głym strumieniem wytrysnąć z jej twarzy.

Potoczyła płomiennym wzrokiem po
wszystkich i krzyknęła:
- Wiecie, co wam powiem? Niech sig

żenią! 2
Podparła się pod boki 1 powtórzyła

jeszcze głośniej: __
* -Niech się żenią!

Nagły zapał ogarnął cale zgromadze-
nie ?

Zerwały się gromkie okrzyki:
- Niech się żenią! niech się żenią!
Pani Kołduniowa z zachwytem patrzy

la na Chodusiowg.
-- Czo to ża mądra kobita! 0, Jeżu!

Jeżu!
Radość,z rozwiązania kwestji, a przy-

najmniej z jasnego jej postanowienia była
ogromna, lecz jak wszystko na świecie prze

ijd, tak i ona przeminęła, gdy naraz pani
rkowa zapytała swoim lękliwym gło-

'sikiem: ,

- Ale jak my ich do tego zmusimy?
Zimny strumień wody nie byłby tak

podziałał na te apostołki ruchu wyzwoleń-
czego, jak skromne zapytanie gospodyni
księdza Lignera.

Znowu zrobiła się cisza.
Pomału oczy wszystkich skierowały

się na księdza Świeczkę, który miał na u-
stach jakiś złośliwy uśmieszek.

Pani Rakiewska wstała,
- Rzeczywiście .jest to zagadnienie

pierwszorzędne. Dobrze jest uchwalić, ale
jak tamtych zmusić? Możeby nam ksiądz
Świeczka wytłumaczył?
- Naturalnie, moje panie, naturalnie.

Prawo stanowienia bez egzekutywy jest ni
czem, Ale w tym wypadku należałoby ra-
czej pozostawić drogę indywidualną każ-
dej interesowanej. Chyba, że paniom roz
chodzi się o akt zbiorowy, o solidarność
wystąpienia...
- Siur! -
- Rużda musi rezekować.

Ciąg dalszy nastąpi)

Jarmarkwkościele

sądźcie szan. czytelnicy, że o' na-
szej Metropolii Zachodu już za»
pomniano, o nie! Zwiastuny zimy
przyniosły tu nam "pociechę" -
gdzieś ze Wschodu, która urzą-
dziła jarmark rzymski w koście-
Ie, który trwał aż siedm dni, O-
wieczki nasze i baranki mają do-
brą reputację, że prędko w welnę
porastają, boć nie minęło jeszcze
dwu lat, gdy odbyło się tu ge-
nerafne strzyżenie owiec i bara
nów. Robota szła raźnie, bo u
dołu ogłupiają siostrzyczki dzia©
twę, u, góry strzygli duszpaste»
rzę ich rodziców. .. Na dole szedł
też handel święty..: Sprzedawa-
no więc Jezusa po dwa i trzy do-
lary sztuka,. a Matkę Boską z gle
psu, która ma większe znaczenie,
niż Pan Jezus, sprzedawano po
osiem dolarów, Za blaszki rozma-
ite, jakie mają bronić ludzi od
różnych chorób, a służą także do
odpędzenia djabła, łupiono rów-
nież niezgorsze pieniądze. Za sta-
re jakieś. szmatki, jakie naiwni
noszą na szyji, by odpędzić wszy
stkich czartów, kazano płacić
lone sumki, Specjalista misjonarz
przywiózł to wszystko z jakichś
fabryk i pralni w Pennsylwanji,
Mówiono tu ludziom, że szmatki
tę na" szyję są sporządzone ze sue
kienki Matki Boskiej... Była te-
go mog wielka i ludzie się dzie
wowali, że Matka Boska, która
była przecież biedna, posiadała
tak spory zapas sukien, Były tu
także na sprzedaż włosienie z o-
gona tego osła, na którym Jezus
uciekał do Egiptu i wiele innych
świętości rzymskich, na których
wyliczenie nie stałoby tu miej»
sca. ;

Siostry, były temi sprzedawacze
kami, proboszcz pchał te święto-
ści każdemu pod nos, agent rzym
ski z Pennsylwanji, zaklinał ko-
bięty, by przyprowadzały ze so-
bą mężów, znajomych. i dzieci, bo

<

 chciał by ich także ostrzydz. ..
Z powodu tego powstawały kłó

tnie w domach, bo wielu kpiło
z tych świętości i wyśmiewało się
z naiwnych kobiet.
Ponieważ misjonarz twierdził-

że dopiero co wrócił z Polski -
przeto naród był ciekawy co on
też powie. Otóż"żebrak ten rzym-
ski, nazwał b. Npczelnika Państwa
Polskiego, Piłsudskie-
go: zdrajcą! Bezcześcił on Sejm
Polski i wszystkich patrjótów pol
skich; opluł wszystkich posłów lu
dowych; wyzywał ich od bydła,
chamów itp, Polacy tutejsi, po-
znali się już jednak na tych pa-
robkach rzymskich i gdy darmo-
zjad ten zaczął wyżywać najzac-
niejszych. obywateli polskich, -
wierni zaczęli wychodzić z ko-
&cloln... Pasorzyt ten przedsta»
wił zaś księży rzymskich w Pol.
sce za takie niewiniątka, za ta-
kich zacnych i biednych ludzi, że
zdawało się, iż będzie prosił o
składkę dla nich...
Opowiadał on dalej, że Lud w

Polsce zobojętniał do wiary. Ma-
ło kto bowiem uczęszcza teraz do
kościołóww Polsce, a gdy przyj
dzie niedziela, to zaledwie kilka
bab, jak opisywał, znajdzie się w
kościele, a pozatem niema niko-
go, Ten objaw cieszyć nas powi-
nien, gdyż dowodem to, że pola«
cy w Ojczyźnie się budzą. -My-
śmytu powinni także pójść za
tym przykładem i zamknąć nasze
kieszenie przed tymi pijawkami.

Jeżeli chłopł w Polsce to bydło
i chamy, jak. dowodził łupiskóra,
to my wszyscy tutaj w Ameryce
jesteśmy także „bydłem 1 chama:
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wnego; wypróźnił kieszenie bie-
daków i do tego jeszcze nawy-
myślał im od bydła i chamów. ..
Ludu Polski, zastanów się, czy

jest gdzie podobny naród na świe
cie, który pozwala sobie pluć w
twarz i do tego jeszcze dopłaca?

Jeden z obecnych.

Ludlow, Mass.

Staraniem Związku Młodzieży
Polskiej V-go oddziału, mieliśmy
sposobność spędzić wieczór Sta-
rego R019). Zaproszeni zostali zna-

jomi i koledzy oddziału„Wszyscy

przybyli z rodzinami na tak zwa-

ny wieczorek towarzyski,

P. L. Hadro poprosił wszystkich

aby zabrali miejsca przy pięknie

udekorowanych stołach w kwia:

ty, Program był następujący:

Najpierw sprawozdanie dla go-

&ci oddziału Związku Młodzieży

Polskiej, jakie korzyści są moral-

ne i materjalne, dla członków i

o działalności organizacji.

Następnie zagrały dzieci p. L.

~Hadry, synek na skrzypcach, a

córeczka na pianinie. W między

czasie zagrał solo p. Małysz i prze

mówił p. Wadach,

_

wspominając

przejścia narodu polskiego i o-

statnię wypadki

-

zamordowania

pierwszego Prezydenta Gabrjela

Narutowicza, -wyrażając hańbę

dla spiskowców i zdrajców.

Pięknie deklamowała pani X. z

Westfield, Mass.; Splewala pani

Puc z Indian Orchard, Mass z a

kompanjamentem p. Gorczycy.

Wreszcie przemówił krótko ob.

J. Fierlit

-

wyjaśniając potrzeby

dla Polski a zwłaszcza szkół.

Zarządzona kolekta przyniosła

17 dolarów z centami na szkołę w

Kaliszu,

W ciągu. zabawy przygrywała

muzyka p, Małysza i p. Gorczyca»

Bawiono się ochoczo do późna

Na zakończenie przewodniczący

zabawy p. L. Hadro dziękował ze-

branym, życząc szczęśliwego No-

wego Roku,
Uczestnik zabawy.
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Premjet Poincare jest tak bar-

dzo zajęty sprawami okupacji

Rubr, że nie mógł udzielić postu-

chania ambasadorowi Stanów Zje

dnoczonych Herrickowi polecając

mu, żeby załatwili swoje sprawy

z dyrektorem departamentu poli-

tycznego, hr. Penetti de Rocca.

------------
---

w %CAZRĘONCZONES ,

Czy nerki powodują ból ple

cow? Nie! Słuchajcie!

,

Wasz

ból w plecach jest powodowa-

ny reumatyzmem albo przesile-

niem, na co najszybszą Wgą jest

łagodzący, przenikający St. Ja-

cob's Oil. Wetrzyjcie go W ?bo:

late plecy, a ból, ozŁywnosć- i

kulawość natychmiast znikają

Nie bądźcie kalekami. Dostań

m cie w waszej sweep

(EA g, flaszkę St. Jacob's Oil

~*; i ocuście się. Zaraz po
ghb/"& f natarciu zdziwicle się,
AU( co się stało z bólem

I.

pleców 1 kolkami.
Wetrzyjcie stary,

poczciwy .Sa. Jacob's

pml-ad reumatyzm albo wyt-
chnięcie, gdyż jest on absolutnie
nieszkodliwy i nie pali skóry.

Oil, gdy tylko macie

Powiedz „Bayer" i [dopomi-
naj się

        

  mi, boś w Polsce są nasi prze-
cież dziadowie, ojcowie,
bracia itd, Czy mamy wobec te-
go utrzymywać i paść dalej tych
oszczerców naszych najbliższych?
Wyzywa ten agent Polskę, że

nie chce pensji płacić księżom!
Dlaczego tutaj nie zwrócicie się
do prezydenta Hardinga i Koń
gresu, by przyznał wam pensje?
Dlatego, że wiecie, iż wam nicze-
go nie dadzą, bo tu wolny kraj.
taksamo i w Polsce tek być: po-
winno, a jeżeli teraz nie jest jee
szcze, to z pewnością tak będzie.
Wyzywał dalej misjonarz socja-
listów, że są międzynarodowcami
albowiem socjalizm jest między»
narodowy, A religja rzymsko - ka-
tolicka i papież rzymski nie są
międzynarodowymi?
Przy końcu misji agent rzym-

skiydzielił najwnym błogosławień
stwa papieskiego, mówiąc, że je
otrzymał od papieża dla ostrzy:
tonych owiec i baranów i im je
udziela! Mógł też błogosławić, bo
było zaco,  Wypakował bowiem

 ' swój trzos krwawicą Ludu nai-

  (? ź +

»

Prawdziwa

Dopóki nic zobaczysz nazwy

"Bayer" na paczce lub na table-

tee nie otrzymujesz prawdziwego

Bayer wyrobu przepisywanego

przez lekarzy, przez przeszło dwa»

dzieścia dwa lata i uznanego przez

miljony, jako doskonały na:

Neuralgię Ból głowy *

/- Ból zębów Lumbago

Ból uszu Reumatyzm

Zaziębienie Ból; Ból
Przyjmujcie tylko "Bayer" pa-

czkę, która zawiera odpowiednie
instrukcje. -Wygodne pudełko z

12 tabletkami kosztuje Kilka cen-
tów, Aptekarze również sprzeda-

ją flakoniki z 24 i 100 tabletka»
mi, Aspiryna jest marką ochrone

wyrobów Bayera Monoacetica-
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Sędzia Wyższego Sądu Cars
well odmówił wczoraj udzielenia
rozwodu L. Ziporkinowi, człon-
kowi symfonicznej orkiestry.

Ziporkin zeznawał, że żona
jego zdradzała go, przyjmując u
siebię w domu obcych mężczyzn.
Pani Rebecca Ziporkin
nie temu zaprzeczyła, oświadcza<
jąc ze łzami w oczach, że mąż
jej, chcąc się jej koniecznie po-
zbyć, a nie mając po temu przy-
czyny, zniżył się był do tego sto-
pnia, że nasłał jej jakiegoś ob-
cego mężczyznę, poczem niespo-
dzianie wpadł do mieszkania i za
rzucać jej począł zdradę małżeń-
ską, sądząc, że tym podsiępem
celu swego dopnie.

Sędzia Miller, urzędujący w Ja-
maica, żył był na Williama
Mindlina wysoką kaucję za naru-
szenie prawa _probibicyjnego.
Mindlin posiada szereg aplek w
okolicy. Zeszłej niedzieli urzą-
dzono najazd na jedną z aptek,
konfiskując wódeczności na su:
me $35.000.

   

 
URZĘDNIK CŁOWY PRZEMY-

TNIKIEM
 

W doku linji okrętowej Nor
vegian American u wylotu 13-j
ulicy, urzędnik cłowy James M.
Waisch :przytrzymał -samochód,
wktórym znalazł 36 flaszek pysz-
nej, szkockiej wódki. Samochód
jest własnością 3. E. Ericksona,
urzędnika cłowego. Szofer oświad
czył, żę udał się do doku na po-
lecenie pani Erickson. Przesłu-
chy wszczął natychmiast asystent
rządowy Barnes. Erickson ze-
znal, że nie ma najmniejszego po
jęcia w jaki sposób znalazła się
wódka w jego samochodzie, że
szofer działał na własną rękę»
Przesłuchy przypadkowo były ja
wne, péénie} jednak: zdecydowa-
na się na przesłuchy tajne, na
które ,nie dopuszczono reporle-
rów,  

SAMOBOJCA
 

Samuel Abramson, lat 85, pn.
83 Division Ave., Brooklyn, wy-
skoczył przez okno trzeciego pig-
tra na ulicę ponosząć śmierć na-
tychmiastowg. Krewni jego mo-
wią, że od pewnego czasu był
chory.

Panna Carman Kucks, lat 2%
która ostatniemi czasy aresztowa
ng byla pięciokrotnie za wałęsa!-

nie 'się po ulicach i zakłócanie

porządku publicznego - stawała

onegdaj przed sędzią Doyle, w

sali sądowej w Jamaica.

-

Pod-

czas przesłuchów stawiała się har

do - wyzywająco - przezwala

sędziego głupcem - urggala po-

liejantom, nie przebierając w sly-

wach, Sędzia Doyle, który miał

zamiar oddać dziewczynę na pro-

bację - postał do domu

wy na czas nieograniczony.
 

Brooklyńska, „Lutnia" grono

najlepszych śpiewaków miejsco-

wych, urządzają w niedzielę dnia

stycznia bal i koncert w

Lyceum

.

Hall,«przy «Willoughby

ulicy. Na programie 22 występy›

włączając występ P. Ochrymowi~

cza, artysty Teatru Polskiego w

New Yorku, który swą grą i gło-

sem podbił serca tych, którzy go

mieli sposobność słyszeć. Jest

Tzęczą więcej niż pewną, że Polo:

pja

-

brooklyfiska nie

-

pominie

rocznego święta „Lutni" i pospie-

szy tłumnie na koncert i bal

gdzie się podniesie na duchu i za

bawi do woli, +
 

Pamiętajmy, że dzisiaj w Do-

mu Narodowym „Wróg Kobiet".

Idziemy wszyscy. Miejsca nume-

rowane, kasa otwarta już 0 godz.

2-0). Ceny biletów wraz z War

Tax 55¢., 85¢., $110 i $160. Do

zobaczenia się w niedzielę
 

Zygmunt Okuszca, zam. pm.
102 Clay ulicy, z okazji wyjazdu

do Polski na stałe, w otoczeniu
swych znajomych wstąpił był do
wyszynku, przy Manhattan ulicy,
aby ich ugościć. Towarzyszył
mu również brat jego Józef, któ-
ty obawiając. się, aby bratu nie
skradziono ciężko zapracowane-

* go grosza, sięgnął do jego kiesze-
ni, w której gotówka spoczywa:

hm, wyjął ją i umieścił we wła:

Miał mu «je później. zwró

 

cié. Gdy Zygmunt jednak żądał
zwrotu, Józef miał mu zgodnie z
zeznaniem policji .oddać tylko
część, resztę zaś przyobiecał wrę-
czyć dnia następnego, Gdy tego
nie dokonał, Zygmunt udał się na
stację policyjną Greenpolnt, 24da-
jąc aresztowania brata, Delektyw
Mc Cambridge Józefa  Areszto-
wał, Sędzia Liota wyda wyrok.

Otrzymaliśmy, wiele mówiący list
z działalności ks. Jarld na. Williams-
burgu.
Szanwona Redakcjo!
Niniejszem pragnąłbym, jeżeli jest

życzeniem Sim. Panów poinformować
ogół w Brooklynie, jak to siostry-na-
uczycielki w parafii ks. Jarki zatro-
wają swoim jadem młode polskie po-
kolenie.
W ubiegłym" tygodniu siostry-nau«

czycielki pouczały dzieci, aby się nie
modliły za Prezydenta Polski Naru
towicza, bo on byt żydem. W tym ty-
zodniu znowu wypytywały się, któ-
rych dzieci rodzice czytają -„Nowy
Świat" i zakozywały, aby się wię›
cej nie ważyli czytać, bo to najpod=
lejsta guzeta. Prey tem zalecały in-
ra pisma, które sig powinny enajdy-
wać codziennie w każdym polskim
domu, których sądzę, I nie potrze-
buję wymieniać.
My zaś, których nas jest tu kilku,

zasyłamy „Nowemu Światu" serde-
czne życzęnia, życzge powodzenia, a=
ty na obczyźnie nie brakło domu
skiego, gdzieby się „Nowy Świat" nie
znajdował.

Stały Czytelnik z Brooklyna.

 

CHOINKA DLA DZIATWY
SOKOLEJ

Gniazdo nr. 14, skupiające się na
Williamsburgu, pamięta o dziatwie
swej pieczy oddanej, A jet jej spora
liczba. Zeszłej niedzieli urządzło gia
«do choinkę dla ćwiczącej dziatwy w
sokolni. przy ulicy Grand. Stosownem
przemówieniem otworzył: uroczystość
preies gniazda, druh J, Sarge, po-
czem przystąpiono do oddania piękne
go programu, na który składały się
(piewy, tańce, ćwiczenia.

Pięknie oddany został taniec kla-
przez panienki:  Kuczyńską,

Dubrowską, Trojanowską 1 Puszyń«
ską, Stanęła również dziatwa do 6wi-
<zól; wolnych, jakoteż na koniu i po-
zęczńch oraz budowania któ
ze wypadły znakomicie. Przemawiali
do zgromadzonych ob. A. Rusyn, pre
zes Zarządu Centralnego Zjódn. Pol-
sko-Narodowego, oraz druk Wojciech
Jankowski, wiceprezes Okręgu 1-go
Aokołów. _Później przystąpiono do
rozdania podarunków dziatwie, któ-
rej się tn część „programu najlepiej
vodobała. To skończone - puszczono
się w żywe tany.

W Domu Narodowym w0. Broo-
klynie, przy Gej ave., skupia się Tow.
Czytelni Ludowej „Rozwój". Posiada
ono wspaniałą bbiljotekę, z której je-
dnak nie wiele jakoś rodacy nasi chcą
korzystać. Zda się, 1ż obawiając się

niemi, Weselna uczta podaną została
w mieszkaniu matki panny młodej, pa
ni Marji Olko, zamieszkałej pn. 98
Eckford ulicy. Bawiono się wyśmie›
nieie.

Para młodych jednak zdołała się
cheenym wymnkąć, biorąc późny" po-
ciąg do stolicy kraju, Waszyngtonu,
gdzie spędziła miłych dni kilka na
miłym honeymoon",

MASKARADA I BAL

W sobotę dnia 20 b. m. o go-
dzinie &-ej wieczór w sali Domu
Narodowego, 261 Driggs Ave., od
będzie się Bal maskowy, towa
rzystwa "Dzwon Zygmunta", Ko-
mitet przygotował premje warto-

i 200 dolarów, za najpiękniej»
sze kostjumy, Przygotowania pod
kierunkiem dzielnego prezesa ol
Fiorka są w pełnym biegu. K
mitet stara się wywiązać z zada-
nia jaknajł@piej, a liczy, że pu-
bliczność poprze sympatyczne to-
warzystwo i stawi się na bal gro-
madg,

Przygrywać będzie do tańców
muzyka ob. Wapnowskiego.
Pamiętajmy o 20 stycznia,

dlbiednych

dzieci
urządza"

LOŻA KOSCIUSZKI
w Niedzielę 14-50 Stycznia, 1923
w Prospect Hall, So. Brooklyn

261 Prospect Avenue
Zabawa Choinki będzie urozmalco-

na śpiewami, deklamacja, tańcami
wykonanemi przez dzieci pod kiero-
wniotwem księdza proboszcza Wład.
Trzepierczyńskiego.. - Lota dołoży.
tn starat aby uprzyjem.

  
  

KONCERT 1 BAL
 

Lutniści z urzą-
dzają swój doroczny koncert i
bal w niedzielę, dnia 14 stycznia,
w Labor Lyceum, pnr. 949 na Wil
loughby ulicy, Na programie 22
numerów, Tak - będzie śpiewać
również i p. Ochrymowicz, a grać
do tańca p. Mróz. Prezes Lutni
skarży się, że prawdopodobnie sa-
la okaże się za małą na pomiesz
czenie przyjaciół tego sympatycze
nego towarzystwa.

SOUH BROOKLYN
Wszystkie dzieci proszone są o

stawienie sig w niedzielę 14:go
stycznia o godz. 1-ej popołudniu
na halę kościoła Św. Krzyża,
skąd o gódzinie 2-ej udadzą się
gremjalnie na Choinkę do Pros
pect Hall,

 

TEATR

„Wróg Kobiet" w Brooklynie
w niedzielę dnia 14-go stycznia o
godz. 3-ej popołudniu w Domu
Narodowym przy Driggs Ave.
Po przedstawieniu tańce, orkie-
stra doborowa.
Po raz pierwszy Teatr „Polski

występuje w Brooklynie z
ką, która pociąga za sobą tak
wielkie koszta, gdyż udział bie-
rze w tem wieczorze cały zespół
Teatru w liczbie 25 osób, Piękne
śpiewy, tańce, kuplety, chór w
liczbie 12 osób, wykwintne toale-
ty mundury wojskowe. Weso-
łość i werwa, piękna treść i mu-
zyka, Niechaj wszyscy pospieszą
ujrzeć, ocenić i zabawić się we-
soło, *  

 

MEDOFF OPTICAL CO.
R roontavta Ayn.

Weptsseiw. Orssspoiat Tesi,

___:

 
GIERPIĄCY _.

NA SŁABY WZROK
LUB BÓL GŁOWY

Gruntowne badanie oczu
DR. 8. BOMELSTEN
153 lll-I.attam Ave.

enuunPoint,wŚK

Dlaczego

Kupujecie u obcych? Czy nie wiecie, że nasz
sklep jest największy tego rodzaju? Kto u mas"
kupi będzie zadowolony całe życie, Nasze Gra-
mofony są z najlepszych fabryk.

| Taniej, jak gdzieśniziej!

Gramofony Columbia, Sonora, Victor-

Kimberley i Recordion. Rekordy Polskie

"i Angielskie Columbia, Victor, Odeon

Folonja, świeże co miesiąc, po 75c. -

Polskie Piano rolki, nuty, skrzypce,

smyczki i wszelkie muzyczne przybory
  

 

 

Wielki skład Ubrań

gotowych i na zamó

 

 
WASZ'STARY GRAMOFON WEŻMIEMY W ZA

MIANIE NA NOWY, - JEŻELI MIESZKACIE ZA
DALEKO NADEŚLIJCIE ZAMÓWIENIE NA RB-
KORDY PRZEZ POCZTĘ, A POŚLEMY JB WAM
C, 0. D. LUB TEŻ NADEŚLICIE MONEY. ORDER

   

BR. C. & A. GOLDSTEIN
8 .. x

S
Z
Y
M
-
G
A
T
U
N
K
U

H
O
V
N
@
D
H
O
T
H
S
I
N
S
I
N
Z
O

"
H
T
V
@
O
d
Z
N
N
S
S
O
T
M

V
I
N

I
I
N
I
O
Z
A
U
Z

    B
Y

M
Ę
S
K
I
E
J
W

N
A
J
L
E
P
-

1138 Manhattan Ave,
. róg Boz St, GREENPOINE..

Tel. Greenpoint 057
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Gramofony i Pianola na łatwe spłaty. Fachowa repagacja ,

Piszcie po bezpłatny katalog rekordów

FIFTH AVE. GRAFONOLA SHOP

FIUST I WOŻNICKI a

708-5th Ave., róg 22 ul., So. Brooklyn, N. Y.

TELEFON: SOUTH 8123 __ »

   
 

 

 
 nió kilka godzin podczas obecności

ich na sal..
Dzieci 89 mile wydziane.- Prócz

zwykłych podarków, roz@ane
rzeczy wartościowe, dla dzieci najbie»
dniejszych tak w naturze jak 1 w go-
toweo. Prosimy wszystkich o
liczne przybycie.
Zabawa rozpocznie się punktualnie

o godzinid 2.6) pepoludniu:
R. Bobermin

459 - 36 St, Brooklyn.

koPorządek w para-
{ji narodowej, 678 Leonard uli-
ca pomiędzy Masserol i Clayer, w
przyszłą i następne niedziele bę-
dzię następujący:
Suma o godz. 10-ej przed po-

ludniem.
Szkoła dla dzieci,6 godz. 2-4

popołudniu.
Nieszpory o godz. &ej popoł.

 
Phone Gresupolnt: SHM.

DR. ANTONI PETRIKO
DENTYSTA - OHIRURG

a» mmDrORD A
cor. North ith

będą |.

Jana Górskiego

KARAKUŁOWE

PANIE CZYTAJCIE UWAŻNIE!

PRZEKONACIE SIĘ, ŻE W PRACOWNI KUSNIESRKIEJ

MożECIE OTRZYMA

Palta, futra męskie, szale, oraż różną galenterj futrzaną.
PO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCQH

137 NASSAU STREET,
BROOKLYN, N. Y.

I Fokowk

M.:Szczothkowskit|

WEDLINY 1 -mego wyróg 171!i posiadają wi sobie smak, ktć:e-zego nigdy się nie zapomina› Już pierwkąsek nęci. Do wędlin używane jest 5:14:72
sso, zawszo świeżo mięso. żądpjcie od xwego
kupca gwarantowane produkty. +

149-151 N. 8th St.,

  

  

   

  
  

Brooklyn, N. Y.
 
 

 
 
 

W LABOR LY

949-959 Willoughby Ave.,

Początek punktualnieo

KONCERT I BAL

W NIEDZIELĘ, DNIA 14-go STYCZNIA, 1923

urządza Towarzystwo„Lutnia"

Muzyka prof. J, Mroza

 

CEUM HALL

Brooklyn, N. Y.

godz. 6-ej wieczorem

 
-- RIANINA 1 FONOGRAFY --
Qaznitary do Salou
Gaznttary do Bibl
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NASZE MEBLE SĄ GWARANTOWANE

 
 

  
 wof nauczyć, coś p 6, z

cią dln siebie wolny czas wypołnić.
Dzieła te zakupione zostały za. ple-
niędze bardzo szlachetnie przez towa-
izystwo zdobyte, zakupione bowiem
ostały za dochody uzyskane z przed
stowień, urządzanych od czasu do
ezasu, za frudne chwile -poświęcone
na uczeniu się ról z tą jednak my-
ily, że iden ta zrozumianę zostanie
przez rodaków, że biblioteka stale bę
dzie róść, szersyć tak potrzebną nam
wiedzę. Z czasem książki uległy
ciowemu zniszcżeniu, okazała się prze
to potrzeb przyobleg je w nową o-
prawę. Towarzystwo zadecydowało,
że pieniądze zebrane być mogą za

rozgrywki trzech zło
tych pięciodolarówek, Słabo to jakoś
silo i cans trzeba było od-
kładać, albowiem nie można było na-
wet kosztów pokryć Nie było wśród!
polaków na rzecz tak piękną, -jak
wsparcie polskiej biblioteki. pienię
dzy, Nfe było, sczkolwiek znaleźć je
jakoś na zakupno - przyznajmy się
- trującej księżycówki, Smutne to.

Przy tej sposobności nadmieniamy,
że „Rozwój" nig ma. ab-

POLSCY LEKARZE

 
 

Tel: Greenpoint 6718.
DR. LUDWIK GRYCZ

126 Eoktord St, Brooklyn
PRZYJĘCIA:

- $-18 rane,
1- półuaniu,6 t" wieczorem,

W niedzielę od 13-3 po połudnłu.

 

 

 
 
 

Telefon: South 4188. -.

660-3cia Avenue,

 
DR. JÓŻEF GLAMKOWSKI

11 BEDFORD AVE *
blisko North 6-4) ul, Brooklyn, X. T.

Ofsowe godainy.
O4 1 do 1 popołudniu; od € do 4
wieczorem. W niedzielę 6d 10 ramo

43 przed

 

 
 

Telefon:. Bouth 188.

Wyrabiam wszelkie dokugnenly

KAROL MARYANSKI

NOTARJUSZ '

. AGENCJA ->

i kupuję domy, wypożycza pieniądze na pierwszą K

drugą hipołekę, ubezpiecza od ognia i innych wypadków

KANCELARIA NOTARIALNA

niem Konsularnem.

SPRZEDAŻ SZYFKART DO POLSKI I Z POLSKI

WPROST PRZEZ GDARSIK

Brooklyn, N. Y.

|- POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

BIAŁEGO ORŁA

Teg/ kto zakupił obuwie w naszym sklepie, nie zawiódł

sił jeszcze nigdy na towarze. Sprzedajemy trzewiki sta-

ch na cały kraj firm - trzewiki trwałe - znakó-

«micie szyte.

Każda para trzewików dostawiona do naszego side-

pu z fabryki, jest jak najskrupulatniej zbadana - skut-

kiem czego za każdą parę trzewików gwarantujemy,

Ogromny wybór - Ceny umiarkowane

977 MANHATTAN AVE., RROOKLYN: N. y,

  

 Krajowe Polskie z

 

czowy:

POLSKA FABRYKA SKRZYPIEC -..
ZAŁOŻONA W ROKU 1905

 
 

1-1 pe
V "6-5 wieczorem

Tor Fourth Aganue, blisko 19 '
harpy, fgh aer
 

solutnie nie wspólnego z
 

 
„Rozwojem", smutnej sławy
stwem, którego członkiem był Eligfusz
Niewiadomski, morderca pierwszego
Prezydenta Rzeczypospilitej Polskiej,

,Zeszlej niedzieli w kościele św. Cy
ryla i Metodego przy Dupont ulicy
«dbył się ślub, znanego w dzielnicy
Greenpoint bisnesisty ob, Jézefa Drab
czyńskiego z panną Bronisławą Olko.
Na ślub, który się odbył wieczorem
zeszło się liczne grono krewnych i
znajomych, a przyjaciół państwa mlo
dych.
W pochodzie do oktarza poprzedza»

In porą nowożeńców maluśka pora
przyodziana w szaty weselne, Panem
młodym był 6-letnl chłopczyk E. Try-
bulski, synek słóstry panny Olko, pa-
nią młodą zaś była St. Lipińska z

 

 

 

 
Tel: 0459 South.

k DR. A. W. RUSIN
exorosy xommcn 1 cururora
106 - 17th treet, Béookiyn, N. T.
Godziny urzędowe:

o4 11 do 1 popołudniu,
cd 1.40 # wieczórz
W niedzielę tylko na samówienie,
 

 
Teleton: Greenpoint 1279.

Dr. Marion Słudziński
GODZINY OFISOwE:

1-3 po południa i +78 wieczr,
Oprócu wieczorów w "niedsiale

173. Metropolitan Ave.,
pem. jedo ». 1 Worry Bt.

BROOKLYN, M. T.
 

 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa biura w Brooklynie:

888 Leonard 61. 116 North ¥ 8t.
niu Nassau St

   

Bt. M. L D.
Specjalista Chirurg

w Rene, TOW. ŚPIEWU „DZWON ZYGMUNTA"

261 Driggs Ave.,

Muzyka prof. J.

MASKARADA I BAL

W SOBOTĘ, 20-60 STYCZNIA 1923 ROKU

Początek o godzinie Sej wieczór a

w Domu Narodowym

Nagrody wartości $200.

Brooklyn, N. Y.

Wapnowskiego

mego w p #g przez najwigl
firmy amerykańskie - znane będąc z dobroci itonu. Korzystaj.
cie z ten fabrycznych! Sprzedaż hurtowna i detaliczna, Ceny na

żądanie, Moja gwarancją długoletnie doświadczenie

W. WILKANOWSKI

68 Nassau Avenue, Brooklyn, N. Y.

   
 

Tel.:. South 8339.

Z. A. Beck, Kontraktor Ciesielski i Budowlany
Ofestelska budynkowa robota 1 reperacja. Roboty comentowe Imurat

kiadam letnio siatki A zimowo okna do domów. Zakładam okas
do ganków, -- Wszelkiego rodzaju dachy i reperacje tychłe

\ 29%, - 9th Avenue, 80, Brooklyn, N. Y.
   

 

   
 
 

Jegieś 1© d kazał so bznówak, Rynna,

 

UNION ROOFING CO.
żwir, Autle, Dachówki, Tabliczki „Nudbersia
T ***"

RYNNY, DRABINY 1 „SKYLIGHTS"
Biuro 1 Yard

  

 

 

 

 

 

  
     

 

   

New Yorks. Gy praynall przed. ol- blliko Berry Bt 597%
tarz, zajqli miejsce tuż obok nowo- a* pods? "_'. wieczór , ne 270-272 Oakland Elta?" %

zeńców, &-letnia zaś Lipińska podała || z.. Greśnpoint 4796 1 dronpset kw Weviews 9476 Piden ton
sig - ---
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- A. CISEK

) ›Kontraktor Elektryczny .

568 MANHATTAN AVENUE, | *
BROOKLYN, N. Y,

Telefon: Greenpoint 6156,

  
  
      

 



  

 

_NOWY ŚW:

 

  

    AT NiedzieIa,_I4-xo stycznia (Sunday, January14th) 1923 -

 

 

  

TOWARZYSTWO
ŚPIEWU

„ECHO"

35me

21-go
STYCZNIA

 

w Doniu

Narodowym
19-23St, Marks PL

New York

   

W NAGRODACH

za najorygmalmejsze
i najpiękniejsze

kostjumy

   

balet Borowa 1 śplow barytona Co-wana
Rivoli

Na ogólne żądanio wspantały film,When Knighthood was in Flower",pozostanie na programie Rivoli w ty.zodniu blożącym.
 
Criterion

„Salomęj" z Nazlmową w głównejroli należy do programu teatru Crite-tion. Na szczególną uwagą zasługujekrotka komedyjka ,Jumping Beans".
 
Premjery

W Comédy Theatre 17 stycznia promjern Trebitecha w tumaczęniu B, Shawa p. t. „Pokutaditty",W Winter Garden 24 stycznia pre-mjera ,,The, Dancing Girl"., Sztukata cieszyłk się ogromnem .powodze-nim dzięki tancerce .
 

W Hippodromie
Przedstawienia popołudniowe i wieczorne. Balt składający się z 000 o-#ób tańczących. Osobliwie podkreślasię (k 100 pływaczek bierze udział wpantomimie granej na scenie, którajest pod wodę. 100 zwierząt, 100 akrobatów 1 klownów - „ZaczarowanySwiat".

<---
W Apollo

Johannes Krolsler:-- sensac/a se-onu. Scene teatru Apollo. muslano
Apech'lnIa przebudować, aby sztukę

piękniej i lepiej przedstawić dziejów
miłości Krelelera jak to robi: zespół
artystów.

odegrać, Fantarja ludzka", nie 'może"

 

4. Mnuhewkl preedst.

PLACÓWKIURZĘDOWE
POLSKIE W AMERYCE

POSELSTWO
2640 - 16th St., N. W. Washington,

p. c

RONSULATY
Buffalo, N.Y., 761 Fillmore Aro
Chicago, II, 1115 N. Robey Street.
Detroit, Mich., $0 E. Gartfeld Avo.
New York N. V., 953 Third Avenue.
Pittsburgh, Pa, 240 N. Craig Stree.
' CANADA:
Montreal, 506 Sherbrook St. W.
Winnipeg, 92 Edmonton Street.

KALENDARZYK ZABAW

20 Stycznia Maskaradę 1 Bal Wiejski
urządza Tow. Wz. Pomocy „Nara.
Jow" 1 Tow. M. Konopolekiej, w
Domu Narodowym, przy 8 ulicy.

2igo stycznia w niedzielę, urządza
Tow. Marji Konopnlckle} Choin-

- kę dla dzieci w Domu Narodo-
wym w Brooklynie.

27-40 stycznia, w sobotę, w Domu Na.
rodowym, przy St. Marks Place -
urządza "Tow. śpiewu "Echo" Ma.
skarndę 1 Bal.

28 Stycznia, 1923 Okręg V, P. 8. L.
"Wyzwolenie urządza wielką Zaba.
wo ludową 1 przedstawienie, w
Domu Narodowym Driggs Ave, róg
yoo s tent tk
Iyo, . Początek o godzinie
s:30 po południu. Bilety wraz z
garderoby 76c 1 606, Szczegóły w
ogłoszeniach.,
Lutego Bal 1 Maskarad Towarzy.
stwa. Dram, Gwiazda Wolności w
Domu Narodowym.

4g0 lutego w niedzielę w Domu Na-
rodowym w Greenpoli
Drigge Ave., przedstawieni
tralne "Król Dziadów".

17g0 małta w Domu Narodowym -
19.23 St Marks Place odbędzie
się wieczorek Oddziału "Potęga"
z

 

3

 

 
 

Tel.: Dry Dock 2996.

123 EAST 7 ULICA.

 

|--- A, KWARCIAKSKI - T. WOLINNIN

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniale pogrzeby po cenach umiarkowanych.

Uważaj de ściśle na nazwisko i numer zakładu naszego - 123 East Tma
ulica. Nie mamy żadne) styczności z Innemi przedsiębiorstwamt pogrze"

owemi w tej dzielnicy,

USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETELNA.

Biuro Gtwarte w dzień i w nocy,

T. Wolinnin, W'Iaściclel,
Trustym, wszy takich
WTYu:  

 

164 Second Ave., przy 10 ulicy.
Czytajelo Pismo święte!

 

 

ROSALIE F. JANOER

Polski Adwokat
Ogtaess end) powitt a Rurory do caree
nel pr eretmych 4 kiyminalyeh

› m.

1 Union Square, cor. 14th St.
waw york ory
 

DUCZERNA-

POLSKA
Czy wiecie o tem Sznawm Roda-
cy, it mm otwarty pierwszorzę.
dny _skłau -wszelkie rodzaju
Mięsa, Drobiu i Wediin. Krajana

siekana klelbln f

Kiszki- wyborowe

każdego czasu, w niedzielę on”—m.
te od 7 do 10 rano 1 5 do 8

dniu. Spodziewamy się jam
cia naszej Folonji

  

. „IK. .
92-2 Ave.18

NEW York N. Y

 

  

    

z Z POWODU wyjesdu z miasta do sprze-» z DZIEWCZYNY lub kobloty do ogólnej in ar swoi 1 Jodo
Rialto HARRISON, N. J. OWoOPCEOEyK13

-- KA ZANIE 8. Semmel, 186 nio. Wolański, 111 Dupont St, “rook-

W tym tygodniu „Drums of Fate" le'łndlghm członków Stowarzy- na temat -- POSZUKUJĘ starszej karany doollo 'El—_____—|_
i dodatkowy film „Prus of Faith", Sz0Dla Mech. Pol. Fili No. 109, że Pijań P i wania dziecka; wikt i te "'n'” w abeth dulprudnnh w pole

' 1 w rohi . ni i Dombrowaki, 182 Pro nkI osi |I 1 rodzin, u
WIELKA Do należy obecnie zdolny Posiedzenie miesięczne oabearie mie PHM®t®O, Prohibicja i Postep. m.Zevampls 19 fis niidgueticn IJt t

orgunista Richardson. - Program ® Medzllg, dala 14 stycznia b. r. w Niedzielę, dnia 14 Stycznia, k kupl. mote samaatory® mees
Italio bogaty 1 urozmałcony, zupew. 9 Odzinie 10 rano, w sull 114 Cross o godzmle :80 po połoduiu, eter avem

nin gościom kilka godzin milo spę. © Deizm1 re Lamu w To‘led: xdln p wang DZIEWCZĄT POTRZEBA
dzonych. Do programu należy też WPIAWOŁIanie nysy:

» g f winni przybyć na owe posiedzenie. K5A Zarko. 58 18-80ist
do nauczenia się fachu „rubbershoe
making". Dobra zapłata podcras nauki
Kompanja ma dom mieszkalny blisko

fabryki z odpowiednią kobietą
na czele.

EMPLOYMENT DEPT.
Firestone-Apsley Rubber Company

Hudson, Mass.
PoTRIEBAdzinwcut do roboty we

fabryce, powyżej 16 Int, które mie.
szkoją blisko Bloomtleld; język „an-
sielski potrzebny, zgłoszenia: Nevins
Church Press, /02 Midland Ave., --
Bloomtjeld, N.3. (so

”Tm
tosboty domowej zenia o 9

gopewazta, 1930 Grand. Gonoourre,

DZIEWCZĄT POTRZEBA 5
$12 na początekdo lekiej roboty we fabryce, mogu zaro«

blo od sia do 320,moduowa w krótkim

YALE ELECTRIC CORP.
PEARL & TILLARY STS,

Brooklyn, blisko Borough. Hall.
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1
PIERWSZORZĘDNY

Zakład Krawiecki
SZYJĘ UBRANIA 1 PALTA

z najlepszych materji po cenie
stosownej dla każdej _kieszeni,

ODNAWIAM, czyszczę,
i PRASUJĘ GARDEROEE.
tak męską jak 1 żeńską.

A. MICKIEWICZ
7 ULIGA, NEW YoRi

" (poniżej "kościoła).
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Baczność Polacy!

BIURO DETEKTYWSKIE

LAZARKA
Pod kontrolą Stanu NewYork
Jeżeli Was kto okradł,
bub skrepminit jeżeli einem.

md

William Lazarek
133 Second Avenue

POLSKI DETEKTYW
Który zalatwia sprawy po ce-
tych Stanach Zjednoczonych, 1
w Kanadzie
  

 

 
PLSTATE DETEKTYW

odajclo skargi do nas
KRYMINALNI: I CYWILNE

Sprawy inwostywucy/ne
BLOOM DRYBOTIVB BURRAU |
109 Broadway, New "York

ror live) ulicy.
  

Praca dla Mężczyzn
(Help wanted Male)
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POTRZEDAstróta, do dome a central

niem, mate reperncle, re
tercja 12 our Tidy at
Aut. 9. . Gim)

 

ODLEWACZY
Doświadczonych maszynowych odle.
waczy do giserni mosiądzu, Neptune
Meter Company, Jackson 'Ave. &
Crane Street, Long Island City.

(lim)
treebn, mauel byd. donAntto nasty

WAryP sothh o wite
(tom

KIIACU mężczyzn do pracowania w praf.
ni. 120 na początek, Economy Co., 108
- 10 Ave., blisko 16 il. Chom)

   

a powodu
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WOSZE - dobrych „zeedworkery"_ po-
trzeba.. Novety wmmTor & Bar

ket Me: Co, 28 W. 26 (lim
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DROBNE OGLOSZENIA
 
 

 

Tajemnica

Przystanku

Tramwajowego

w Warszawie -

WSPANIĄŁYl SENSACYJNY FILM
z polskim nabije

Polonię, w W nledatele, Hee

 

stycznia o godzinie 1:30 wieczorem
wll prze sth" Mak odbędzie: się
zebranie 1 przedstawienie ru ch o-
brasków =

 

Polonię na nasze zebrani
Wstęp: wolni:

 

NAOzWYCZAJNA sPosobNOść
Poco pracować glo drusiegoz Otopt

tu
prow»

, dziwa okaaja dia, młodych
Pork Store i Grorenia w polsko ruskie!

berdeo testo preodas
domości tard:
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GEs

o "Tes wiecatr
   Nane środek od bólu » mm»

mmnmunumnmmu wniwa
tyciminat, Jent to made Cayeno), conn
uudmlluJLM. Po mależytości
wo : 3. Gorekd, 11 Mon-

 

(Business Opportunities)

 

MEBLE nu sprzeda
mierzkać. Mre

pokój 18, Brookiy
SALON do sprredunia w polekiejokoliey

* ta

4 pokoje można x
Dlubes, 146 - 17
w. r.
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w go., 110 -
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ans-ruRAGI do sprzedania, ro-
itdobry interes, 181 Ave B, New York
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zu0mm Street, Jeriey City, mmm

 

NA -MPRZRDA2 3. tamilWiny murowany
naromnik tuż przy polskim kościele, @  
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DZISIAJ, 14go stycznia, o 6e-j i 830 mex ||

| Stuypesant High School, 15 ul., pom. 1i 2 av., New York
  
 

'Niema złejdrogina Bal

„Echa" spotkamy się!

tam WSZYSCY

OSOBNE GRUPY MOŻE
UTWORZYC MŁODZIEŻ

1 STARSI, KTÓRZY
JESZCZE NIE

ZARDZEWIELI Z
~BROOKEYNOA,
NEWARKU,
JERSEY CITY,
PASSAIC, _
BAYONNE

NEW YORK
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Praca dla Kobiet
(Help wanted Demale)
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t groan Swoje star

fee

 

bre miejsce na aptekę, na ur
Jub wood glow
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wrk Ite" shaiing. deski: gotowe
fur obstalowate. 310 fo
boke (in
DELIKATRSEN Siiep, £ pokoje, 120.00

12,600 gotówki. --
deng --a Av nx. (160)

 

CANoY clear 1 ntationery: masprzedaż,
prędko 1 tanio « powodu by wia:

219 Praniihs 'Street, unenyfnm
Brooklyn
BUCZERNIA musi Wyć sprzedana, z

Pori: Fa
Brooklyn. (19)   
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TOW. M. KONOPNICKIEJ, Gr. 20 Z. P. N. |

i TOW. WZAJ. POM. „NARAJÓW

URZADZAJA

WIELKA

MASKARADE

I BAL WIESNIACZY

w sobotę, dnia 20-g0 stycznia 11923

W DOMU NARODOWYM
19-28 St. Marks PL, (E, 8 ul.) New York City
POCZĄTEK O GODZINIE 8-EJ WIECZOR

MUZYKA DOBOROWA
16 premji wartości $300 będą rozdane za
najpiękniejsze i najoryginalniejsze kostjumy

: i stroje narodowe. - Część w złocie i część
w drogocennych przedmiotach

O liczny udział worasza MITET.
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Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sole)

GAWLINSKI & COMPANY
POLECAJĄ NASTĘPUJĄCE BARGAINs

9 pomojwy brdzo do-
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GAWLINSKI a co. .
REAL ESTATE Brokers

426 East 16 St., New York City
Talston LQKIHEID
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---

BARDZO TANIE'2 DOMY)
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N DOV

, de z każ"m dniem.
z którymodklndlde kupno właee
nego domu traeicie' sporobność w.

|niezależnienia swego bytu? Policz.
e to acti dolarów, które w' i-

liście przez ostatnie 10 lat na «pla»
canie mieszkonia, - Dziś malibyś
cie już własny dom.

Nie odktadajcie ma drugie 10
lat. Czytajei _drobne ogłoszenia w
„Nowym Świecie", © może trafi
e na, to; czego od dawna szuka«
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Poszukiwania

(Information Wanted)

pitalem tycia
w wieku 35-35. Wdowa
drowicz c-o Nowy
noms. ipiniers. thore
towarzysza życia, który« mie na
weiPaide 28
gratle na adres: Rosalla Moros; 131 New
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19 Tylny Ave.
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Kilkadziesiąt farm 40 1 80 skr. ›

40tki po $2,200 - $200 wplaty;

BOstk1 po $3,200 - $300 wpłaty:

Wasystkie z budyakami, drobnomt

narzędziami 1 Inwentarzem. Bllsko

miast, szkół kolet. Ziemia glinia

Polscy sąsiedzi. Piękna okolica. Dług

na: 5 do 30 lat spłaty,

wgkwr1 1-no posta w.

któr. Tylko $50 wpłaty od @Ostki.

Dopołyczamy do wys. $500 wioto
nej wpłaty po oczyszczeniu 5 akrów

nego gruntu.
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niech
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W. WOLANSKI

KANCELARIA NOTARIALNA załatwie wszelkie sprawy stkrokrajowe

WYSYLKA PIENIEDZY do Polski w dolarach 1 markach.
zyfkart na wszystkie lnje po cenach kompanieznych ..
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Wszelkie Informacje udzielamy chętnie Rodakom DARMO!

BROOKLYN, N. Y.
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farych ksiąg i czas spędzał na rozmy. Emunad zagadnieniami bytu życia duszy po śmier=ciała.

|

Atoli pokarm duchowy nie był wy»starczający, a madrość ze starych ksiąg czer-pana nie dawała mu sił, WUsychał więc i z wolna umierał z głodu., Żółci bracia-żyjący w tem mieś ie, niewol-Nicy pracy, sami biedni, czeili mądrość i naukę\ Wan Tia, lecz cześć ta mniej mu pomagała niżmądrość. - Miał dwuch wiernych przyjaciół,jak on zamyślonych, jak on, oddanych naliceposzukiwaniu prawdy i jak on głodnych. --ewnego razu zeszli się w ubogiej izdebceWan Tia i zastanawiali s ę nad walką duszy zciałem,
„Jedynem naszem szczęściem, jest wyzwo.lenie duszy z więzów ciała. Duszą cierpi jak bywięziona i tęskni za wszechówiatem, - Chcewyzwolić się, lecz śmierć nie przychodzi, gdyię wzywamy. 0! gdybyśmy mogli pozbyć sięciała - lecz. nie wolno-nam, bo to ciało niejest nasze, a religja zabrania nam niszczyćdzieła boskie..." *
Po tej wy

wało długie milczenie. Wan Tio przedłożył więcplan, aby zupełnie przestali jeść i w ten sposóbwyzwolili duszę. Pokażał im nową grę, wyma-zajętą ciągłego natężenia, skoncentrowania
myśli, skupienia uwagi,

iedli więc do gry. - Głód szarpał ichwnętrzności, siły odchodziły, osłabieni i wy-
cieńczeni, widzieli zbliżanie się śmierci, - Ale
gra była tak z mująca, że zapomnieli o gło-
dzie i wycieńcze Skupienie myśli skierowa-
lo ich uwagę w inną stronę, I nie słysze jak
Emierć weszłia do małej izdebki, nie zauważ
że dusza Wan Tia wyzwoliła się z więzów. ci
lesnych. Po nim z głodu umarł drugi i trzeci.

Sąsiedzi nie zauważyli nawet nieobecności
P trzech studentów, Przypadkowo ktoś zaglądnął

\

       

  

 

  

 

  
  

  

   

 

  

 

  
  

   

  

  

 

  

 

  
    
 

   

  

 

   
  

    

  
   

 

    

  

   

    

 

    

ianie myśli smutnych, zapano- *
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VowAa aRA wyNA

do izdebki i zauważył ich zwłoki. -Wezwano
straż i wyniesiono zwłoki z domu. Tą drogą
przejeźdzał mandaryn. Widział tłum ludzi ze-

Zestapit z lektykii wszedł do domku. W izbie,
z której wyniesiono ofiary głodu, zauważył ko-
stki leżące na podłodze. Były to kostki gry wy-
nalezionej przez Wan Tia dla lepszego spędzeź
nia czasu czekania na śmierć. Zebrał on kostki
znaczone literami i cyframi i zaniósł je do
dworu cesarza. _

Odtąd gra, nazwana „Mah
Jongg" była rozrywką cesarzy chińskich i ki
mandarynów. Był. to specjalny przywilej ary.
stokracji chińskiej. Zwykły śmiertelnik przy-
łapany na tej grze, przypłacał życiem,

Obecnie „Mah Jongg" ›stało się grą towa- .
rzyską arystokracji amerykańskiej, i dzięki
manji amerykanów podróżowania po Chinach,
gra ta stain się popularną w Chinach. Zniesio-
no przywilej magnatów i pozwolono wszystkim
Srą tą się zajmować,

Poraz pierwszy grano „Mah Jongg" na ba-
zarzo Alpha Chi Omega w wspaniałym hotelu
w Seatle. Później zainteresowała się tą grą a-
rystokracja kalifornijska. Założono spescjalną
fabrykę do wyrabiania kostek, potrzebnych do
gry. Kostki zrobione z. kości słoniowej, wysa-
dzane perlowg macicą, kosztują 250 dolarów.
Wobec. tego, że gra ta rozpowszechniła się, po-
większono przedsiębiorstwo 1 obecnie na wiel.
ką skalę wyrabiają kostki do gry „Mah Jongg".
Amerykanie nazywają ją „Pung Chow".

go poza murami państwa ubić.

jących walkę klas w Chinach.

Nowego Yorku.

   

  

  

  

NIEDZIELA

14-go STYCZNIA
   

  
 

  

  

  
   

ś 5 TNR ARKI.

ZIONA PRZEZ ŚTUDENTA

,CHINSKIEGO, KTÓRY UMARŁ Z GŁODU - BYŁA

WYŁĄCZNA ROZRYWKA

CESARZY, - A OBECNIE %

branych przed domkiem i zainteresował się. -

-

ARYSTOKRACJI  AMERYK.

  

    

   

    

  

  
   

Gra podobna jest do domina z kombinacjąszachów. Z kostek buduje się wał kwadratowy
przedstawiający Wiatr Wschodu, Wiatr Zacho-
du, Wiatr Północy i Wiatr Południa. - Przez
dobrą kombinację i pewne ryzyko, jedna kost.
a przedstawiająca smoka, przebija

„cię zewnątrz muru jak dusza wykl
stara się przebić przeciwległą ścianę, by wpuś»
cić smoka. Wymaga to poświęcenia i ofiary fi-
gur znajdujących się w państwie

.

otoczonem
wałami. Przeciwnik oczywiście stara się, aby
smok wygnany do państwa, nie wrócił i musi

  

 

  
    

 

      

    

  
   
      

 

  

 

  

  

Jak już wspomnieliśmy, gra wymaga cią-
glego skupienia, wymaga ryzyka, ostrożności 1
szybkiej decyzji, Jak wszystkie gry chińskie,
„Mah Jzugg" jest grą symbolów przedstawia»

  

   

  

   

   

  dużo symbolów walki klas, symbole teorji zba-
wienia państwa, walki duszy z ciałem, _walki
rozsądku z uczuciem, walki prawdy z kłamst-
wem i t. d. Wogóle „Mah Jongg"
pomyślaną grą, a amerykanie skłonni do
dowych gier i lubujący się równocześnie w na-
miętnem politykowaniu, grę tę szybko przejmą.

Z Kalifornii gra ta przedostała się już do
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RADY KUCHENNE,
Zupa z grochu | kgszy.

Ugotować portową kaszę z masłem,
włość trochę selerów 1 kawalek szyn
ki Kiedy się już ugotuje, rozbić mo-
eno; jeżeli za gęsta rospuścić roso-
tem lub wodą. Osobno ugtowany sie-
lony groszek, świety lub s
dać do tej zupy 1 wydać ni

  

Knedlo wiedeńskie
Biały pokrajać w kostki 1

przysmażyć na smalcu, resom % dro-
tno asiekaną pietruszkę, Zróblć na-
stępnie rzadkie ciasto z pół kwarty
miki 1 kwaterki słmnej osolonej wo-
dy, włożyć w to usmałony, chlób, do-
brze wymieszać 1 pokostawić tak kil.
rm minut, Nakoniee rozbić duże gal»
M 1 wrzucać na wrzącą osoloną wodę.
Doskonało są podane razem z kwaśną
kapustę,

Kotlety barznie
Powykrawać z baraniny pray że-

bracih kotlety, wytyłować kostki 1
mięso, ubić wałkiem formując tak ko
thet, aby przy nio kostka powostała,
posolić, maczać w rozbitem jajku o-

tartę bułką i usmażyć szybko z
obu stron, sby nie wysebły. '
 

Terpntyna w gospodarstwie domo.
wom użytą być nieraz może z dodat.
nim skutkiem, i takt
Kilka kropel terpentyng, dodanych

do wody, w jakiej piorzemy bielizne,
rozpuści wszelki brod 1 bielikm& sta-
je się bardzo biała.
Kilka kropel zmieszanych £ wodę

jaką podlewamy tolliny .wazonkowe,
werpily lifclo zielone 1 silne.
Klika kropel terpentyny, roslanych

na spodzie szutlady i kutrów, WyDt<
drt mole., -

 

NAGNIOTKL
Wyciągrijcie je palcami

 

Nawet nie czuć! Spuśćele kilka:
kropel. "Freezone" na bolgey na»
gniotek, a nagniotek ten natych-
miast przestaje boleć, poczem. wyje
mujecie go poprostu palcami. Na-
prawdę! ,
Wasz aptekarz sprzedaje mae

Jutkg |flaszeczkg "Freezone" za
kilka centów, co wystareza na
wyciągnięcie -każdego twardego
nagniotka, albo miękkiego, albo
nagniotka między palcami, jak
również odciski, bez bólu 1 draże
nienia. " & z

  

Franck

B
Uwatajna |__
Miynel do Kawy,

  
        

 

- Wyśmienity,
Mity Smak

awę Doskonalą
przez proste dodanie

(Cykoryi Franka)
tntlak ONI , pozyska

* Pytaj Swojego Grosernika
6 PrawdziwąFranka Cykoryę, opakowanąwkwadratowe )4funtowe paczki-Jedna 'przekóna cię

IEINR. FRANCK SONS, In, FLUSHING, N. Y.

   

  

    

""A mnie dalej miejsce zrób,Tylko niezbyt znów daleko;Dziecko mi do serca dajNiech nas jedno kryje wieko.(Faust. - Scena więzienna.)

 

 

Więc znów stajesz przedemną
z twem wiecznempylaniem najU-
stach. W białym welonie pytałaś
mnie o... "niego" - dziś życie
i "on" sam zaspokoili twą cieka-
wość - a teraz,, oblana promie
niem przyszłego macierzyństwa.
różowa jak zorza poranna, Tzu:
casz mi święte i wielkie zagad-
nienie, bo prosisz, aby ci powie-
dzieć coś o... "niem" - o tym
małym sfinksie, który zjawi, się
nagle w jasnem świetle majowe
go ranka, jak pierwiosnek z pod
śniegu rozkwitły.I kwiatek ten wiosenny, zrodzo-
ny wśród tchnień wielkiej, prze-
czystej miłości, od aniołów poży«
czy promieni, jakie w jego Oczę-
tach zadrgają - i uśmiech, jaki
zbierzesz z ustek jego, targnie ci
w sercu strunę, najświętszego U-
czucia, jakie w piersi kobiety sie-
dlisko mia swoje.Lay ci nabiegog do oczu, gdy
posłyszysz pierwszy płacz «m.c-

cka - łzy radości, przywiązania

i wielkiej dumy) że ty życie two-

rzyć możesz życie ludzkie!

1 łzy te zbliżą cię do Boga -

bo. choć "ono" od Niego duszę

wzięło, ty dało mu ciało, W któ-

re duszę Bóg przelał, Wielka to

i... święta pycha.

IGdy "ono" do ciebie wyciągnie

swe małe rączęła - śpiesz, chwyć

je w objęcia... W rączętach Pych

masz skarby, ukojenie bólu i tę-

sknoty, ucieczkę przed pokusą, Po

ciechę po "Jc80" zdradzie, zaję-

cie godzin bezczynnych, U

ski szukają pociechy, gdy serce

twó wranę sig przemieni; u ko-

łyski mów pacierz twój wieczor

ny, gdy szary welon cieniem zle-

mię owija! Kolyska - to itwll‘]

"ono" uosobieniem najwyż

szej/w świecie potęgi, w "niefn"

mieści się zagadka kobiecego ist:

nienta. .. "

Wielka i święta to istota.... ko-

bieta-matka!, Czy sala balowa,-

kładąc ci na czoło koronę ltr-(Slo-

wej, da ci ten urok, jaki bije z

twej postaci. ..

wsłuchujesz się W c

śpiącego dziecka? Powiedz, czy

szelest twej białej jedwobnej Sze:

ty, wlokgee) za sobs szmer zdzie

wionych twą urodą mężczyz. -

wyrówna rozkoszy jednej, jedy-

ne} chwilif...
.

Patrz, .. "ono" wyciąga do cie-

bie rączęta! Słuchaj, mówi Jedno

tylko słowo:
"Mano!" s

Jakżą szorstko, boleśnie brzmi

wobec tego srebrzystego dźwięku

brutalny szept zakochanego w 107

bie mężczyzny, który red qde-

rwolby cię od kotyski ł zawiódł

na bezdroże. .. polo, abył już do

niej powrócić nie mogła. -- nie

mogła!
»

 
P

który czyni

Chicory

›

Y Nam
Paczce
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I są dmy takie nieszczęśliwe,-
które odlatują w noc ciemną, nie

co jak
skarga bolesna jęczy za niemi w
słysząc słowa "mamo",

  

o
Potem śmy te konają w bólu i

tęsknocie, bo niema łzy więcej |-
gorzkiej, jak tza, go małce za
dzieckiem oko przepulu!
Mówiłamjuż dawniej, że częstą

"on" w swej pysznej niestałości
od ciebie odbiega, a choć złączo-
ny obrączką napozór zostaje -
to dusza jego, serce, wszystko od
ciebie daleko... daleko!
Kochasz twego męża. .. ch tak

- prawda; lecz w tonie twego li-
stu ja czytam, pomiędzy linjami,
że "on" zaczyna już od ciebie od-
biegać... a ty błąkasz się, Uu-
mige .w sobie ceirpienie.

1 oto zaczyna się zawód dla cie-
"bie, jasnowłosa marzycielko, któ-
ra drżąca, oczyma wzniesionemi,
słuchałaś jak upajającej melodji
"Jogo" ślubnej przysięgi?. ..

I oto przed tobg staje caly sze-
reg długich dni samotnych, wie-

czorów

_

jesiennych nieskończo-
nych, w których tylko plusk de-
szczu towarzyszyć będzie tęskno-
cie twojej, szereg nocy bezsen-
nych „czarnych, pomimo błękitne
go światłu twej jednako płonącej
lampy. 1 patrz, nieszczęśliwa
przed tobą - po drugiej stronie
kominka - folel próżny wyciąga
awe raniona, a ty przez dzy spo-
głądasz na tę próżnię i w sercu

czujesz ból piekący... To "on"
odszedł od ciebie, gardząc twą

przeczystą, nieskalaną miłością-
to "on", odsuwając twe świeże,

 

 

uśmiechhięte usta, biega po świe-

cie, szukając innej rozrywki. ..
Płaczesz. .. mówiąc, że Bóg jest

bezlitośny w swym gniewie - i

jasnemi, miękkiemi jak jedwab

splotami ścierasz łzy, zalewające
promienne oczęta. ..
To pustka pod tobą serce cl roz

dzierat mówisz o "śmierci" -

biedna opuszczona? Ty mówisz 0

skonie, ty, która stoisz na pro-

gu życia i powinnaś być tak szczę-
śliwat

1 nagle przed tobą robi sig jas
ność wielka - patrz! Otrzyj zy...
w pustce tej ciemnej majaczy ja-

kieś światełko... najprzód

dawe; stopniowo nabierając co-
raz w’igkuej światłości.

Nie"jesteś już sama! Przed to-

bą, na pustym fotelu, porusza się

maluchna, jasnowłosa istotka; nie

bieskie pantofelki leżą na dywa-

nie, pantofelkiwytarte, z białemi

plamkami na noskach; duża pił:

ka toczy się, FzUCONA swawolną

rączką; woskowa lalka topi. się

przed płonącym ogniem kominka.

Dwoje błyszczących oczu śmie-

je się do ciebie z pod gęstych, roze

zruconych kędziorków, stebrny

głos woła jedno, jedyne słowo:

- "Namo! Mamo!"

I jasno teraz w tej

-

ponurej

przed chwilą pustce - jasno, cie»

plo, wesoło...

MOCNE ZAZIĘ- .

BIENIE ZNIKNĘŁO

W KILKU GODZINACH

„Papes Cold Compound" działa
szybko ; kosztuje mało i

nigdy nie osłabia

 

 
W kilku godzinach Wasze za

ziębienie zniknęło, głowa i nos są
 wyklarowane, niema febry, bólu
głowy, lub hania, Aplekarz
gwarantują, że te przyjemne ta-
belki złamią zaziębienie lub gry-
pę o wiele prędzej, jak te wstrę-
tne kwininy. One Was nigdy nie
osłabiają lub robią Wam niewy
godę. -Kupcie pudetko .,Pape's
Cold Compound" za kilka centów

i pozbędziecie się Waszego
bienia natychmiast. (Ogł.).

*OASCARETS" 10c--

NAJLEPSZE SA NA

PRZECZYSZCZENIE

Aby przeczyścić żołądek bet
kurezów i nadużycia, używajcie
Cascarets. Ból głowy, zatwardze»
nie, gazy, niestrawność, kwasy w
wzburzonym żołądku i wszystkie
podobne dolegliwości znikają ra-
no, Najprzyjemniejszy w świecie
środek na przeczyszczenie dla do-
rosłych i dzieci, Pudełko

 Smakuje jak cukierki. (Og)

  

    

   

    
Karol Juljusz Weber.

Kobiety

Kobiety czyszczą męskie zło-
to tak dalece, że się bardziej
świeci, ale też truci wiele na wa-
dze i wewnętrznej treści.

 

 
Lubię płeć żeńską dla jej u-

miłowania czystej bielizny, Im
swobodniejszym jest człowiek,
tem piękniejsza i czystsza jest
jego bielizna,
 

Ewa strąciła mężczyzn w prze
padé zatracenia, Marja wyzwoli«
ła kobiety.

Myśl, że kobiety są punktami
środkowemi, około których wszy
stko się obraca -utwierdziła się
silnie w lekkich umysłach.

Kobiety przenoszą często nad
ludzi ducha tych, którzy nie ma-
ją wcale owego,ducha w mózgu.

Kokieterja miłości i próżno-

ści zanika z latami, kokieterja

zaś książek, rozumu i pisania ro-

śnie.

Jest tylko jeden hold, który

człowiek niegłupi złoży z całego

serca kobiecie, hołd, który na-

leży jej piękności, kobiecości, i

skromności. Wszystwo Inne jest

tylko

-

wstrętną galanterją, &

małżeństwo z muzą albo z ży-

wym dziennikiem jest tak śmie-

szne, jak małżeństwo doży z 2-

drjatyckiem morzej› nawet je:

sztze śmieszniejsze,

W stuleciu wolności i równo:

ści musi przynajmniej panować

między dwiema płciami równość,

a kobieta nie powinna być wy-

niesiona ani tak wysoko, jak

wysoko, jak w ubiegłych

:

cza«

sach, ani zepchnięta tak nisko.

jak to się dzieje dzisiaj.

Uczone kobiéty są takim

.

sa-

mym krzyżem. pańskim, jak hi-

steryczki.

OME

Panna Elsie Mackey, córka lorda

Inchcape, właściciela największe

go okrętu w Anglii, uzyskała nie-

dawno pozwolenie na kierowanie

neroplatem. *

 

kk 6
Liczba

-

kucharek w

-

Stanach

Zjednoczonych zmniejszyła się z

333,464 w roku 1910-ym do 268,-

618 w roku. IWP-yny

Pani William Pinley jest jedy=

ną kobietą, której wolno miesz:

kaś na wysepce Midway, polo-

żonej niedaleko wysp Hawajskich

a należące do Stanów Zjednocz

nych,
Sąd: japoński wydał niedawno

decyzję, na mocy której dziew»

częta zostały wybawione z niedo-

browolnego niewolnictwa.
w 00k -6

Pani Cornelia Marshall, preze
ska organizacji newjorskie) Ochro
ny Dziewcząt, oświadcza, że dziew
czyna pracująca w New Yorku,
musi zarabiać tygodniowo conaj-
mniej $18, by mogła przyzwólcie

żyć;

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJĄ
Zprowie w. RODZINIE          

       

 

      

           

      

   

      

     

mogą ofrzymać ulię,przez użycie W

RA 5

ATOR

I Wzmoknieiel. dla kobiet 7

Pomaga poprawić nieregulamości ijest! i

f on przyrody przy zboczeni
nattralnych funkcj i przywraca: 1

narządy kobiece do zdrowego stanu..

czna lu.; 4

Zapyfojeie w apfece

W. F. SEVERA CO.
CEDAR: RAPIDS,. IOWA

E

 

 

   
  
   

 

1. Praca nad samym sobą.

Nie zaniedbtjmy pracy nad sa-

mym sobą, pamiętając, że wycho

wanie siebię i stała kontrola wła-

snych myśli i postępków - to

pierwszy najsz obowiązek, obowią

zek konieczny do spełnienia w

chwili, gdy. mamy .przystąpić do

tak ważnej pracy wychowawczej.

2, Niezgodność rodziców.

Nie bądźmy niezgodni wobec

dziecka, zwłaszcza, gdy chodzi o

jego sprawy, wszelki bowiem spór

w obliczu dziecka, a nawet nie-

„znaczne starcie się poglądów, to

podkopanie naszej, wobec niego,

powagi,

3. Konsekwencja w pmtflmwlL

niu. * ,

Nie zezwalajmy na to dziś, cze-

gośmy zabronili wczoraj gdyż nie

ubłagana konsekwencja w postę-

powaniu z dzieckiem, to jedna z

pierwszych zasad jego wychowa-

nia,

4. Nasze niezrównoważenie,

Bądźmy równi z dzieckiem, Nie

powinno być w naszem postępo-

waniu nagłych przeskoków od

tkliwości do gniewu, od pieszezo-

ty do gwałtownych uniesień. -

Dziecko przestanie się z nami li-

czyć, gdy okażemy objawy nie-

zrównoważenia i wkrótce ujrzy

my w niem odbicie naszej włas-

nej popędliwości,

5. Niecdwołalny rozkaz

Nie dosyć jest wydać rozkaz

dziecku, należy jeszcze dopilno-

wać jego wypełnienia. I choślaż

maczyć i perswadować, czemu na

leży postąpić tak a nie Inaczej,

to jednak nie powinniśmy się ba-

wić z dzieckiem w parlamentowae

 

TEFFI:

KOBIETA

DEMONICZKA

(Przekład Juljana Tuwima.)

 

Kobieta demoniczna różni Się

od kobiety zwykłej przedewszy-

stkiem ubiorem. Nosi czarną ak-

samitną suknię, łańcuszek na czo-

le, bransoletkę na (nodze, pier-

ścionek ze sprytką ("do cyjanku

połasu, który jej obiecano przy:

nieść w przyszły wtorek"), szty-

na łokciu i portret Oskara Wil.

Lde'a na lewej podwiązce.
Nosi także zwykłe części toale-

je nosić należy, Weźmy naprzy-

WYCHOWANIE

_jawi aa

nie, gdyż ostateczny rozkaz po-"

winien być krótki, a bez, moty-

nieraz dobrze jest dziecku to-

lecik za kolnierzykiem,.paciorki:

ty kobiecej, lecz nie tai, gdzie

wów i apelacji.

6. Dotrzymywanie obietnic.

Nie zbywajmy dziecka ciągłe

mi obietnicami, nietudémy go. na-

próżno, chcąc się pozbyć jego na-

tręctwa, albo co gorsza, by tą dro-

gą wymóc na niem postuszeiist-

wo, Wkrótce bowiem dziecko prze

kona się o nieprawdziwości na-

szych przyrzeczeń, przestanie nam

wierzyć, i stracimy w ten sposób

to, co jest tak cernem w wycho-

waniu dziecka - jego zaufania.

7. Więcej. łagodności,

Mówmy do dziecka tonem sta-

nowczym, lecz niezbyt ostrym

Każde szorstkie odezwanie sign-

dźwięk głosu zbyt podniesiony, na

wet gest nieoczekiwany /lub; za

gwaltowny dziata silnie na writ

liwą" naturę dziecka i zniechęca

je do nas, To bowiem, co dla nas

tylko niesubtelnem się wydaje,-

nem.

JEDWABNE

PONCZOSZKI

Trzeba mieć - przyznaję -nie

mało odwagi cywilnej, by pisać

o owe} bolgezce wszystkich pigk-

nych pań - o jedwabnych por-

czaszkach, -Wiołki ten, drobny

przedmiot stał się bowiem zarów-

no ich potrzebą, jak nieodzow<

nym szczegółem tualely i powai-

ną rubryką w" budżecie. Zwyczaj

noszenia jedwabnych p_ończoch
rozpowszechnił się nader szybko
i dziś żadne względu oszczędno=
&clowe nie potrafią go zwalczyć.

Winne zaś temu są wszystkie bu-

ciki, Tak, właśnie moda wyso-
kich bucików pociągnęła ża sobą
modę krótkich sukienek, zaś w

miarę skracania sukien, wysoki

bucik musiał ustąpić miejsca pan

tofelkom i półbucikom i oczywi

ście, jedwabnym pończaszkom .

Niepodobina bowiem włożyć suk-

ni sięgającej zaledwie po kolana,

płytkiego, lakierowanego "czólen=

ka" i zwykłej, choćby najcień-

szej, pończochy. Dziś owe krótkie
„suknie poszty już w niepamięć -

ale pończoszka jedwabna pozosta-

ta, Podobno tylko dlatego, że się

tyle nosi aksamitówi jedwabi -
zresztą mniejsza o rację. Została,
jest niczem niezastąpiona i należy
jedynie pomyśleć nad tem, które

odcienie są modne i w jaki spo-

dób postępować z pończoszkami,
aby rubryka ich nie odbijała się
zbyt boleśnie na budżecie całej
rodziny.
---

 

 kład pasek. Kobiela
wkłada pasek na głowę, kolczyk
na czoło lub na szyję, pierścionek
na wielki, palec. Zegarek zaś no-
si na nodze.
Przy stole kobieta demoniczna

nic nie je. -Nieje wogóle nigdy.
* - Poco?

Stanowisko .społeczne kobjety

najczęściej jest aktorką:
/ Czasem .poprostu rozwódką.

Ale zawsze ma jakąś tajemni

demonicznej bywa rozmaite, Lecz

 

-M, PAWLAK

PIERWSZORZĘDNY

SKLEP .LOKCIOWY

Welna 1 bawelna na swodry.
Przyjmuję również zamówienia na
damskie suknie, które szyję podług

najnowszej mody.

HEMSTICHING.

52 Belmont Ave. \
Newark, N.J.
 

o którem mówić nie wolno, o któ-

nie powinien,
- Poco?

cinki, a oczy wpółprzymknięte.

gle: &
- Mój drogi! Chodźmy do ko-

&cioła, do kościoła, prędzej, pre-

Ikać, póki jeszcze zorza nig. bly«

snęła!
Kościoły są w noty zamknięte.

boa.
- Poco?

je pociąg do literatury.

wele i poezje prozą.
Nie czyta ich nigdy nikomlr

 - Poco?

jakieś zerwanie, czy przerwanie,

rem nikt nie hie wie i wiedzieć

Kobieta demóniczna ma brwi

podniesione, jak tragiczne prze-

Młodzieńcowi, który odprowa-

dza ją z balu i rozprawia namię-

tnie o erotyce estetycznej z punk:

tu widzenia, erotycznego eglety,

potrafi powiedzieć, Andriu/wszy na

dzejż prędzejl, Chcę się modlić i

Uprzejmy młodzieniec proponi

je Ikać na ulicy, lecz "ona" -

zgasła już, Wie, że jest przeklę-
ta, że niema zbawienia - 1 chyli
pokornie głowę uytkwiwszynos w

Kobieta demoniczna zawsze czu

1 często, pokryjomu, pisuje no-

   

klUx
I

bywa dla dziecka niemal brutal»

  
     

  

     
  

  
  

 

   
  

 

1G,

  

ŚMIERTELNOŚC MATEK.
Wiotu z nas nie wie, że rodzenie

dzieci jest niebezpięcznem (mówige o
życiu), W roku 1916 w Stanach Zje-dnocłonych umarło 16.000 niewiastz przyczyn pokrewnlonych rodzeniem
dzieci, Prawie, to wszystkie te wy»
podki mogłyby być żapobleżone. -„Child bed" gorączka jest jedną z naj
większych przyczyn śmierci rodzą»

Lerch matek; jesto formą infolg ranowej. Infekcja tn często jest wpro-
wadzona rękoma dozorczyni w czasie
porodu. Jedną na każde 150 rodrg-
cych matok, jest otlarą śmierci. Jo-
dho na każde 20 nowonarodzonych
dzieci - nie dożyje sześciu tygodni.
W okopach podczas wojny jeden

żołnierz umtersł na każde 25 żołnie-
ray w akcji.

Przed przyjściem dziecka.
Przed narodzeniem dziecka, matkapowinna baczyć na następujące rze-

czy:1. Poradzić stę znanego lekarza 1
podda się kompletnemu zbadaniu.

›2. Powinna pić wielo mieka 1 jeść
pokarm syty.
. 8. Ważyć się często, by poznańktody ma przestać używania cukru i
t.4. w celu stracenia na wadze.4. PI wielo płynu, a osobliwie
mleka 1 wody.

5. Jeżeli możebne, to trzeba za-
twardzenio regulować jedzeniem,6. Dzienna wanna, by zwiększyć
wydziolanto przez skórę.

7. Uważanie na zęby.
$.. Wiele, spoczynku.
9. Pracować 1 ćwiczyć się tylko w

małej mierze, by się nie zmęczyć.
10. Dokładny ubłór 1 możebność ro-

krenejt.
11. Używać świetego powietrza 1

spać przy otwartych oknach. »
Umiejętny dozór podczas połogu
By połóg zabezpieczyć, potrzeba

mieś dozór 1 asystę umiejętnego leka-
rza, gdyż jestto coś nadzwyczaj waż.
nego, potrzebującego wiedzy.
Tym matkom, które mają dzieci -

lecz nie mogą ich karmić, polecamy
Borden's Eaglo Mleko. Jesttoste mleko 1 cukder zmieszane tak, by
wtworzy¢ pokarm, ktéry wemocntnogl i utrzyma ciało w dobrem zdro-
wiu. Najlopsl lekarze Jut przeszło 60
Int polecają to mleko - gdyż wiedzą
że jego gatunek jest niezrównany.
, Matki dowiadują się, żo zdrowe dzieé utywajge Borden's Eaglo Mleka --
rozwijają się normalnie-1 wyrastają
na zdrowych, mocnych ludzi.Jeżeli nie umiesz przygotować Bor
den's Eagle Mleko, wytolj kupon, któ
ry ukazuje się w ogłoszeniach w na.
szej gazecie 1 wyszlij go do Bordan's
Company - s otrzymasz wskarówkiw jęsyku polskim, które pobczą cię,
jak karmió dziecko - 1 jak uważaćna zdrowie swoje 1 dziecka.

 Czytaj uważnie to artykuły co ty.dries 1 zacrowaj je na przyszłość.
 

połądały pokarmu, któryby

 

dzieci z krytycznego okresu.Wyślijcte to ogłoszekie 48Borden Co, New York, W. ¥."u otrzymacie berplatnle w Jyaysku polskim wskazówki, witsniejące Jak go używać, równieżkstężeczko 0 hyglonie: daleck ,

 

Co wlewacie do butelki WERA-€£$: od
karmienia? Jeśli nie możecie karmić Waszego
dziecką piersią, uważajcie, aby wybrać .po-
karm od: którego dziecko będzie róść, stawać
vig silnem i krzepkiem, «

. EAGLE BRAND
«com Ama)

da bllsk lat używane przeź mptki, które
beeplecente wy adil teh
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Dorothy Hazel, tan-
cerka londyńska -
występuje w tym
zgoła nic nie przefi-
stawiającym kostju
mie baletowym zro«
bionym z nalepionego na gazę puchu

 

OBEC niezwykłego stylu mo-
dy londyńskiej, uwidocznio-
nej na tej rycinie, kwestja

mody staje się zagadnieniem, nad
którem każdy zastanowić się musi.
Tym razem przytaczamy artykuł C.
Marwicza, p. t. „Jaśnie wielmożna

   ę* wzięła tyranka nasz
a, panująca oto szczęśliwie
tem od niepamiętnych stu-

Ile głów - tyle zdań.
Hiszpan południowo-amerykański

Enrique Gomez Carrilo- (dalibóg,
nie żaden bohater operowy!) wydał
nie dawniej, niż w końcu ubiegłego
roku, jednocześnie po hiszpańsku,
gdzieś za oceanem Atlantyckim, i w
Paryżu dzieło co się zowie funda-
mentalne, zatytułowane „Psycholo-
gie de la Mode" (jeszcze jedno!). m
Dzieło obejmujące tak szerokie wi-
dnokręgi, że aż sam Paul Adamnie
wahał się przedmowę doń napisać.
A w przedmowie tej tak pisze: --
„Objawy mody nie są bynajmniej

wynikiem kaprysu. Dają one nie-
wątpliwie wyraz duchowi epoki. -
Ideje „na czasie" wywierają mflyw
na wszystkie objawy życia ludzkie-
wo i przeto też i na stroje... W epo-
ce, niedawnej rozkwitu t. zw. deka-
dentyzmu modne były materjały dla
tualet damskich wkolorach bladych
niezdecydowanych, suchotniczo-om-
dlewających, obramowanych bizan-
tyjskimi eserami-floresami. Gdy za-
witat z Angli na kontynent prerafa
elizm „zjawiły się po stołach salono-
wych pojedyńcze kwiaty, a najwy«
szukańsze, wykwitające samotnie z
małych, wązkich a wysokich flako-
ników o kształtach ekscentryer
nych. Na odgłos kanonady w polu:
dniowej Afryce, a rychio potem ka-
nonady na Dalekim Wschodzie za-
częto w całej Europie nosić kapelu-
sze... Burów oraz japońskie kimo-
g
Prawda? Jak głęboką rację ma

Paul Adam? Moda nie jest bynaj-
mniej kaprysem= paryskich... zawo-
dowych rysowników-Kompozytorów
«moalub Worthów i Redfernów,
lecz wpływa - z ducha epok!
Postawmy sobie kropkę, ale po-

słuchajmyjeszcze. Posłuchajmy, co
nie w jaskini przedpo-

topowej ! - nieboszczyk Wolter. -
„Raczej fantazja-pisał-niżeli gust
tworzy coraz to inną modę". A zło-
śliwy Chamfort pisali: „Moda to po-
datek, pobierany przez rękodzieła
ubogich z próżności ludzi
nych", A Latena, autor znakomite-
go dzieła Encyklopedja światowców
wyraził się krótko i węztowato: -
„Moda zmienia się... dlatego, aby
się zmieniać".

1 otośmy znowu na kompletnem
rozdrożu. Wobec mody, kto wie, czy

„ nie jest to najwłaściwsze stanowi-
sko, Pozostuje uważać ją za jedną
z.... 0si przyrody. Może za wrodzoną
człowiekowi pochopność do naélado-
wania bliźniego? Może za niemniej
wrodzoną potrzebę zmiany nie tyl-
ko witrybie życia, ale i w otoczeniu
oraz we własnym wyglądzie?

"WA

    

  
Dorothy Dikson

z olbrzymiemi

piórami struste-

mi, z

figowym" na

sukni w płasz.

czu zrobionym z

  

jedwabnych

Kwestję możnaby tot (W
podnieść: czy duch cza
su wywiera wpływ na
modę, czyli też przeci»
wnie, moda (z kapry-
su poczęta) urabia do pewnego sto-
pnia upodobania, a nawet, będące
w danej epoce w szerokim obiegu?
C62 np. za duch czasu -zniewala

niewiasty, pomimo czasów i „du-
chów" nieustannej przemiany, od-
słaniać ramiona dla zamanifestowa-
nia... uroczystego charakteru towa-
rzyskiego zebrania? Użyma figury
terotyczno - syntaksowej, gdyż od-
słanianie ramion -niewieścich .jest
jak wiadomo, bardzo rozciągliwe. -
Przypomnijmy tylko sobie, że mo-
da w XVII wieku wręcz nakazywa-
ła niewieście być (lub wyglądać)
zdrową, pełną, nawet otyłą, mocną,
a zaś w XVIII stuleciu modną jest
kobieta wątła, delikatna, filigrano-
wa. Dużo tualety-malo ciała. Przy-
pomnijmy sobie, że podczas wielkiej
rewolucji modne były we Francji:
brutalność i wyrażając się ordynar-
nie - chwmstwo. _Za pierwszego
cesarstwa każdy mężczyzna powi.
nien był być tęgi, zuchowaty, atlo-
tyczny, „tryskający" zdrowiom i
silą- przedewszystkiem marcjalną.
Ale już od roku 1830 wchodzi w mo-

dę męż blady i w
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D

ny, nurtowanyjak naj
liczniejszemi cierpic-
niami, „interesujący"

Zabrnięto nawet aż
na manowce twierdze-
nia, iż wynalazła mo-
dę... pasja kobiety strojenia wciąż
rzyozdabiania wlasnej osoby. Jak.

doprawdy, dał Stwórca niewie-
ście za mało wdzięków i powabów-
przyrodzonych, by się tak wyrazić,
naturalnych. Pocóż tedy sztuczne
praktykować zdobnictwo.

Nie należy popularyzować prze-
wrotnej opinji o wrodzonej kobie-
tom - zalotności - a od wieków-
nieszczęsna obecność mężczyzn na
ziemskim globie. Ach, gdyby nie ta
ich obecność! Ani śladu zalotności
niewieściej nie byłoby na świecie
Ani na lekarstwo.. Owóż i wniosek,
jak na dłoni: że istnienie mody, o-
raz nieustanna jej fluktuacja, to
dzieło - mężczyzn. Oni wszystkie»
mu winni I ten włanie pewnik, nie
zaś żadną inną teorję, należy .jak
najusilniej lnc.

   

   

a

 

G

 

L
E
E

r
e
v
e =

Słabość kobiet, jak wiadomo,
jest przysłowiowa. - Może
przeto zbyteczny będzie do-
wód, który przytoczę. Z dzi.
siejszej mody wrodzona ›ko-
bietom stałość czyni
je' w zakresie mody,
recydywistkami.Wra-
caja np. do pewnych
typów stroju,
poprzez stule-
cia - np. do
krynoliny. -
Gdy znikła. w
XVI-me stuleciu, wznowiono ją w
XVIII, gdy raz jeszcze znikła, wró-
cily niewiasty do krynoliny za cza-
sow nadawania tonu modzie przez
cesarzową Eugenię  Napoleonowa.-
Myślę, że co do krynolin, turniur

i , można wielo powiedzieć.

K

i

  

Księżna!rosyjaka
indryjowiez uszyla dia

Heather Thatcher
'ancerki wodewilowej
ostjum~ bardzo dam-
ski, który wywołał w
ferach wodewilowych

wielką sensację,

Panna Diwon, Hula-
Hula - tancerka w
stroju |zrobionym
z Jużnych nie! jed-
wabnych wywo-
wołała również
wielką sensa-
cję na scenie.

Przypadkowość gra w dziejach
mody niemałą rolę. I bodaj, że fakt
ten właśnie obala najskuteczniej te-
orję o wyłamaniu się mody - z du.
cha czasu, Jak świat ć
  

czasy rajskie,
. gdy nadobna

Ewa z liści uszyła pierwszy kostJum

rromnand

Zn

-

Plaszez i suknia z jedwgbpych

4 liści,-okrycie robione

§) Z luźnych nicijnowe kaprysy

mody wywołały sensację

+ - w Londynie .

    

 

  

 

  

  

      

  

  

   

  

   

      

      

        
     

    

  

  

 

    

  

             

ści, na wywołanej sensacji oraz nawrodzonej człowiekowi pochopnoścido naśladownictwa,
Szpknjąc pilnie przyrodzonej eno-

ty niewieściej, ktoraby usprawiedli
wiała obywanie się bez żadnej zgo.
la tuęlety mniej więcej od połowy
łonai pleców do szyli, możnaby ~wpaść na domysł, że wypłynęła ta
moda z... oszczędności, cechującej
wogóle znacznie większą liczbę ko-
Diet, niżby się zdawać mogło, Kobie-
ty bowiemesą znacznie oszczędniej»
sze, niż mężczyźni. Pomimo przysło-
wiowego „wydawania na stroje?"
Tak. Kobieta ceni pieniądz. Kobieta

. jest z przyrodzenia utylitarną ma-
terjalistką. Co? Te eteryczne, nie. .
ziemskie, poetyczne, żyjące jakby
„wonią kwiatów i światłem _księ.
życowem anioły nasze? Tak. Więcej
znacznie więcej jest na ogół w ko-
bietach utylitaryzmu, pozytywizmu"
i t. zw. prozy, niż o tem piszą... po-
eci, 2 opowiadają zakochani.

, Spacerowa, rautowa
i domowa niemiłosier.
na wązkość spódnie o-
czywiście nie mote par
noszyć sig ad absur-
dum w stroju balo- ~
wym; przechodzi w u-
miarkowaną obcisłość,
powiewnośćci _stroju

nie wyklucza; suknia, nie nadmier.
nie „zdobióna", spływa estetyczne»
mi fałdami.

Najlepiej, gdy raczą panie postó»
chać rady ich najwierniejszego
przyjaciela, -troszczącego się wy.
trwale o estetyczny wygląd całego
świata.
+ Oko ludzkie przywykło do nor.
malnych kształtów ludzkiego ciała.
Widok tych kształtów... wypaczo-
nych sprawia wrażenie przykre. -

„Wszelkie kalectwo jest nie estety-
Czne. Owóż. niech będzie strój nie-
wieści: pstry lub jednokolorowy
błyskotliwy lub posępny - mni;
sza o to jaki, byle w ścisłej był har-
monji z przyrodzonemi linjami cia»
ła ludzkiego. Wówczas podoba się
zawsze wszem wobec i każdemu z
osobna,

Nie estetyczne fest wszelkie gwał-
cenie w ubiorze praw natury,

Falda powinna płynąć swobodnie
z góry w dół, nie przecięta niczem,
nie zwrócuua gwałtownie w kieru»

i ztczny,
Resztę dopowie pocztw .

Aby nie powiedziano, że
ely znają się wybornie na mo- --

dach, a nie mają pojęcia o... pięknie; -
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„A może i my pójdziemy do

parku? proponował pan Villard.
Propozycję przyjęto jednogło-

śnie. Udaliśmy się na spacer.
Prospect. Park był w pobliżu i
czekał nanas biały, olchy £ pig-
kny. Śnieg biały - aka read-
kość dla oka - leżał majesta-
łycznie na polanach a komary
drzew' Aginaly się pod grubami
fatdard} biate} jak wata may.
Cayste zimne powietrze orzeiwc-
to nus. ~Odzylismy i rzeżkó bro-
dziliśmy po śniegu weseli i mło-
dzi.

Witała nas przyroda niezbru-
kanayeisza nieprzerywana dudnie
niem-ramwajów i grzechotaniem
samochodów. Nie groziła mam
śmierć ani kalectwo, nie obowią-

przepisy komunika-
cyjne -- szliśmy wolni - cofur
wolniejsi, zachwyceni bięlą śnie-
gu i pięknością czarno białych

nie pytał.

0%.
„Ten: pomnik

  Niet Nee? 1
rękawiczkii sey

mokrej ukazało

jednej -stronie

Pani Villard
jak :podlotek,
ramionami i tu

 

„Kobiety mają
tłumaczył uśmie

ją kocham, .tu
się -

sylwetek drzew. pomniała..
„Dokąd: właściwie: zdgżamy -

  
pytałem. - . do domu
„Zaraz zobaczycie - wesoło od

part -Villard, -który ekspedycją
kierował.
Wkrótce stanęliśmy przed ław

ką na której leżała mogiła śnie-
gu. .

Villard wyprężył się jak 2of

ławeczkę ze se

 

E. ORZESZKOWĄ | nem jesteśmy, a

Rodzina ludzka * ws cyśmy

 

 

stęsknionego wznoszenia oczu ku

| złotym gwiazdom, gdy stopy na-

sze zawieszone są nad otchłania-
Kimkolwiek jestęśmy, dla wszy

stkich nas wybijają na zegarach

godziny, w których żegnamy mło-

dość, radość, zachwycenia, złudze

bia i twarzą pobladłą spotykamy

się z chmurnemobliczemjedyne

go, nieprzemijalnego pana tej zie

mi - smutku. 1 z ciemnem rów-

nież obliczem błędu, każdy kim

kolwiek z nas jest, słyszał Wy-

bijającą dla niego godzinę błędu,

po której zegar nieubłagany wy-

bija! godziny żalu, zawstydzenia,

cierpienia. .. ,

Z bezokiem -obliczem :śmierci

również, Kimkolwiek i czc’mkul-
jesteśmy, wszyscy nieodzo-

liśćmi strąconymi

mi.
Wszyscyśmyp

stkch d

 

A

 

ki, że krwaw

ą ogniwa,
  

wszystkich na zi

 

współczucia,: wsj
pomocy, |tamte

 

  

   

Zdaje się to b
i prostg.

 

 czy wrozpaczy?Wszyscy stoimy nad brzegami ur
no pada na rolę

wiska wszyscy w znaczeniu jed-

nierz i apuslądając'lw żonę dum:

, Czy moja pani - poznaje --

mi odgarniał śnieg

wyryle serce przebite strzałą. Po

 

serdecznie ją ucałował. --

„Na tej ławeczce przed sied-
miu laty poraz pierwszy ją poca-
łowałem, tu powiedziałem jej. że

a moja pani całkiem za:

Po tej miłej scenie wróciliśmy
a pani Villard: byla

wzruszona do głębi duszy i czę-
słowału nas ciastkamii i herbatą.

60060 «

Przypomniałem sobie, że i ja
mam gdzieś - wjakimś parku-

tkwi strzała ale.. 

dziemy strąconymi liśćmi.

ścigu za urzeczywistnieniem idea-
łu i w tym pościgu jest wspólna

pościg tak dułgi, jak wie-

 

nie nusze,i pękają serca, w tem
tragizm naszej doli,

zerwalnych ślubów łączą

kać z tego się zdaje, że wówczas
tylko, gdy powstaną ogniwinne:

swej tragicznej grozy.

Cóż czynić? Usnąć w pogardzie

miłości?

Dobrze! -Ściągnył
bko gołemi ręka-

Na -ławce
ig Scyzorykiem

1
|
J

i
.

 

„E", po drugiejzarumieniła |sigWillard objął jąIge jaj do siebie,krótką pamięć-chnięty.
też żaręczyliśmy

rcem w którem

 

w innem - bę-przeznaczeni .do
rzeznaczeni do po
ostojność.ę w mim dło-
które pierścieniaemi ludzi, Wynie
półpracy, współ- Z. BADOWSKIutracą wiele zeyć prawdą jasną

 Nie! Niech ziar-twardą! C 

 

 MARSZ ZALOBNYZ cyklu. „Chopin")(Z wystawy Jubileuszowej Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych)

  it

| ST, BANDROWSKI: e-_ Moja
Lubię wszelaki nabiał i dla-tego ostatniej niedzieli powie-działem do mej żony:aki i ślubowała .wieri miłość dozgonną, przetozrób mi na kolację młeczną zu.

     

  

  
PC.Westchnęła żona na to mojeżądanie jak smok. pod świętymJerzym i rzekła:!- Tobie mleczne zupy. robić,a sama głupiej jedwabnej suk-ni do teatru doprosić się nie moge. Poco ja właściwie za /mążwychodziłaPonieważ to pytanie stawiami żona trzy razy w dzień, apięć razy w nocy, a ja nigdy je-szcze nie dałem na nie odpowie-dzi, więc i tym razem zbyłem jemiler niem które to _milczenieżona kwalifikuje regularnie jakoostatnią nikczemność i podłotę.Mimo to wieczorem dała mimleczną zupę. Kosztuję, krzywięsię i odkładam łyżkę, mówiąc:-- Zupa się przydymiła.Użyłem naumyślnie zwrotu,że „zupa się przydymiła", abyzarzutem tym nie czuła się dol-kniętą ani żona, ani kucharka,ani piec, ani garnek, ani komin,ani nikt inny, tylko zupa sama,i tak na zjedzenie przeznaczona.Mimo to żona spojrzała namnie wzrokiem podobnym do butelki z kwasem siarczanym alboz witryolejem.- Wąsy śmierdzą ci od. pa-pierosów, a tobie się zdaje, żeto zupa przydymione:- Od obiadu nie miałem pa»pierosa w ustach. -Podmywam jednak wąsy i zno-wu próbuję zupy. , *- Niemiałam racji? - pytażona.- Ty zawsze masz rację, alezupa tego nierozumie i czuć jąswędem, Skosztuj sama,- Może jadłeś w knajpie coprzydymionego i masz jeszczeten posmak w ustach - rzekłaZona glosem, któregoby się nie-powstydził żaden bazyliszek.- Przecie dziś niedziela i na-wet z domu niewychodziłem -bąknąłem nieśmiało.
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BOOKER WASHINGTON    „Murzyni, których stawiają zwykle niżej uld

~ żółtych zastanawiają badaczy, studjujących ich hi-

storję bez uprzedzeń, leez ści
   ciśle naukowo,

ną szybkością swoich postępów. Są one one zdu-

miewające. 50 lat temu w „pasje czarnym" na po-

łudniu Stanów Zjednoczonych nie posiadali jeszcze

100 hektarów ziemi. Dziś liczba pos adaczy ziem-

skich: przechodzi: 130.000, preedstawia 144 miljar-

da. Kapitały zaś ogólne murzynów według staty-.

styki wynoszą przeszło 4 miljardy. Wszyscy byli

analfabetami, dziś połowa posiada przynajmniej

elem@ntarne wykształcenie.

-

Przeszło 30.000 nau-

czycieli murzyńskich, 800 lekarzy, około 450 drien-

ników i czasopism wydawanych przez murzynówi

dla" nich, liczni powieściopisarze, poeci, a przed

nimi wszystkimi człowiek tak wielkiego serca i

sokiej kultury jak Booker Washington - ato

lans lat 50 życie rasy, która była jakoby przez

czona do wiecznej służby u nóg ludzi barwy koś

słoniowej lub bronzu,

Booker Washington pierwsze lata dziecińs

spędził w nędznym szałasie, w brudnej norze ›

żącej za kuchnię dla niewolników plantacji i .

sypialnię murzynki kucharki i jej trojga dziec:.

Rozkosze tych lat - to pieczenie i spożywanie

kradzionych kartofli - wyjątkową była uczta, gdy

matka o północku zbudziła dzieci, aby tę trójkę

wiecznie dniałą uraczyć skradzi kurcza-

kiem. Ciężka praca małego niewolnika: zajmiata›

nie podwórza, noszenie wody, lub najstrakzniej»

sze -- wożenie zboża do młyna. do którego samo-

tna droga wiodła przez ciemny Bęsty bór. O nauce

nie było mow mały niewolnik nosił tylko za.

panienkami ks do szkoły: ale widok uczącej

się gromadki budził w bosem dziecku murzyńskiem

pragnienie wiedzy. &

W. tyl pierwszych latach życia o uszy chłop:

ca, oganiającego muchy podczas obiadu państwa,

obijają się już wieści o walkach, toczących się o

wolność murzynów; matka jego i inni murzyni

gorliwie modlą się o powodzenie armji Lincolna,

aby dzieci ich były ludźmi wolnymi. Gdy jednak

podczas walki jeden z „paniczów" ginie, a dwóch

jest

-

rannych, niewolnicy rozpaczali, i wszelkimi

sposobami stara" się okazać swoje współczucie,

żól nad umarłym, pomoc rannym. Niewolnicy,

chociaż tak gorąco pragnęli wolności, byliby czę-

sto życie oddali w ofierze dla pozostałych na plan-

tacji kobiet i dzieci białych. Nareszcie wojna się

skończyła, nastąpił dzień wolności. Wieści: lotem

błyskawicy mknęły od plantacji do plantacji, po

chatach murzyńskich słychać było śpiewy głośce,

śmiałe, " Nadszedł wielki dzień,

  

Zgromadzonym murzynom ogłoszono, że są

wolni, że mogą pójść dokąd i kiedy imsię podoba.

Matka Bookera wybuchem płaczu przywitała tę no-

winę, łzami oblewała twarze dzieci, tłómacząc im,

że nastał dzień, o który tyle lat się modliła.

Jako wolny człowiek mały Booker pracował z

ojczymem w warzelni soli i tu zę znaków na bryle

prosił matkę i ta zdobyła mu elementarz, którego

wyuczył się na pamieć. Wogóle murzyni w tych

pierwszych chwilach wolności gorąco rwali się do

wiedzy. Wielu było za młodych do nauki, ale nie

było ańi jednego, któryby uważał się za zbył sta-

(ego do spróbowania nauki. Pragnieniem › star-

szych było nauczyć się czytać Biblję przed śmier-

sią; to też w szkole wieczornej spotkać było może

4 siedemdziesięcioletnich starców. Mały Booker

* usiał jednak zarobkować, ojczym nie chciał go

›rywać od roboty; znów patrzył z zazdrością na

częśliwe dzieciaki, które chodziły co rano do

„Olki. Pewnego dnia, pracując w kopalni, po-

szał rozmowę dwóch górników, rozprawiających

, istnieniu wielkiej szkoły dla murzynów; po raz

pierwszy o uszy jego obiła się wzmianka o jakimś

zakładzie naukowym dla murzynów, będącym

czemś więcej, niż wiejskie szkółki. Korzystając z

ciemności, przysunął się jak mógł najbliżej do ro-

iających górników. Słuchając tych wieści,

myślał, że szkoła ta jest  najwspanialszem miej»

seem na (kuli ziemskiej, niebo nawet nie» przedsta-

"wiało dla niege tyle ponęt, ile ów istytut w Hamp-

ton, 6 którym była mowa. Natychmiast w duszy

postanowił udać się do tej szkoły, choć nie miał

pojęcia, gdzie jak daleko była i w jaki sposób sig

am dostać. Myśl pójścia do Hampton nie opusz-

czała go odtąd ani we dnie, ani w nocy. Wreszcie

przy schyłku 1872 r. (t). mając lat 13) postanowił

bądź co bądź ruszyć w drogę. Wzruszające było

zainteresowanie się starszych murzynów tą wypra-

wą: myśl, że jeden z igh grona udaje się do za-

 

  

wali mu nieco groszą na drogę,: jeden dał mu..

chustkę do nosa,

Wreszcie nadszedł wielki dzień, wyruszył w

drogę. Jedno ze wspomnień tej drogi zostało mu

na zawsze w pamięci. | Późnym wieczorem dyliżans,

którym jechał, zatrzymał się przed hotelem, „W

głupocie swojej (mówi w pamiętniku) wyobrazie

łem sobie że hotel fstniał dla wygódy fadących

dyliżansem; by barwa skąty mogłą być powodem

wyróżnienia nie przyszło mi do glowy. Kiedy już

wszyscy biali rozgościli się w pokojach i zasiedli

do wieczerzy, nieśmiało stanął przed gospodarzem, 

OH
 en ZEA 

soli zaczął się uczyć czytać litery i cyfry, potemu-

kładu wychowawczego, napełniała ich dumą, da-

 

 

lecz ten spojrzał na czarnego chłopca i nie pyta-

jąc o nie, odmówił wpuszczenia pod dach, nie mó-

wiąc już o nakarmieniu.

Niedługo pojąt, że nie starczy mu pieniędzy na

koszta podróży do Hampton, Przybył do Richmon-

du (20 mil od Hampton) nocą. bez grosza, brudny,

obdarty, głodny, zmęczony, błąkał 'się długo po

mieście wreszcie znużony położył się pod jednym

z mostkóww rynsztoku, gdzie noc przebył. (Wkil-

kanaście lat później mieszkańcy Richmond

li go przyjęciem honorowem, w którem brało u-

dział tysiące ludzi. - Owacje odbywały się nieopo-

dal owego chodnika z mostkiem /a myśl: Bookera

wracała wciąż do tych pamiętnych wspomnień).

Schronienie to służyło mu przez dni kilkanaście,

kiedy wyładowując okręty w porcie, zarobiał, aby

„puścić się wdalszą drogę. Wreszcie po uciążliwej,

pełnej przykrości podróży, staną : przed: gmachem

szkolnym. Widok tego gmachu napełnił go no-

wem życiem czuł, że nowy świat mu się otwierał,

że jakieś mowe obszary i głębie otwierają się prze

nim, że przybył do ziemi obiecanej. Nie trac

czasu stanął przed nauczycielką, lecz na niej w

dok brudnego, obdartego chłopca nie wywarł po-

chlebnego wrażenia, nie zdecydowawszy nic stó

nowczego, przyjmowała innych chłopców, a Boo-

ker stał za nią, wzdychnjąc: :Po upływie kilk go-

dziń rzekła: „Pokój szkolny zaśmiecony, „weź

szczotkę i zamieć go". Uczut że stąd może przy

jego zbawienie, - umiał zamiatać/ najdokładniej

uporządkował klasę. Dyrektorka, obejrzawszy ro-

botę, rzekła, spokojnie: „Dostaniesz się do zakła:

du". Nie było szczęśliwszej nad niego istoty, to

porządne sprzątanie klasy utorowało mu drogę do

całego kursu nauki, dostał się do zakładu z warun-

kiem odbrabiania. pracą kosztów utrzymania i lek»

cji. Życie w Hampton było objawieniem nowych

światów: bielizna, łóżko -. prześcieradło, wanny,

szczotki i serwi i

ko było nowością dla małego murzyna.

młodszym z uczniów; byli tambowiem mężczyźni

i kobiety do lat 40, wszyscy gorgeżkówo przejęci

chęcią nauki borykali z Josem, zwalczali tru-

 

   

  

 

  

 

dności, a nikt nie żył dla siebie, myślą przewodnią:

wszystkich była nadzieja podniesienia poziomu u-

myslowego swoich po powrocie do domu, do tego

przygotowywano się usilnie.

Złożywszy egzamina i wyszedłszy z zakładu

niby skończonymczłowiekiem - znalazł się znów

bez grosza sam na święcie - przez kilka miesięcy

pracował jako kelner w restauracji, aż wreszcie po-

wierzono mu pósadę nauczyciela w szkole murzyń«

skiej, "Tu zaczął się nowy okres jego życia - jak

sam mówi - najszczęśliwszy. Zorganizował cały

„.. !(I. x’r' i  

 

szereg szkół wiejskich i wieczornych dla murzy:

now. Wkrótce wezwany został przez byłego swego

dyrektora gen. Armstrange do Hampton, aby pod=

jął próby kształcenia w tym zakładzie stu młodych

indjan. =/
Właściwie jednak, dzieło życia Bookera jest

szkola w Tuskegee. Tuskegee jest to miescina mu

rzyńska w pasie czarnym" (tj. zamieszkałym prze-

ważnie prze zmurzynów). Wezwany tam na Sta-

nowisko nauczyciela, nie zastał ani gmachu, ani

żadnych środków naukowych, tylko setki dusz

spragnionych i żądnych wiedzy, na pełycję których

rząd: wyznaczył fundusz dla nauczyciela. Trzeba

było kręcić bicz z piasku. Jeżdżąc po okolicy, za-

powiadając wykłady, poznał się z mieszkańcami i

ich życiem: wszędzie widział nędzę, ciemnotę, brak

kultury i wielką żądzę wiedzy, - zdarzyło mu się,

widzieć w szkółce wiejskiej pięciu uczniów, uczą-

cych

-

się z) jednej książki;" na ławce siedziało

dwóch, trzymając książkę na kolanach, za ich$hr

ami dwógh stojąc czytało z tej samej książki, a z

zodu piąte maleństwo, wspinając się na palcach,

„siłowało czytać; gdzielndziej spotkał. chłopca mło-

dego w zatłuszczonem ubraniu, w chacie
-

pełnej
śmieci i czytającego... gramatykę francuską.

Dziś szkoła liczy 1100 uczniów, 81 nauczycieli.

Wychowańcy jej niosą wśród murzynów kulturę,
wiedzę i przyczyniają się do utrzymania

nych stosunków między dwiema rasami,
Uczniowie w godzinach pozawykładowych ko-

pali fundamneta, robili cegły, aż gmach stangl
Dzielny dyrektor niejedną przeżył czarną chwilę,
by bez kapitału przeprowadzić takie przedsiębior:
stwo, borykał się z wielu" przeciwnościami.

Uczniowie szkoły w Tuskegee nietylko wykoń»
czyli sami wszystkie budynki, naczynia do gotowa«
nia, przygotowywali wszystkie artykuły żywności,

Ten chłopak biedny, bez środków, boso wędru=
jący dla zdobycia odbrobiny więdzy, nocujący w
rynsztoku pod. mostkiem, który opłatę szkolną od-
rabiat posługą domową, a w wakacje pełniący o-
bowiązki kelnera, bez protekcji - bez stosunków,
siłą tylko energji i miłości, stworzył zakład nauko-
wy (wzór dla wielu innych), ognisko kultury, z
którego rozchodząsię jeszcze ożywczę promienie
po. wszystkich zakątkach, w których żyją czarni
ludzie. Ten człowiek, doszedł do sławy, uznania
szacunku wśród wszystkich współobywateli, ale to
wszystko jest tylko naddatkiem do najbardziej u-
pragnionego dobra - pomyślności współbraci.
Stał się sławnym mówcą, przemawiając w ich spra-
wie, cenionym autorem, płsząc o, ich potrzebach --
szacunkiem jaki sobie zdobył u białych, torował
drogę murzynom do równouprawnienia,

-- Ty na wszystko masz wy|.
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gdyby ona była prokuratorem, a
ja trzykrotnym mordercą. ;
Mimo to niejadiem zupy, któ-

ra powoli kurzyła się i dogasała.
- Czy lampa nie kopei?! -

spytala po chwili żona. - Bo to
czasem od lampy ma się takie
wrażenie o zupie. ;
- Lampa nie kopci - stwiet-

dziłem dogmatycznie. - Przy-
dałby się nawet knot dłuższy,
bo już jej wykręcać niemożna.
- Zupa przydymiona, w knaj

pie niebyłęś, w lampie niema
knota... i co jeszcze powiesz?

Głos żony brzmiał jak gong
japoński z intonacją sygnaturki
za konających.

Milczałem w nadziei, że żona
- czego zresztą nigdy nie robi
-- pójdzie za moim przykładem.
Tymczasem ona poczęła łyżką

gmerać w zupie. .
- Studzisz ją? - spytałem

złośliwie, bo w tej chwili roz.
parla mnie myśl, że w następną
niedzielą będzie znowu zbiórka
uliczna.
- Patrzcie tylko, czy ci co

nie wpadło do zupy, od czego o-
na wydaje się preydymiong.
- Jeżeli co wpadło to w ku.

chni, a nie tutaj. I zupa nie-
wydaje się przydomioną! tylko
jest przqymioną.

Mówisemn łagodnie, ale energl-
cznie, po cichu, ale dobitnie, i
stanowczo, choć spokojnie.
Żona wstała od stołu i usia«

dła pod piecem. W ruchach swo-
ich coś miała z Nioby, której
wilk potomstwo pozjadał. "
Tak upłynął kwadrans, -Ja

udawałem, że czytam, choć czy»
tac nie mogłem, a ona udawała,
że płacze, bo także płakać nie
mogła. '
- idę spać - rzekła naresz-

cie.
- Albo masz wąsy przydymio-

ne z papierosa, albo coś zjadłeś,
albo lampa kopci, albo co w pa-
dło do zupy, albo może krowa
daje już takie mleko. Bo na pie-
cu zupa się nie przydymiła. Na _
to mogę wziąć truciznę.

I musiał ją od podłogi chłód
zawiać, bo na zakończenie kich-
nęła.

 

ZOFIA KVEŚLER

Wolne "chwile

Wróciła ze szkoły. Miała lat 7.

"Uśpij dziecko", kazała jej mae

tka, "Antoś może pójść sig ba-

wit." Braciszek poszedł bawić się,

ona kołysała najmłodsze dziecię.

To były jej wolne chwile,

Wróciła do domu. Miała lat dwa

naście - mała roznośicielka ga-

zet. W kuchni siedział Antoś przy

matce, Antoś służył u piekarza i

roznosił bułki, 'Roznieś ty dziś

chleb po naszej ulicy", rzekła do

niej miska, - "Antoś niech się

nieco ogrzeje". Było to w zimie.

Wzięła kosz i poszła znowu w

mróz i zimno, aby Antoś mógł

się ogrzać ,

To były jej wolne chwile.

Wróciła z fabryki, Miała lat

dziewiętnaście, Dwanaście godzin

dziennie pracowała w fabryce

"Przyrządź nam wieczerzę, jeste

śmy głodni" rzekł ojciec, Matki .

już nie było -= umarła, Poszła do

kuchni i gotowała wieczerzę dla

ojca, dla braci i dla siebie. Przy

wieczerzy rzekłojciec: "Jutro nież

dziela, napraw mi moją bluzę co-

dzienni:" -

„"Sporządź i! nasze odzienie" do-

dali: bracia,

Następnego dnia ojciec i bra -

cia pili w szynkowni, bo przecie

trzeba koniecznie rozweselić się

trochę, Ona siedzi w domu i łata

im podarte bluzy,

To były jej wolne chwile.

Wróciła do domu. Była zamę-

źną i miała dwoje małych dzieci:

kilkumiesięczne i dwuletnie.

Mąż pracował w fabryce, ona

miała przedpołudniem zajęcie ja-

ko posługaczka, Popołudniu do-

głądała dwoje swoich dzieci i tro-

je małych sąsiadki, która praso-

wała bieliznę po domach, Uważa-

ła na dzieci i robiła pończochy

na sprzedaż... Nieswiedziała już

kiedy były jej wolne chwilę -

czy z rana kiedy spieszyła sprzą-

tać z domu do domu. czy też pb

południu, kiedy siedziała w doś

mu, robiła pończochy i nie mo-

gła nawet dzieci swoich wziąć na

kolana, by nie stracić czasu...

Ani nawet tej dwuletniej słodkiej

dzieweczki swojej, która już pró-

bowała pomagać jej kołysać nie-

mowlę... 4

Jej, whine, wolne chwile?1. ..

    



 

 

 

(Ciąg, dalszy): -
- Oto zapomniałem : zapytać odrazu

pana Xlorhąngta o dalęi miejsce jego uro-
dzenia, a później już nie miałem okazji.
Nie widywałemgo. Jestem więc zmuszony
zwrócić się do pana. Czy może mnie pan
objaśnić?

- Mogę - rzekłem z całym spoko-
jem.

Wyjął z pudełka dużą białą tekturową
kartę. Umoczył pióro.

Zatem: Numer 54... Kapitan?
- Kapitan Jan Marja Franciszek Mor-

hange.
Dyktujgete stowa, opartemrękę o stół

i dostrzegtem na swym mankiecie malenka
brunatno-czerwoną plamkę.

- Morhange - powlarzat Le Mesge,
kończąc kaligrafować nazwisko mego t -
warzysza. - Urodzony w
- Villefranche.
- Villefranche. Rodan. Kiedy?
- 14-go października 1 roku.
- 14-go października 1859 roku. Do-

brze. Zmarł w Hoggar 5go stycznia 1897
roku. Golowe. Dziekuję panu serdecznie
za uprzejmość.

- Do usług.
Wyszedłem z pokolu
Postanowienie moje było nieodwołal-

ne i, powtarzam, byłemzupełnie spokojny.
Jednakże rozstawszysię z panem Le Mesge
zapragnąłem chwili spokoju pomiędzy de-
cyzją, a jej wykonaniem.

Początkowo błąkałem się po koryta-
rzach. Potem wróciłem do swego pokoju.
Było tamciągle Jewcze nieznośnie gorąc:
Siadłem na kanapie i począłem rożmyślać.

Sztylet w kieszeni przeszkadzał mi.
Wyjatemgo i położyłem na podłodze. Wi-
dok jego przypomniał mi srebrny dzwonek.
Przypomniałemsobie także, z jaką łatwo-
ścią pochwyciłem go i uderzyłem...

7 całą dokładnością uprzytomiłem«o
bie wszystkie szczegóły tej sceny. Nie
drgnqłem nawet. Zdawało mi się, że posta
nowiwszyzabić za chwilę, mujalmkę tam-

lego zabójstwa, mogłem już myśleć spo-

kojnie o strasznych szczegółach mego czy-
nu.

    

 

Rozmyślając nad nim nie sądziłemsie
bie, ale raczej zdumiewałem się.

„Jakto - myślałem - więc to ja za-

biłem Morhangea, ja przeciąłem nić jego ży
wota! Co za dziwna historja.

I nic więcej! Ani obawy, ani wyrzu-

tów sumienia, ani szekspirowskiego Jęku
po zabójstwie, co sprawią, że dziś ja scep-

tyk i człowiek zblazowany, zaczynam nie-
kiedy drżeć, gdy jestem sam, szczególniej
wciemnym pokoju.

No, pora już - pomyślałem. -

Trzeba z tem raz skończyć.

Podjąłem sztylet i zanim go schowa:

łem do kieszeni, zrobiłem taki ruch, jak.
gdybym nim kogoś pchnął. Poszło dosko-

nale, ręka moja działała sprawnie.

Po raz pierwszy szedłem do pokojów

Antinei bez przewodnika, Trafiłem jednak
z łatwością. Przed drzwidmi spotkałem Tar

gijczyka.

- Puść mnie - rzękłem, pani twoja

mnie wzywa.
Niewolnik usłuchał mnie.
Wkrótce doszły do mych uszu ciche

dźwięki muzyki, To grała Agida, która
wespół z trzema innymi kobietami, siedzia-

ła jak zwykle u stópwładczyni, Tanit- Zer-
ga nie było.

Ponieważ widziałem wówczas Amineę
po raz ostatni, pozwól węc abym ci opo-
wiedział, jak misię w tej wvrocznej chwili
ukazała.

Miałem przed sobą nie kobietę, ale
zdobną jak bóstwo królową. Jej smukła po'
stać ginęła pod olśniewającym przepychem
faraonów. Na główie miała olbrzymi złoty
„pschent", jaki zdobił czoła bogówi któ-
low, na którymIśniży'szmaragdy (narodo-
we kamienie Tuaregów), tworząc jej imię

 

 

wypisane w narzeczu Tifinar. Ubrana była "Io
w czerwony jedwabny ..<L]|Lnli” zahafto-
wany złotem. U stóp jej leżało hebanowe

berło. zakończone trójzębem. Jej nagie
ramiona ołoczone były dwoma „wraensa-
mi", których otwarte paszcze przyczaiły

 się tuż pod jej ramionami. Zausznice prze-

  Balersadpaaaoaadswnsai

peste
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chodziły w szmaragdową kolję, ktore] pier
wszykrąg biegł tuż pod brodą, a inne spły
wały niżej na nagą pierś.

Gdy wszedłem uśmiechnęłasię.
- Czekałam cię -- rzekła z prostotą.
Postąpiłemnaprzód i zatrzymałem się

wyprostowany w odległości czterech kro-
kówod tronu.

Popatrzyła na mnie ironicznie.
_ -- Cóż to znaczy? - spytała spokoj-

nie. +
Poszedłem oczami za ruchem jej ręki.

Zobaczyłem rękojeść sztyletu, wyglądającą
z mej kieszeni.)

Wyjąłem go zupełnie 4 trzymałem w
ręce, gotów do uderzenia,
- Pierwszą, która się poruszy, każę

porzucić nagą w pustyni o sześć wiorst stąd
-- rzekła chłodno Antinea do towarzyszek,
pośród których gest mój wywołał pewne
zalęknienie.

- Sztylet ten -u.;gnęh dalej - jest
bardzo bmdkli ty go bardzo źle trzymasz.
Czy chcesz, żebym posłała Sydję po srebr-
ny dzwonek, Władasz nim stokroć zreez-
niej niż sztyletem.

- Antineo -
chodzę panią zabić.
- Mówmi „ty". Wczoraj wieczorem

tykałeś mnie. Czy nie śmiesz może przy
nich? - spytała, wskazując na kobiety, któ

 

zekłem głucho - przy

 

   

 

"rymoczy wyszły na wierzch z przerażenia.
- Mnie zabić? - podjęła. - Jesteś

niekonsekwentny. Chcesz mnie zabić w
chwili, gdy możesz otrzymać nagrodę za
zabójstwo tamtego?

Czy... czy on cierpiał? -spvhłcm
nagle, drżąc cały
- Mało. Użyłeś młotka tak zręcznie,

jakbyś nim przez całe życie władał.
Jak mały Kaine - szepnąłem.
Uśmiechnęła się zdumiona.
- Ach, znasz tę historję? Tak, Jak

maty Kaine. Ale Kaine był przynajmniej.
logiczny. Podczas kiedyty... nie rozumiem.

- A ja także nie rozumiem.
Patrzyła na mnie ubawiona i zacieka-

wiona.
- Antineo - rzekłem.
- Czego chcesz?
- Uczyniłem,czegoś żądała. Czy mo-

ge ja teraz z kolei zwrócić się do ciebie z
prośbą, zadać ci pytanie?

, - Mów.
- W jego pokoju było ciemno, praw-

da?
- Bardzo ciemno. Musiałem cię od-

prowadzić aż do otomany, na której spał.
- On spał, jesteś tego pewna?
- Tak Jes!
- On nie umarł odrazu pod uderze-

niem?
- Nie. Wiem dokładnie kiedy umarł.

W dwie minuty po tem, kiedy zadawszy
mu cios, ucJekłeś przeraźliwie.

- A więc nie wiedział...
- Czego?
- Że to ja...

, - Mógł rzeczywiście nie wiedzieć, a
jednak wiedział.
- Skąd?
- Ja mu to powiedziałam.
- 1... on uwierzył?

. - Przy mojej pomocy, poznał cię po
krzyku. Gdyby się był nie dowiedział, że
to tv. sprawa cała przestałaby mnie intere-
sować - dokończyła, śmiejąc się pogardli-
wie.

Cztery kroki dzieliły mnie od Antinei.
Skoczyłem, ale zanim zdołałem uderzyć ru
ngłemna ziemię.

Hiram skoczył mi na piersi.
, Jednocześnie usłyszałem spokojny i

rożkazujący głos Antinei:
- Zawołać ludzi!
W sekundę później uwolniono mnie z

uścisku lamparta. Otaczało mnie sześcia
Tuaregów.

Jestem dość silny i bardzo nerwowy.
Momentalnie stanąłem na nogach. Jeden
z nieprzyjaciół leżał u mych stóp, powa›
lony uderzeniempięści w podbródek. Inny
harczał przygnieciony mem kolanem. W
tym momencie ujrzałem Antineę po raz
ostatni. Stała oparta obydwiemarękami o
hebanowe berło i przvglądała się walce z
xromczuomelekawmnym uśmiechem.

: Nagle krzyknąłem i puściłem swą o-
fiarę. Coś trzasnęło w mem lewem ramie
niu: to jeden z Tuaregów chwycił mnie z
tyłu i wywichnął mi je.

Gdy dwa białe duchy niosły mnie
przez korytarze, zemdlałem zupełnie.
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Świętojańskie robaczki

Do pokoju.mego wpadło blade światło

 

 

   

Obok ulonmm, na której leżałem, stał

wiotki biały cień›
- To ty, Tanit-7erga' - swpnąłem.
- Cicho! - to ja.

(Ciąg dalszy nastąpi)  

 

 
Dzisiaj -- Hilarego,

Dzisiaj - Pogoda.

TEATR
Pod dyrekcją T. Wandyer

1 Wi. Ochrymowler

14 Stycznia Niedziela
Brooklyn Dom Narod. na Driggs Ave.

o godz. 3-cief popołudniu
wnóG KosiET

Po przedstawieniu TARCE
 

1 STYCZNIA NIEDZIELA
o godz. $-mej wiecz.

Washington. Irving: School
w New Yorku
PREMIERA

m A J DU CZE k
 
za STYCZNIA NIEDZIELA
Newark Kryglers Auditoruim

o godz. $mej wieczór
wires KOBIET

LISTY DO ODEBRANIA

Michał Olechnowicz.
Antoni Bordon,
Bron, Ryndfliesz
M. B.

ODCZYT

We czwartek, dnia 18 stycznia, w
Domu Narodowym odczyt na temat:
„Legalny i nielegalny handel truciz.

wygłosi
OB. St. KUCHARSKA

Wstęp wolny. - Początek o go-
dzinie 8 wieczór.

Posiedzenie Tow. Moniuszko

W sobot20 stycznia, odbędzie się
roczne posiedzenie Tow. Monluszko,
o godzinie 8 wieczór w Domu Nar
dowym, - Wszyscy członkowie pro.

 

„szeni są o przybycia.

Podziękowanie

Z występu szkoły tańców, prowa-
dzonej przez pannę Lunię Nestor, Ko-
mitet Pomocy dla Polskiego Crerwo.
nogo Krzyła otrzymał połowę czyste.
#o dochodu, a mianowice $104.38.
Przy tej sposobności Komitet. skła-

dn publiczne podziękowanie pannie
Luni Nestor przez łamy pism pol.
skich w New Yorku.

Za Komitet:
K. Wanda Wojeloszak, prozeska,

Jan Sliski, sekretarz,

Komitet Pomocy Czerwonego
Krzyża
urządza

Zabawę Taneczną
 

Rozgrywka obrazu, zapowiedziana
na biletach na 26 stycznia, została od
lotona na ostatniem posiedzeniu Ko-
miteth Pomocy dls Polskiego Czerwo-
nego Krzyża na 16 kwietnia. Kom.
tet pragnie w ten sposób dać sposo-
bność do zakupna biletu.-
Obraz piękny 1 wartościowy, m cel
szlachetny 1 godny jak najszerszego
poparctó.
Rozgrywka odbędzie się w Domu

Narodowym, przy Fast 8 ulicy w New
Yorku, podczas zabawy tanecznej, -
którą Komitet urządza przy tej oka.
fl, m na którą cały ogół polonii za-
prasza.

Za Komitet:
R, Wanda Wojeloszak, prezoska,

Jan Sliski, sekretarz.

Zawiadomienie o rocznem
posiedzeniu

 

Niniejszym zawiadamia się Akcjo-
narjuszy Polskiego Domu Narodowe»
go w New Yorku, że roczne posiedze
nie akojonarjuszy korporacji dla
wyboru Dyrektorów na następny rok
1 załatwienia innych spraw, które pra
wnie przyjdą pod obrady na tomie
posiedzeniu, odbędzie się w piątek,
dnia 26 Stycznia 1923 r. o godzinie
7:80 wieczorem, na wielkiej sall Do-
mu Narodowego, lokata tejże korpora
cji pod numerem 19.23 St. Marks PL.
East 8 ulica, w przedmieściu Manhat.
tan; w mieście Now York.

New York, 12 Stycznia, 1923 r.
Jan Skowronek, sekretarz.

Do restauracji Joe pn. 362 przy 3
Ava wpadło pięciu młodych ludzi któ.
rzy rewolwerami zagrozili kęlnerom {
gościom 1 po zebraniu $40 uclekti. -
Na ulicy zderzyli" się z policjantem,
zdołali Jednak wskoczyć do doróżki 1
odjectia¢. Policjant dat trzy strzały,
z których jeden prawdopodobnie ranit
jednego bandytę.

Wskutek poźaru w domu po. 260,
prey 127 ulley cztery osoby zostały
poważnie ranione. Czternastu rodzl.
nom grosiła &nierć. Dzięki bohater.
skiemu poświęceniu strażaków, wszy.
wey zostal! -wyratowani z płonącego
domu.

Murzynka Florence Russeli została ,
aresztowana pod zarzutem mordorst.
wa dokonenego na Dowidzie Harriso-
nie w domu pod nr. 212 East Broad:
way.

Nu Kast River zderzyły al -dwa
małe statki, £ których jeden poszedł
na dno. Statek Wost Columb zatonął
w pobliżu Jerolamów ulley w. Broo.
klynie 15 mlnot po zdorzenia: Załoga
została uratowana

 
Dziecko bawiące się sapatkani, apo

wodowało potar w domu. pn. 839 przy
28 ultey, umysłu Emili
Poocara uIll-l je od śmierci

MASKARADĘ

I BAL WIESNIACZY

._ urządzają

Tow. Wzajemnej Pomocy

„Narajów" i Tow. M. Konopni-

ekiej, Gr. 20 Z. P. N.

w Sobotę dnia 20 Stycznia, 1923

w Domu Narodowym, 19-23 St.

Marks Place, (East 8-ma ulica).

Początek o godzinie 8 wieczór.

Muzyka doborowa.

Posiedzenie plenarne Okregu

Igo Związku Sokołów

Posiedzenie plenarne okręgu 1 od.
będzie sę w niedzielę 24 stycznia, o
codzinle 11 rano, w Solfoint gninzda
14 - 188 Grand St. 'w Brooklynic, na
"tórym przedstawiony, będzie .pro-
sram działalności, opracowany przez
wydział 1 komisję techniczną, do przy
Jecia. Prezesi 1 naczelnicy lub ich
ltstepcy obowiązkowo stawić się wni
ni.
Wobec taktu, że prówo brania udzia

lu z głosem doradczym na zebraniach
wydziałowych 1 plenarnych, przystu.
kuje wszystkim członkom Sokoła, pro
simy tychź6 a liczne przybycie i współ
pracę w wykonaniu dość obszernie za
kreślonego programu.

. Nowotka, prezes
S. Fronczak, sokretarz

WIECZOREK POLSKI

04 pewnego czasu odbywają się wie
czorki narodowe w Nowym Yorku ró-
fnych podo-
bne do „America in the making") z
potrójne celem:

1) ażóby w należytem świetle przed
stawić zaloty każdego poszczególnego
narodu w dziedzinach naukt, sztuki,
wiedzy: 1 t..; -

2) ażeby przez zbliżanie się 1 lepsze
zapoznanie. wspólnych Ideałów w po.
szczególnych narodów dało możność
Amerykanom sprzyjającym obconaro-
dowcom poznać 1 usunąć wszelkie myl
ne pojęcie 1 poznać obelywe pociski
często rzucane przeciwko temu naro-
dowi, przez tych, którzy pragnęliby
poniżyć ich renomę 1 znaczenie.
Przez to zbliłonie 1 zapoźnanie się
wzajemne wyświetla cochy szacunku
1 uznania 1 spowoduje zacieśnienie
węzłów przyjaciolsktego uznania;

-$) Adoby podnieść 1 przedstawić co
najlepszego naród posiada, co stano-
wi ich życie, postęp 1 fundamentalne
oparcie w życiu, a kieruje pogląd do
przyszłości, mając sposobność przed.
stawić swój talent o skarb narodo-
wy w swoich epokowych 1 czy
nach, które podtrzymują życio naro-
dowe,

Nasz polski wieczorek
odbędzie się we czwartok 18 stycznia,
w sali przy Park Ave. Baptist Church
Park Avo. 1 East 64 ulica. Wieczorek
rorpocznlo slp o godzinie 6 wieczór.
Wstęp wolny. Zamówienie na obiad
o 6:30 wiecór jednego dolara.
Ten Wieczorek Polski odróżni się

od poprzednich nietylko duchem na-
rodowo polskim, alo także charakie.
rem cechującym tych artystów pol.
skich 1 osób dystyngowanych, wcho-
dzących w skład programu 1 blorę-
cych udział w reprezentowaniu nas 1
to, co fest naszym skarbem oraz ta.
lizmanem narodowym w życiu na-
sym.

 

PROGRAM
Program będzie wykonany przez wy.
bitnych artystów polskich, oraz zna.
komitych obywateli szeroko znanych
nietylko między naszym narodem, ale
nawet wśród finych narodów foh po-
pularność dotarła.
Bogata -wystawa obrardw podzia

polskich artystów, pana Gustawa Gwo
zdewsklego i innych artystów pod klo
rownletwom _Władysława _Tęgdoru
Dendy, który równocześnie ma wysta
wę obrazów w Poselstwie Polskim w
Waszyngtonie.
Mowa o widokach i polskiej sztuce

Edwards. Hepryka Tiewiówkiego-Kor.
wio, Ph. D.

Dr. Bronisław D. Kułakowski prze:
mów! o ideainch polskiej literatury.
Do tego programu przyczyniają się

1 dodają swego głosu dóbrze znany
chór „Echo, pod dyrekcję prof. A.
Łostóskiego.
Program musykalny tego wieczor

ku będzie wykonany przez „The Cham
ber Essemble of New York" - pod
dyrekcją pana Tadeusza de Jareckie-
go, szeroko znanego dyrektora 1 kom-›
pozytora.
Pant Louise Jarecka z skmopania-

mentem odśpiewa komporycje dziewie
clu szeroko znanych _kompołytorów
polskich: Apleńsktego, Noskwoskiexo,
Jareckiego, Szymanowskiego, Rótyc.
ktego, Montuszki, Chopina, .Stojow-
sklego 1 Paderowskiego.
Wieczorek ten będzie nie tylko ml

tym wrażeniem dla Amerykanów ale
nispodzianką {dia .polonit

tutejszej.
Oprócz powyższej waska,

inne niespodzianki,
Wstęp wolny. Obiad od 6:30 wie-

ez6r tylko 1 dolara. Zamówienia na
obiad Tubydalaze informcje, można ra
czerpnąć, pisząc lub wlelounjw na
poniższy: adros:
Albert Zlarko, 164 - 2nd Ave. Now

Yorkmy, Telefon Qrcliard 9950.-

będą

 

st -za St. Bimhurst, L, 1, -Tele-
ton Newton 3000.

JERSEY CITY, N. J.
Polski Uniwersytet Ludowy

578 Jersey Ave
Dnin 14-40 stycenia w niedzielę, o

godzinie 5:30 odbędzie się odczyt p.
7. Mielowskiego na temat „O gwiaz.
dach, słońcu 1 ziemi" flustrowany 11.
cznomi prześroczami,

 Wstęp: wolny  

 

Strona 13 __..
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Dziz'gai
TAJEMNICA PRZYSTANKU TRAM-

WAJOWEGO W WARSZAWIE

W Stuyvesant High School (15 ul.
między 1 a 2 Ave) wyświetlony bę›
dzio wspaniały film polski, o którym
nast czytelnicy czytal! w niedzieloem
wydantu Nowego Swiata. Tyle cho-
dzimy do ,,movies" - więc tym. ra.
zem pójdziemy do „kina", by zobaczyć
polski obraz z polskimi naplsamt -
przez polskich" artystów grany, we-
dług seenarjusza polskiego sutora.
Zobaczymy ulice Warszawy 1° tajo-,
mnicę przystanku; cały szereg wzru
szających epizodów, doskonale odda-
nych. Przedmiotem. ogólnego zainte-
resowauia dzisłaj powinno być „Ta.
jemnica Przystanku".

TeatrPolski
Dyrekcji TenlruPolskiego. przygo-

towuje premierę ,„Hajduczlu" situ-

ki dramatycznej, osnutej na (le po-

wieści. Sienklewicza,

 

w Dzisiaj

w Bronklynle w Domu Narodowym
przy Driggs Ave, Teatr Polski wysta
wi wspaniałą operctkę „Wróg Kobiet"
pełną humoru, kupletów, śplewów i
tańców; Powodzenie jakiem wystawie
nie tej operetki cieszyło się w Piladal
{Jl 1 w New Yorku jest jednym z wie-
lu dowodów; że Teatr Polski daje
przedstawienia pod każdym względem
zadawalniające. NIe też diownego, że

tłumnie na
nia przybywa. /

Teleview

W Selvyn Theatre przy 42 ulicy
wyświetlone są obrazki przez „Tele-
view", przymocowane do krzeseł.
Aparat ten przedstawia obrazy świetl
n etak żywo jak w. rzeczywistości, bo
obrazy posiadają trzeci rozmiar t. J.
głębię, Zwykłe obrazki płaskie tego
nie posiadają. Teleyiew jest wynalaz.
kiem i ulep.
szenie dotychczasowych produkcji ki
nematograticznych. Robi się to w
ten sposób, że obrazki zdejmowane so
zapomocą aparatów postadających 2
soczewki - podobnie jak ladzie gosia.
doją dwoje oczu. Przez Telesiew .po-
dwójne zdjęcie zlewa się w jedno, -
bardzo do rzeczywistości. podobne.
Program obecny w Selu Theatre

Jako to dramat Mars 1 widoki, jakoteż
tańce sylwetek jest bardzo zajmują
cy, a widziany przez Teleview, daje
pojęcie o tem, jak w przyszłości: kine-
matografy się rozwiną.

Johannes Kreisler *

W teatrze Apollo przed kilki dnia»
mi
fantastyczny pod tytułem Johannes
Kreister. Głównie powodzenie
sa6 należy poetyczności tematu, jako.
tet dotąd nieznanym efektom scent.
cznym. Ciemino w teatrze, nfespodzla
nie część kurtyny zostaje oświetlona
1 widzienj: scenę, odbywającą się tam
gdzieś ow - Btekt

< "Koncert Friedmana

 

Wczoraj po południu. w Aelton Hall
odbył się koncert polskiego planisty
I. Friedmana. Na progam złożyły
się przeważnie utwory Chopina (Po-*
lonalse.Fantaiste, Nocturne Op. 62. nr
2 1 Mazurki E minor 1 A majo).
Prócz tego utwory Mozarta (Rondo)
Beethovena (Bagatelle) 1 Bacha --
(Chaconne), jakoteż.Nryczne komjo
zycje Schuberta.
Zrozumienie muzykl jest problemem

zbyt indywiduślnym a krytyka facho-
wa jest niejako profanacja sztuki mie
rzonej, badanej skrupulatnie, Na, tem., ,
miejscu podkroślić musimy takt zna.
mienny, a mianowicie, żę gra: polskich
planistów posiada cechę polską.

Polscy artyści szczególnie gdy gra-
1o Chopina nadają utworom tchnienie
iście polskie, którego nawet najlepst
artyści oddać nie mogą. To tek 66.
chowało wczorajszy koncert Friedma -
na. Publiczność oklaskiwała go 25.
wo,. zachwycona: świetnem wykona»
niem 1 tym nieokreślonym ekceqtem
polskim, który charakteryzował \
Friedmana.

\

AMBASSADOR.Tetei. min “T," X
w lrudhlSl)l o

Ififlnludflw)‘ ukker (!

„THE LADY„IN ERMINE"
przemawiający do katdeg

posne BALKONOWE slfiozlmAuu  

i omiar«.
APOLLO ',

Wieczorami 5:15, po południu
we środy 1 Sóboty o 218.

BEN AML _w

JOHANNES KREISLER
Największa" dramatyczna: eonaacja
w stuleciu, 200 osób, 41 o
atea z 30 osób. - Balet
Mustcle wideie to przedstawie

obecnie na sprzedaż prey, kaste,

BLOSSOM TIME
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TANCERZE CHALIFA
na program

Kompozycji pana Chalifa składają sę
GRECKIE (tańce interpretacyjne)

KLASYCZNE (balet)
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STEFAN 2EROMSKI:

7 listów
 

Urywki
c &Ilekroć pomyślę, że to, co tupiszę, Pani czytać będzie, pióromi'w palcach drży! A przecieżsam pragnąłem szczęścia pisa-nia do Pani. Więc napłszę wszstko i tylko samą prawdę inie zataję, uczynię przed Paniąwyznanie prawdyi wyznanie duszy... I jak w psalmie Dawida„serce przewrotne odstąpi ode-mnie, a o złe nie będę dbał". -Otworzę moje życie i stanę przedPanią, moim ołtarzem. Nic niemoże się równać z rozkoszą te-go posłania do Pani i nic niemoże być męka głębszego rodzaju, nad niemoc wyrażenia wslo-wie. Ale wzniesieniu się z barlo-gu swego i ta radość, że wstanęjako duch i pójdę ku -duchowi.Trzepocą się we mnie słowa nie-zwyciężone, ptaki cudnopióre, aręka drżyi opada, gdyje wypu-ścić i posłać do Pani przychodzi.Pani natchnęła mnie łaską szczerości. Czarodziejskiem dotknig-ciem kwiatu powiedziała jej Pa-

  

 ni: „wstań szczerości!" Mogę o-

 

stromego wzgórza przy ramieniu w' ciemne aleje. Wszystkiesłowa, które do mnie mówisz,zapisane są w mojem sercu. Po-wiem Ci, w co ja jedynie wie-rzę, czego się jedynie boję, cze-go zupełnie nie wiem, co będęczynił na tym Świecie. Wszyst-ko ci oddam, powierzę Ci najtaj-niejszy sekret, bo w oczachTwoich nie masz zdredy!

II.

Jedną z najradośniejszych
chwil mego życia było to, kiedy
wyczytałam w liście Pana, że
we mnie niema zdrady, Tak, nie-
ma, Mój list nigdy Pany nie przy
niesienie nic złego. Wiem to na-
pewno, że nigdy nie wniosę do
życia Pana żadnego rozdźwięku,
igdy nie stworzę żadnej sytu-

acji bolesnej, w którejby trzeba
się kłaść na szalę i łamać się.-
Chciałabym brać dusze ludzkie
ostrożnie i pobożnie w ręce, jak
biedne pogniecione kwiaty. Pod
mojem tchnieniem może się ro-
zwiną zwarzone pąki,

   

 

STEFAN 2EROMSKI .

tworzyć oczy i widzieć oczy Pa-
ni, „oczy, w "których nie masz
zdrady". Czy pojmujesz Pani to
słowo bezmiernej czci dla czło-
wieka, w „którego oczach .nie
masz zdrady"?

Obudzę się jutro i z ufnością
westehnę: jej serce wierne jest,
jak serce rycerza. Ręka jej po-
dana to uścisk honoru. Spojrze-
mie jej - to spojrzenie na sztan=
dar. To, co wyrzekła, wyrzekła,
Jakież to szczęście do tej du-
szy i stanąć przed temi oczyma!
Weź moją szczerość, najwyższy
skarb i największe dostojeńst-
wo człowieka! _Powiem to, co
jesk we mnie zamknięte, czem
żyję...

Idę przez Łazienkowski park.
Czekam na Ciebie, choć wiem,
że nie przyjdziesz, Chłodny po-
ranek. Mży lekki, mglisty deszcz.
Czasami przelata wiatr i kona-
ry drzew szeleszczą. Tęsknię za
Tobą. Otwiera się dusza moja,
jak się nigdy nie otwierała. -
Przyjmuje w siebie Twoją du-

 "szę: Pójdziemy... Zstąpimy ze

BOLESŁAW PRUS

 

Musimy dużo zrobić dla ludzi,
tak dużo, iżby szczęściem z do-
konanych rzeczy zasypać otch-
łań rozłąki - jak różami. Pra-
wda, Panie? Bo cóż począć? Pan
jest Dal, niepochwytny Dal, wy-
ciągający ręce do mojej Tęskno-
ty. Idziemy ku sobie, Dal i Tes
knota. Kiedyż spotkają się nasze
ręce i kiedyż znów nastąpi cud,
a serce uwierzy, że Dal nie jest
legendą?... Dwoje nas tylko w
czasie i przestrzeni, Prawdziwe
i czyste są oczy<moje i zawsze
będę nimi mogła śmiało patrzeć
na Ciebie. Zawsze będę mogła
posyłać ci ten sam błękitny uś-
miech pogody. |Błogosławioną
niech będzie ta drogfa, która
ku Tobie wiedzie, ku zaraniu...
Głucha tęsknota rozpływa się
w mojem łkaniu... Dziś mi się
marzy tajemniczy eden, dokąd
się wchodzi przez wieki raz je-
den... Pośród rumowisk i skal.
nych okruchów marzę o komunie
nieskalanych duchów, co się por
wały „w błysku piorunowym, i
zaplongly, i świecą dniom no-
wym,
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JULJUSZ SŁOWACKI:

Hymn o zachodzie słońca

na morzu
   

Smutną mi, Boże! Dla mnie na zachodzie
Rozlałeś tęczę blasków promienistą;
Przede mną gasisz w lazurowej wodzie
Gwiazdę ognistą.

Choć mi tak niebo Ty.złocisz i morze -
Smutno mi, Boże !

Jnkł puste kłosy, z podniesioną głową
Stoję, rozkoszy próżen i dosytu; -
Dla obeych ludzi mam 'tware jednakową:
Ciszę błękitu.

Ale przed Tobą głąb serca otworzę:
Smutno mi, Boże !

Jako na matki odejście się fall
Mała dziecina, tak ja płaczu bliski,
Patrząc na słońce, co mi rzuca zfali
Ostatnio błyski;

Choć wiem, że jutro błysną nowe zorze -
Smutno mi, Boże !

Dzisiaj, na wielklem morzu zabłąkany,
Sto mil od brzegu i sto mil przed brzegiem,
Spotkałem lotne w powietrzu bociany
Długim szeregiem,

Żem je znał niegdyś na polskim ugorze -
Smutno mi, Boże !

Żem często dumał nad mogiłą ludzi,
m nie znał prawie rodzinnego domu,

Żem był jak pielgrzym, co się w drodze trudzi
Przy błyskach gromu,

Że nie wiem, gdzie się w mogiłę położę -
Smutno mi, Boże !

Ty będziesz widział moje białe kości,
W straż nie oddane kolumnowymczołom;
Alem jest jako człowiek, co zazdrości
Mogil... popictom. ,

Więc że nieznane gotujesz mi łoże -
Smutno mi, Boże !

Kazano w kraju niewinnej dzieqinie
Modlić się za mnie codzień, a ja przecie
Wiem, że mój okręt nie do kraju płynie,
Płynąc po świecie,

Więc, że modlitwa dziecka nic nie może -
Smutno "mi, Boże !

l
Na tęczę blasków, którą tak ogromnie
Anieli»Twoi w niebie rozpostarli,
Nowi gdzieś ludzie w sto lat będą po mnie
Patrzący, marli.

Nim się przed mojąnicością ukorzę -
Smutno mi, Boże !
 
ADAM MICKIEWICZ:

Improwizacja |
   

Mam je, mam je, mam tych skrzydeł dwoje,

Wystarczą: od zachodu na wschód je rozszerzę

Lewem o przeszłość, prawem 6 przyszłość uderzę,
I dojdę po promieniach. uczucia do Ciebie

I zajrzę w uczucia Twoje.

Ty! o którym mówią, że czujesz na niebie!

"Jam tu, jam przybył; widzisz jaka ma potęga.

Aż tu moje skrzydło sięga!

Lecz jestem człowiek, i tam, na ziemi me ciało;
Kochałem tam, w ojczyźnie serce me zéstato.

Ale ta miłość moja na świecie.
Ta miłość nie na jednym spoczęła człowieku,

Jak owad na róży kwiecie,

Nie na jednej rodzinie, nie na jednym wieku,

Ja kocham cały naród! Objąłem w ramjona
Wszystkie przeszłe i przyszłe jego pokolenia,

Przycisnglem, tu do lona,

Jak przyjaciel, kochana?, małżonek, jak ojciec,

Chcę go dźwignąć, uszczęśliwić --/ >

Chcę nim cały świat zadziwić.... -

Nie mam spąsobu - i tu przyszedłem go dociec.

 

TĘ władzę, któfą mam nad przyrodzeniem,

Chcę wywrzeć na ludzkie dusze,

Jak ptaki, i jak gwiazdy rządzę mem skinieniem

Tak bliźnich rozrządzać muszę,

Nie bronią - broń broń odbije

Nie pieśniami - długo rosną,

Nie nauką - prędko gnije

Nie cudami - to zbyt głośno:

Chcę czuciem rządzić, które jest we mnie,

 

Jam cierpiał, kochał, w mękach i miłościwzrostem,

Kiedyś nfi wydał osobiste szczęście,

Na własnej piersi ja skrwawilem pięście,

Przeciw niebu ich nie wzniosłem,

Teraz jam dusza w moją ojczyznę wcielony

Ciałem połknąłem jej duszę:

Sa i ojczyzna - to jedno;
Nazywam się miljon bo za miljony

Kocham i cierpię katusze. ,

Patrzę na ojczyznę biedną
Jak syn na ojca, wplecionego w koło,

, Czuję esłe cierpienia narodu,

Jak matka czuje w łonie bóle swego płodu. -

Cierpię, szaleję...
 

Z. KRASIŚSKI:

' Przedświt
   

Na tę ziemię ukochaną,
Na tę naszą, naszą ziemię
Przyjdzie nowych ludzi plemię,
Jakich jeszcze nie widziano!

~ Gdzie nam dotąd śni się mnóstwo
Cząstek, rozdział lub rozbicie,
Tam już dla nich jedno Bóstwo,
Jedna miłość i wszechżycie!

kind“się brzydzą, choćby winną,
Duch już przez nich tylko stwarza,
I gdy stworzy ziemię inną,
_Nie ma na niej już zbrodniarza!

Nie ma na niej podrzędnicy,
Bo w niewieście w końcu serce
Po lat długich
Było z pączka tajemnicy, >

Dawne pany biorą sami
We swe dłonie niewolnice,
By jak duchy iść z duchami»
1 wstępować na stolicę!

Przemieniony ten planeta
Już zapomniał, co kobieta,
Wie, co bracia i siostrzyce! 4
Już nie pusto, ni żałobnie

Na wiekowej nieszczęść niwie
Nigdzie, nigdzie już nie ciemno
Ani za mną, ni przedemna! ly
Wszędzie jasno, sprawiedliwie!

Zrozumiana przeszłość święta,
Zrozumiane czyśćca męki,
I ten kielich z kata ręki,
I te krzywdy, i te pęta,

1 duch. złego, który kusi -
Do podłościx erce dzielne,
I to serce, które musi
Wstać z tej walki - nieśmiertelne!
 
MARJA KONOPNICKA:

Credo
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Lecz, nim dosięgnie prawdy, smutna i stęskniona;
Nieraz do marnych cieniów wyciągnie ramiona.
Wierzę w braterskiej dłoni uścisk i zachętę;
Wierzę w duchów zbudzonych obcowanie święte;
Wierzę w siłę, co stapia czyny i ofiary
Na, dni nowych słoneczne, królewskie sztandary;
Wierzę w orli lot ducha, co nigdy bie stoi...
I „niechaj mi się stanie podług wiary mojej",
Wierzę w uścisk, co kiedyś świat połączy cały;
Wierzę w nieskończoności białe ideały;
Wierzę, że z drobnych iskier, skrzesanych przez

dzieje, WN
Wielkie; wspólne ognisko ludzkości roztleje,
Wierzę w przejrzyste sfery ponad wrzawą ziemi,

Kędy się krzepią duchy wodami żywemi, i

Kędy niskie zabiegi milkną przed obliczem

Wiekuistej ustawy z berłem tajemniczem.
Wierzę w kwiaty nadziei, eo z mogił nam wschodzą,

Wierzę, że krzywd posiewy bohaterów rodzą,
Wierzę w parcie świad

Do potężnych idei prawa i równości.

 że błędnych komet bl”***;" błędnych komet blask zagasa zwolna,

Wierzę, że ludzkość wiecznie łudzić się niezdolna,

 

HENRYK SIENKIEWICZ:

Obrazki z bitwy pod Grunwaldem

1. Dwa miecze.
Król właśnie udał się na le-

we skrzydło do polskich chor
gwi, gdzie miał pasować całą gro
madę rycerzy; gdy naglodano
mu znać, iż dwóch heroldów zje
źdża od krzyżackiego wojska.

Serce Władysława zabiło na-
dzieją --->. ;
.- Może ze sprawiedliwym po

kojem jadą!
- Daj Bóg! - odrzekli du-

chowni.
Król posłał po Witolda, a tym

czasem heroldowie, nie Spieszac
się, zbliżyli się do obozu.
W jasnem świetle słońca wi-

dziano ich doskonale, podjeżdża»
jących na ogromnych, pokry-
tych kropieżami koniach bojo-
wych; jeden miał na tarczy ce-
sarskiego czarnego orła na zło-
tem polu, drugi gryfa na białem
polu. Szeregi rozstąpiły się przed
nim!, oni za, -siadiszy z koni,
stanęli po chwili przed wielkim
królem i skłoniwszy nieco głowy
dla okazania mu czci, tak od-
prawili swoje poselstwo.

 

 

Więc wzniósłazy załzawione o-
czy do góry, tak odrzekł:"
- Mieczów u nas dostatek,

ale 1 te przyjmuję, jako wróżbę
zwycięstwa, którą mi sem Bog
przez wasze ręce zayła. A pole
bitwy on także wyznaczy. Do
Którego sprawiedliwości ninie
się odwołuję, skargę na moją
krzywdę i waszą nieprawość i
pychę zanoszqc -- amen.

I dwie wielkie łzy spłynęły mu
pó ogorzałych policzkach.
Tymczasem głosy rycerskie w

orszaku poczęły wołać
- Cofają się Niemce, Dają

pole!
Heroldowle odeszli 1 po chwi-

li widziano ich znowu jadących
pod górę na swych ogromnych
koniach i błyszczących w świe-
tle słonecznem od jedwabiów,
które po wierzchu zbroi nosili,

2. Po bitwie.
Słońca chyliło się ku zacho-

dowi. Spadł krótki, obfity deszcz
i potlumił kurzawę. Król, Wi-
told i Zyndram z Maszkowie go-

HENRYK SIENKIEWICZ

_- Mistrz Ulrych - meld
pierwszy herold - wyżywa twój
mojestat, panie, i księcia Witol-
da na bitwę śmiertelnąi aby
męstwo wasze, którego wam wi-
dać brak, podnieść, śle wam te
dwa nagie miecze.
To rzekiszy, złożył miecze 'u

stóp królewskich, Jaśko Mążyk
z Dąbrowy wytłumaczył jego
słowa królowi, alo ledwie skoń-
czył, wysunąłsię drugi herold z
gryfem na tarczy i tak (pre-
mówił
- Mistrz Ulrych kazał wam

też oznajmić, panie, iż jeśli ską-
po wam pola do bitwy, to się z
wojskami wam ustąpi, abyście
nie gnuśnieli w zaroślach.

Jacko Mążyk znów przełożył
jego słowa i nastała cisza, tylko
w orszaku królewskim rycerze
poczęli zgrzytać zębami na takie
zuchwalstwo 1 zniewagę.

Ostatnie nadzieje Jagiety ro-
zwiały się, jak dym. Spodziewał
się poselstwa zgody 1 pokoju, a
tymczasem było to poselstwo
pychy i wojny,  

 

się właśnie zjechać ma
pobojowisko, gdy zaczęto swo-
zié przed nich clata poległych
wodzów, Litwini przynieśli skłu-
te sulicami, pokryto kurzem i
posoką ciało wielkiego mistrza,
Ulryka von Jungingen 1 położyli
je przed królem, a on westchnął
żałośnie 1 spoglądając na ogro-
mne zwłoki, leżące nawznak na
ziem!, rzekł
- Oto jest ten, który jeszcze

dziś rano mniemał się być wyż-
szym nad wszystkie  mocarze
świata...
Zaczem try pocrely mu sply-

wać, jak perły, po policzkach i
po chwili ozwał się znowu:
- Ale że śmiercią walecznych

poległ, przeto sławić będziem je
go męstwo i godnym, chrześci-
jańskim uczcimy go pogrzebem.
Jakot zaraz wydał rozkaz, by |

ciało obmyto starannie w jesio-
rze, by przybrano je w piękne
szaty i przysłoniono, nim trum
na będzie gotowa, zakonnym pla
szczem,

MARJA KONOPNICKA
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M. F.Węgrzynek.

Lekcja Dziesiąta

Good morning, Mother! How did you sleep?
(Gud morning, mithér! Hau dyd juu slijp?)
Dzień dobry, mamo! Jak się spało?
(Gud morning, Dion! Hóri śp juu śr łejt)
(Gud móning, Dźón! Hóri śp, juu ar tejt)
Dzień dobry, Janie! Śpiesz się, już późno
I have plenty of time, the clock is fast
(aj h&w@łenti ów tajm, the kłók yz fist)
mam aosyć czasu, zegar spieszy się
What time have you on your watch?
(Huót tajim hw ‘juu on juur ude?)
Która godzina na twoim zegarku?

It is just half past seven.
(Yt yz dżóst hif plist sewen).
jest akurat pół do ósmej.

Children, hurry up, breakfast is ready
(€yłdren, hórl śp, |brekfést yz _redi)
dzieci spieszcie się, śniadanie już gotowe

Mary, please pass me the milk; thanks
(Mejri, płyjz plis mij thé mylk; thinks)
Marjo, proszę mi podać mleko; dziękuję.

May I -have ' some _more _coffee?
(mej aj _hiw | sim _mour _kofi?)
Czy _mogę -prosié _o _więcej kawy?

You had enough; children should not drink so
(Juu hid inff; dyldren fud not drynk sou)
Miałeś dosyć; dzieci nie powinny .pić

much. But John. always gest two cups
(móć, Bót Dion. śłuejz gets tuu kips)
tyle. Ale Jan zawsze dostaje dwie filiżanki

Well, when ~you will be-sas old as .John,
(ueł, huen juu uy! bij #2 ould #2 D20n,)
Gdy ty bedzicsz: miata 'tylé Jaf, co Jan,

you will get two.
(juu uyt get tuu).
dostaniesz -dwie. N

Good bye, mother, we will be home at noon.
(Gud baj, mither, uyj uyt bij houm iit nuun.)
Do widzenia mano, będziemy w domu w południe.

I drink - ja pg)

you dring -- ty pljesz
-ke, she,it drinks=-on, ona, ono plją
we drink - my pljemy
you drink -- wy pljecie
they drink - oni, one plją

›Zauważy czytelnik, że odmiana czasownika w języku polskim
jest bardzo prosta. Wymowę przy każdym słowie nie podajemy,
Ala oszekędzenia miejsca. Zapamiętać należy, że gdy się mówi o
sobie trzeciej, on, ons, ono,. Bodnje się s do słowa, czyli czasów
nika. A więc: he drinks water - on pije wodę; the dog. drinks
water - ples plje wodę. - ~

Druga osoba „ty" - you, jest ta sama w liczbie pojedyńczej
to i w liczbie mnogiej „wy" - you. Przeto w mowie pisanej, gdy
mówimy „you drink" nie wiemy, czy to ma znaczyć „ty pljesz"
czy tek „wy pljecie". Jest tp dowód niezmiernie prostej konstru-
kcji gramatycznej języka angielskiego.

"Narazie tylko tyle należy zapamiętać o gramatyce. Konwer-
sację wyżej podaną należy przeczytać kilka razy i starać się for-
mułować podobno zdania. Czytać zawsze na głoś, 60 utrwala pa-
mięć i dodaje odwagi w rozmowie aktualnej. Tłóma&zenie zwro-
tów na polskie nie jest dosłowne. Tak zwane "hwy Idlomktyczne

trzeba nauczyć się na pamięć; są to zwroty utarte zwyczajem i

tradycją. ,

Język angielski wyróżnia się od innych języków bogactwem

tych właśnie zwrotów.

 

JAN KŁOSOWSKI
W przeciągu lat dwóch kiełbasy, szynki i salcesony mego
robiły, sobie w New Yorku i okolicy imię godne winnym-nh. 13:25
powieazieńwmhy Kłosowskiego", m konsument jest 2 góry przeko-
nany, że społywać będzie smacznewędliny przyrządzone z najlepszego
mięsa. -- Święta za pasem! Kilkń prawdziwych staropolskich wędlin,
przegłanych na święta w upominku niejako swym przyjaciołom ezy kre-

wnym, wprawi im prawdziwą rozkosz.
SPRZEDAŻ HURTOWNA 1 DETALICZNA

189 Avenue A, / New York City
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Panna Mary Wallace, córka sekretarza rolnictwa 1 panna
M. Ryrie z Toronto spędziły kilka miesięcy w Europie i
obecnie przypominają sobie przyjemne wrażenia wspólnie

zebrane w biednej Europie.

h

frc.

2 +

Nadanie ziemi dla zdemobilizowanych ochotników

z Ameryki, służących w Armii Polskiej

Niniejszem ogłasza się rozpo-
rządzenie _Ministerstwa .Spraw
Wojskowychz dnia 20-g0 listo-
paa 1922 roku w sprawie nada-
nia ziemi dla zdemobilizowanych
ochotników armji polskiej z A-
moryki, które brzmi:

„Celeg przyspieszenia sprawy
definitywnego nadziału ziemi kan
dydatom na osady żołnierskie o-
becnie zamieszkałym w Ameryce,
zarządzam:

1. Powołuję Komisję
z siedzibą w Cleveland, Obio w
składzie:

, 1. a) Przedstawiciel Minister-
stwa Spraw wojskowych Attache
Wojskowy w Waszyngtonie (Ma-
jor Mach) jako przewodniczący).

b) Dwuch przedstawicieli Sto-
warzyszenia -Weteranów Armji
Polskiej w Ameryce.

brak, może potwierdzić
świadków. s

C. O-ile są inwalidami wojen
nymi, przedłożyć książkę inwa
lidzką oraz opis, gdzie, kiedy zo-
stał ranny lub uszkodzony.

D. Odznaczeni ktżyżem „Vir.
tuti Militari", krzyżem Walecze
nych, lub orderem Odrodzenia
Polski, przedłożą dotyczące do-
wody,

E. Deklarację, że przedtem
li na roli i są obznajomi

ni z uprawą ziemi.
F. Deklaracje, że są gotowi do

wyjazdu w określonym czasie ce-
lem objęcia ich działki, oraz że
posiadają oznaczoną sumę ple
niędzy, W
Wzory deklaracji na żądanie

prześle Stowarzyszenie
nów, i

trzech

 
2) Wydział Osad Żołnierskich 6
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de , się z Mini Dla * Ikich :za-

Spraw zagranicznych w sprawie

|

wodów informuje się, że jest

delegowania przez Ministerstwo
Spraw Zagranicznych swego przed
stawieiela do powyższej Komisji.

M. Komisja otrzymuje prawo
wyboru 1 przyznania złemi 100
najwięcej zasłużonym hallerczy-
kom z Ameryki z Ameryki z po-
śród zdecydowanych do wyjazdu
z wiosną 1923 roku.

III, Przy kwalifikowaniu i wy
borze kandydatów Komisja kie- 

KOBIETA W TURCJI

GARSC WRAŻEN BEZPOŚREDNICH
 

W jednym z pism amerykań-
skich znajdujemy koresponden-
cji; która pisze z Konstantyno-
pola:
„Wieki i tradycja utarty opi-

nję, że wśród najbardziej poza-
łowania godnych istot, prym
trzymają muzulmanki. Wyobra-
Ania ludzka przedstawia je 80-
bie jedynie pod postacią haremo-
wych niewolnie, niezdatnych do
życik, z wszelkich praw wyżu
tych, Rzeczywistość jednak dość
ostro odbiega od szablonu, a je-
żeli zasięgnie się wiadomości, co
do sposobu traktowania ich
przez koran, to odrazu wkroczy
się w dziedzinę niespodzianek.
Koran bowiem wbrew powsze-

chnemu mniemaniu raczej u-
frzywilejował, aniżeli skrzyw-
dził kobietę.

Podług jego praw, muzułman
ka, panna, czy mężatka, dyspono-
"wała swobodnie swoim mająt-
kiem i to bez zastrzeżeń. Posagu
wnosić nie potrzebowała, gdyż
utrzymanie jej i dzieci spoczy-
wało całkowicie na barkach mę-
ża - ciężary rodzinne prawie o-
barczały muzułmankę o połowę
mniej od męża, w tym stosunku
jednakowoż o połowę mniej dzie
dziczyła,

W kwestji rozwodowej koran
zasadniczo przychylał prawo na
korzyść męża, pozwalając mu
rozwieść się z żoną, nawet bez
żadnego ku temu powodu, lecz
prostował tę sprawiedliwość u-
życzając żonie równej w tym
względzie swobody pod
kiem przedślubnego zagwaranto-
wania jej sobie., <,
Od sultanek prawo wymagało

nawet takiego zastrzeżenia, któ
re z czasem tak dalece się rozpo-
wazechnilo. iż objęło wszelkie
warstwy społeczne.
W kwestji autorytetu rodzi.

cielskiego, koran władzę matki
iczał do okresu dziecińst

wa, żeby ją złożyć następnie w
tgce ojca.

Różnica prawna między kobie-
tą a mężczyzną uwypuklała sig
przy zawarciu małżeństw, gdy
bowiem rodzice bezczelni byli wo
bec -nieodpowiedniego -wyboru
pełnoletniego syna, szerokie pra
wo "ingerencjiprzysługiwało im
na wypadek wstępowania pełno-
letniej nawet córki w węzły mał

 ==

Pierwsza Polska Fabryka Skrzypie

Wyrób Skrzypiec najlepszego gatunku

Franciszek Gibaś, właśc.
Postadim wa składzie mandoliny, gltary i inne musyomne
Instrumenty, jak równie wszelkie muzyczne przybory, &

więc" doborowe struny, Kuteraty, podstawki 1 t p
Repuracle tnstrumentów uskueczpiam stybko, tanio 1 ta.
showo, Za musyczne w asie

niezadowolenia zwrócę chętuie pieniędze.

SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETALICZNA.
CENY UMIARKOWANE,

SPECJALNE CENY DLA PROFKSORÓW MUZrKL

 

  
Foretepjany znane z dobro! | Pioncle, na latwe opłaty,

Zawsze świety wybór rolek do pianoli. Kupcom i agentom udzielę dobry
rabat na wszelkich instrumentach,

Po nformacje I katalog! prosię lub wglosie się do:
THE VIOLIN SHOP , _,

127 EAST 7-TH STREET, NEW YORK, N. Y.
    

o   

żeńskie z ich wolą. -
Na wypadek uporu córki, roz-
strzygał ostatecznie sprawę -
sędzia.
Koran nakazywał żonie posłu-

szeństwo mężowi, lecz posłuszeń
stwó to nie obejmowało cało-
kształtu życia, nie mogło naprzy
kład krępować turczynki w chę«
ei in się, opuszczając
męża dla odwiedzenia i plelęgno
wania chorych rodziców i w wie-
lu innych wypadkach, Przewidu-
jący koran natomiast nie przy-
zawał mężowi prawa żądania
od żony karmienia dziecka.
Na koranie oparte prawo mu«

skis hs o wasted

bietom pewną pobłażliwość, tłu-
maczohą ich mniej 6

 

 

cią fizyczną; z tego też wycho-
dząć założenia, kodeks karny
nie przewiduje dla nich wymin-
ru kary śmierci. Obecńie mogą
turczynki poza niektórymi wy-
jątkami stawać przed sądem w
charakterze świadków, mogą ró-
wnież piastować różne urzędy,
stać się cadi - sędziami i na-
wet effendi - kapłanami, w
tym charakterze jednak wolno im
nabożeństwa odprawiać wyłącz-
nie dla kobiet przeznaczonych.

Zasadniczo nic już |tureryn-
kom również nie staje na prze-
szkodzie - by zaliczać się do
wyborców i wkroczyć na scenę
walk. politycznych.

Lecz nowoczesna turczynka do
połni swobód zbyt się nie garnie,
natomiast z przedziwną finezją
doskonale odczuwa swe braki
i przedewszystkiem dąży do, u-
doskonalenia swej wiedzy i od-
daje się również z wyjątkową
pieczołowitością wychowaniu
dzieci,

O wielożeństwie nie cierpią
turczynki rozprawiać, zwłaszcza
z cudzoziemcami, nie podobna
więc ustalić ich poglądu istotne-
go na tę sprawę. Faktem jednak
jest, że bądź z pobudek moral.
nych, bądź z powodów ekonomi-
cznych, gdyż należy całkiem nie
mal do pożyteczńych legalne wie
lożeństwo tak dalece zanika w
Turcji, że nie warto już o nim
rozprawiać. Co się tyczy pozio-
mu etycznego turków, to może
lepiej nie badać tej sptawy ze
względu na porównanie, które
mogłoby wypaść bardzo nieko-
rzystnie dla tak bardzo gardzg-
cych nimi - europejezykami".

PODATEK OD PRZEDMIO-

TÓW ZBYTKU W PARYŻU

Handlowcy protestują

Kupcy w branży klejnotów, kra
wiecczyzny, samochodów, 'staro-
żytności, kapeluszy itd, protestu:
ją przeciwko nałożonemu na wszy
stkie te przedmioty podatkowi 10
proc, Twierdzą oni, że przemysł
przedmiotów zbytku, który był.bo
gactwem Francji, popadł w ruknię
i kraj upadnie z tego pówodu. -
Chcieliby płacić tylko 3 proc. *
Podobna historyjka, jak w Pol-

rować się będzie zasadami roze
kazu |Nr. 1786/WOZ. Minister-
stwa Spraw Wojskowych.

IV. Komisja -Kwalifikacyjna

dla hallerczyków przy Oddziale

I. Sztabu Generalnego przekaże

wszystkie akta kandydatów z A-

meryki, zaopinjowane przez Od-

działy, w których pełnili oni służ

bę frontową, - wyżej powołanej

Komisji. ›

V, Wykonanie powyższego roz

kazu polecam Szefowi Wydziału

Osad Żołnierskich Ministerstwa

Spraw Wojskowych".
Minister Sprnw Wojskowych

(-) Sosnkowski,
Generał Dywizji".

60060 6

Wyjaśnia się, że według in-
strukcji Ministerstwa Spraw Woj

skowych, Komisja ma prawo 0-

stałecznego przyznania ziemi dla

zdemobilizowanych

.

ochotników,

tak że władze krajowe na pod-

stawie decyzji Komisji zajmą się
tylko wyznaczeniem przysługują-
cej działki ziemi. d

Komisja może jednak zgodnie
z ustawą z dnia 17 grudnia 1920
roku przyznać ziemię tylko tym,
którzy odpowiadają warunkom
powyżej wspomnianej ustawy.
„Ze względu na to, że ustawa 0
nadaniu ziemi i rozporządzenie
do tejte ustawy były ogłaszane, o-
becnie nie powtarza się ich.
Dodatkowe rozporządzenie Mi-

nisterstwa _Spraw Wojskowych
brzmi, że Komisja może przyznać
ziemię tym, którzy:

1, Zobowiązują się podjąć na-
daną ziemię i rozpocząć prace go
spodarskie najdalej w lipcu 1923
roku; i

2, Wykażą się posiądańiem ka-
pitału niezbędnego do uruchomie
nia gospodarstwa najmniej oko-
ło 500 dolarów po odtrąceniu ko-
sztów podróży.
Wszyscy zdemobilizowani sze-

regowi, podoficerowie i ofieero-
wie, prognący |uzyskać -ziemię,
prześlą najdalej do dnia 25 sty-
cznia 1028 roku do Stowarzysze-
nia Weteranów Armji Polskiej w
Ameryce (7146 Broadway, Cleve-
land, Ohic) następujące dowody:

A. Że do wojska polskiego
wstąpili -ochotniczo ze Stanów
Zjednoczonych.

B, Że służyli ochotniczo w Ar-
mji Polskiej najmniej 4 miesią-
ce na froncie, lub czas królsty,
o ile odnieśli rany, uszkodzenia,
względnie z powodu choroby
czynną służbę przerwać mtisleli.
Te dokumenta powinny być po-
twierdzone przez odnotne dowódz
twa. O ile takich potwierdzeń
 ste 2 y ym!

Kiedyż kieszeń paskarza przew
stanie być utożsamiana z dobrem

 ojczyzny?! »

Leon Bourgeoes zostat wybta-
ny prezydentem senatu 217 gło-
sami przeciw 2.

 

wskazane, ażeby cl wszyscy, któ-
rym komisja przyzna ziemię, już
w marcu 1923 roku objęli swoje
działki 1 rozpoczęli uprawę ziemi,
ażeby zabezpieczyć sobie nastę-
pną jesień i zimę. Najdalszy ter-
min objęcia ziemi w roku 1923
może być I-szy piec. Ci wazys-
cy, którzy nie mają zamiaru lub
nie mogą objąć ziemi w czasie
powyżej oznaczonym, niech nie
przedkładają swych podań. _Po-
nieważ Rząd Polski, ofiarowując
ziemię, daje wysoki dowód uzna«
nia zasług tym, _którzy bronili
granic Państwa, lecz fundusze
Skarbu nie pozwalają, ażeby ró-
wnocześnie dać całkowite wy-
ekwipowanie gospodarcze w for-
mie narzędzi rolniczych, inwen-
tarza żywego i t. d. przeto wy-
magane jest, ażeby każdy posia-
dał pewien zasób własnych pie-
niędzy, umożliwiający mu zwłae
szcza w początkach na utrryma-
nie się na wyznaczonej działce.
Wielkość działek zależna jest od
wartości gleby i waha się od 16
do 45 morgów. Ci wszyscy, któ-
rym Komisja przyzna ziemię, 0
ile nie obejmą swych działek do
lipca 1923 roku, stracą prawo do
przyznanej ziemi.
Pożądanem jest, ażeby cl wSzys |

cy, którym władze krajowe już

przyznały ziemię, 0 fle z tot
nych powodów nie mogą lub wo-
góle nie mają korzystać
z tych praw, zawiadomili o tem
Komisję najdalej do dnia 13 sty-

cznia, 1993 roku. W ten sposób

umożliwiliby nadanie tej ziemi

tym, którzy ją pragna uzyskać.
Grotowski,

Konsul Generalny Rzplitej
Polskiej w New Yorku.

 

NĘDZA ARCYBASZEWA
 

Sławny pisarz i poeta rosyjski
Arcybaszew znajduje się w wiel-
kiej nędzy. Niedawno napisał on
list do swego tłumacza wiedeń-
skiego, w którym pisze między in
nemi:
„Pomimo, że sztuki moje są gra

ne w całej Rosji, książki zaś
sprzedawane w księgarniach rzą-
dowych, nie otrzymuję ani jednej
kopiejki i tantjemy i umieram z
głodu".
Najnowsze dzieło Arcybaszewa

„Walka ›płei", dramat mak-
grany «będzie obecnie w  

 

 

Strona 15___,

Wiedniu. Poeta jest ofiarą te
presji i Sowiety nienawidzą go,
gdyż opisuje stosunki butżuszy)
ne. Niemieccy natomiast nakład-
cy nie płacą Rosji żadnych tan= ,
tem, ponieważ Rosja nie płaci
Niemcom. Podobno szerokie ste-
ry w Wiedniu zamierzają przyjść
z pomocą Arcybaszewowi za po-
średnictwem misji Nansena.

MATKO! RECULUJ

STOLECDZIECKA

als

 

Jest najl m ś

na przeczyszczenie

m

 

Nawet chore dziecko lubi „owe.

cowy" smak „California Fig Sp.

rup", jeżeli mały języczek Jest

obsypany, jeżeli Twoje dziecko

jest niechętne, złości się, gorges

kowe, zaziębione, ma kolki, ty

żeczka nigdy nie omieszka go

przeczyścić. W kilku godzinach

możesz się przekonać jak doszczę›

tnie ono pracuje nad zatwardze

niem, zakwąszeniem i

ciami i masz zdrowe, bawiące się

dziecko napowrót,

Miljony matek mają „Califor

nia Fig Syrup" pod ręką. Wie

dzą, że 1 łyżeczka dzisiaj może

zapobiedz choróbie dziecka Jutro.

Zapytaj swego aptekarza o praw.

dziwy „Califognia Fig Syrup", ni,

którego flaszce są wydrukowane

wszelkie wskazówki dla niemow

ląt, i dzieci wszelkiego wieku.

Matko, musisz wyraźnie zażądać

„California" albo narazisz się na

otrzymanie podróbki syropu {l-

gowego. Pak

 

Niestety jest wiele osób,którzy
śmieją u‘iq ll) thgo lusia
szcześcia o rpg-nn” '
jednak poradziłby Wam użyć

Ruffles
śmiertelny wróg łupieża. ::
Nacierajcie Rufilesem  skó
głowy codziennie mniej
z tydzień czasu i łupień wkcót.
co zniknie, Później używajcie
Ruflos od czas do ezasu I
uh-zyxmjcia w ten sposób OH?
rę główy czystą i zdrową
Waste włosy bujnomi i ted
nemi. z
60; w aptekach lub 750.
wprost do Ieboratorpu.
F. AD. RICHTER & CO.

104-114 So. 4th Sto
Brooklyn, N. V,  
 

- BLADZI I CHUDZI

Wielu z nich nie może imielin! codziennym zajęciom. hhh
zaziębiają się, dostają kaszlu, albo są bladymii chudymi,l’isI
trzebują oni doskonałego pożywienia.

SCOTTS EMULSION

( Scott's Emulsion! ;

z czystego, bogatego w witaminy, tranu, który jest
bardzo posilny i wzmacnia cały system.
cie sobie odporność przez codzienne używanie

Zdobądź»

Scolt & Bowne, Bloomfield, N: J. 22-23
  

NIC LEPSZEGO "2mae Szy:
I nma prze to dodofkowy, dochód, proce tego 60jeszcze pracownthow, medcayenYinll ntnteliay kupon 1 waval«

kee.zielndziej. - Potrzebujemy więchlopeów, ub. dziewczątmay wo, will) pod >

ree and Industry, Inc.Third Avenue, New York, N. v.
wszystkie stomstiz. co do oferty Pai dla, prI Wyaiania  ninlelizago kupony,Proszą ostawicjei sbierających prenumeraty.Ms ola 00 nforege

Imię 1 Nazwieko
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AMERYKARSKO POLSK

Osytelnier

z dwoma dolszami,
Roośnie,

wemu
Jej sprawom pólltycznym, śrtystycznym, wycho-
waniu 1 t.p. Wydawany w fęsyku angielskim 1

przes
w Stanach Zjednoczonych

Każdy numer zawiera wiele zajmujących i
ofekawych fotogratji, w których widzimy Polskę.

są wszyscy rochwyceni.
Zostań jednym z nich. Zaprenumeruj "POLAND"

załączony odcinek 1 prześlij go nam
Reay: pofédytey Me:

"POLAND"

tylko, 33.00.

olynu. przemysweisu 1 handlo-po

%oo-
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ODCINEK
do Miesięcznika: „POLANB"
958 Third Ave , New York
Dalgezim $1.00 ctekiom,

(-) przed thohey, order (-)
Jako prenumeratę roczną =-
(12 zeszytów) -> posząwasy
08 bieydego miesląca,

1 ; Noświako

 

  

ą



 

  

    

 

   

    

       

 

     

 

       

NśmgTHE POLISH
 

MORNING woRLD   Smiat-
   

     

   

 

    

$ , F. (ene
-- Nastrój PrzedśWiąteczny

Najpiękniejsze i najprzyjemniejsze mlm
Bożego Narodzenia zbliża się szybko. 0 jak

> czas mija!

 

 

 

- BUD FISHER -

 

 

 

 

 

 

/ Podaj rękę Jeff!

( *Cłgybn nie chcegn

  

  

X Jesteś pujhpszęm
a | prayjaci¢lem 'A

odemnię pożyczki?

 

  

     

  

   

     

    
4

 

 

    

t
Mylisz się bracie. Swięta nadchodzą,

więc pragnę przeprosić cię se

Jeff, pogodzić się z tobą - Myślisz o Ped
mój kochany! E

 

    
Wcale nie! Uważam tylko, że z okazji

świąt, trzeba dobrze żyć z przyjaciółmi
załatwić stare porachuniki - ally
rok przyszły był rokiem milo
prawdziwej...

   

  

  

 

   
   

Ja dębl'e 

 

  

  

nie rozumie

   

 

 

   
Otóż przebaczam ci wszystko, 7a-
zapomnę o wszystkich twych po-

, dłych uczynkach i mam nadzieję,
że i ty tak samo zrobisz
z okazji nadchodzących

świąt.

  

  
    

  

, Ależ ja nie
! złego tobie ty atoli byłeś gburem

ordynarnym,

  

Tward \| Wprawdzie odmówiłem ci pożyczki, gdy

głowną) k o nią prosiłeś, - ale to nic nie znaczy,

 

  
 

(Zrobiłem, to, abyś mi
miał COŚ do przeba-
czenia, Teraz jesteś.

my równi!
 

   

  

 

  
  

 

  y Za wielka próba
Mojej cierpi.

wości]  

    

    
   

  
   

Jeff1 Czekaj! Chcę ci
przebcazyć - słowo

› honoru!

  

  

 

 

   

     


